
Nr. 95. Kraków, Środa 8 Kwietnia 1891. Rocznik III.

Przedpłata wynosi:
w Krakowie:

miesięcznie 4  zlr., kwartalnie 3  zlr., 
półrocznie G zlr., rocznie 43 zlr

Za odnoszenie do domu dolicza się 
ft5  cnt. miesięcznie.

Na prowincji I w całej monarchjf 
Austn.-Węgierskiej:

miesięcznie 1  ztr, <%ir cnt., kwartalnie 
4  zlr., półrocznie 8  złr., rocznie I G  złr.

Numer pojedyńczy G  cnt.

KURJER
wychodzi codziennie, a więc i w niedzielę, o godz. 8 rano.

Cena ogłoszeń:
Za wiersz petitowy, l u b - j e g o  mii isc 
za pierwszy raz C O  cen tów , za nastę­
pne po 5 centów. —  Drobne- ojjn.-7.o- 
nia zwykłym drukiem p o  3  cnt ou 
wyrazu, tłustym drukiem po 5  cnt. od 
Wyrazu. M inimum ceny drobn ych  o g ło ­
szeń V."» cnt. rNadesłane” 3 G  cnt. 

od  wiersza.
Adres dla telegramów: 

„ K U B J E B “  —  K B A K Ó W .

Rękopisów Redakcja nie zwraca.

REDAKCJA i AD M INISTilAC JA: ulica Sze w sŁ a Nr. 7, I. piętro.

OD WYDAWNICTWA.
„K U R JE R  P O L S K I11 starając się 

a bezustanny rozwój, z prawdziwą 
przyjemnością może dziś uwiadomić 
swoich Czytelników o całym szeregu
prac wartości pierwszorzędnej,
które umieści w bieżącym kwar­
tale.

Najpierw tedy rozpoczęliśmy już 
w numerze z 22 marca druk powie­
ści Adolfa D ygasińskiego :

m -  „N a złam anie k a rk u "
którą (tenże napisał po świeżym sw o­
im powrocie z Brazylji, gdzie miał 
sposobność przypatrzeć się zbliska 
doli naszych emigrantów. Powieść 
tę drukujemy równocześnie z ,k u ­
rierem Warszawskim“ , a w niej znaj­
dą Czytelnicy żywy obraz tego, co 
w chwili obecnej najbardziej zajmuje 
i wzrusza polskie społeczeństwo.

Po ukończeniu tego utworu ogło­
simy bezzwłocznie powieść Józefa 
Rogosza:

„N a ziem i P iastów " - w
która należy bezsprzecznie do naj­
celniejszych dzieł beletrystycznych, 
jakie w ostatniem dwudziestoleciu 
pojawiły się w literaturze polskiej.

Znakomity krytyk i publicysta war­
szawski Teodor Jeske Choiń­
ski napisał dla nas wyborne stu- 
djum:

„O pozytyw izm ie w arszaw skim 41
które wespół z warszawskiem „ S ło­
wem “ zaczniemy drukować w mie­
siącu kwietniu w rubryce: „Z  ró ­
żnych sfer i stron14.

Prócz tego w dodatku  ̂nadzwy­
czajnym arkuszowym, pojawi się wiel­
kiej wartości praca p. t . :

„B aśnie ludu polsk iego44
M ikołaja llyboivski<‘0o> ze
wspaniałemi ilustracjami jK TUSZe- 
w skiego, stanowiąca drugie dzieło 
bezpłatnej „B ib l jo te k i  K urj' ra P ol­
skiego14 .

Mimo to cena „K U R JE R A  POL 
SKIEGO** pozostaje ta sama, co Ja­
wniej, mianowicie:

W miejscu:
Miesięcznie . . .  1 złr. —- ot.
Kwartalnie . . .  8  „ — «
Półrocznie . . .  6  „ — »
Rocznie . . . .  1 8  „ —  „
Za odnoszenie do

domu miesięcznie — „ 1 5  „

Na prowincji 
z przesył^ pocztową: 

Miesięcznie . . .  1  złr. 3 S  et
Kwartalnie . 4  „ -  „
Półrocznie . • • 8  » —  »
Rocznie . . 1 ®  „ —  „

W Niemczech: 
Kwartalnie . ■ 4  złr. 8 0  ct

Francji, Anglji, Włoszech,
Ameryce I t. d.

Kwartalnie *  złr. 7 0  ct.

Przedpłatę wysyłce należy wprost
do Admlni str acj i K u rj era. Pol­
skiego  w Krakowie, ul. Szew-
8“  1. 7, I .  p ., gdyż w razie prze­
ciwnym nie możemy odpowiadać za 
zwłokę w posyłce- 

Prosimy o wczesne odno- 
Wlenie przedpłaty, ponieważ w pier- 
WS2ych dniach kwietnia musi być 
nakład ostatecznie uregulowany.

Nowo przystępujący abo­
nenci otrzymają bezpłatnie po­
czątek powieści: „Na złamanie 
karku** i „Baśnie ludu polskie­
go".

■ 9 “ Nowi kw artalni abonen 
ci otrzymają także bezyłettnie 
jednotomową powieść Piotra Ja z y  
Bykowskiego p. t.: „Kaloparta**, 
pomieszczoną w I. tomie „Bibljo­
teki Kur jera polskiego".

Z dziejów polityki handlowej.
Może już za kilka tygodni międzynaro 

dowy handel europejski nową przybierze 
formę, inno niż dotychczas otworzy skibie 
rynki zbytu.

W obec wydanego w roku zeszłym bilu 
M ac-K inley’a i dodatkowych rozporządzeń 
celnych, zamknęły się korzystne rynki 
zbytu w Stauach Z ednoczonyoh dla wy­
tworów przemysłu starego świata.

Groźne to dla egzystencji handlu i prze­
mysłu europejskiego prawo, będące o w o ­
cem zaostrzonej już dawno konkurencji, 
zaniepokoiło sfery przemysłowe i handlo­
we. Dla wynalezienia nowych targów snu­
to różne kombinacje. W  tej pierwszej 
chwili rozdrażnienia powstawały nowe sza­
lone pomysły. Zagrożeni w swoim bycie 
przemysłowcy dowodzili, że cała Europa 
powinna na to wyzwanie odpow iedzieć; 
ba ! skarcić wspólni.1 podjętym czynem to 
zuchwalstwo A m eiykanów : przeciwstawić 
amerykańskiej lidze ogóino-europejską u- 
nj^ celną ! Marzenia te zrodziły się w g ło ­
wach, skłonnych do pomysłów abstrakcyj­
nych Germanów. Przyzna to bowiem każ 
dy, że myśl podobna urzeczywistnioną być 
nie mogła, oboro bowiem Ameryka za­
rzuca Europę wytworami snrowemą k tó­
rych po większej części produkować u nas 
nie można, próżnemby więc było chcieć stwa­
rzać jakąś zamkuiętą ligę europejską. A z
drugiej strony u r z e c z y w i s t n i e n i e  na t e i  y -
torjum europejskiem, już U/aa w całej 
rozciągłości zasady wolnego handlu^ mn- 
siałoby zgnieść przemysł tam, gdzie on 
jest jeszcze w kolebce, a to może jest po- 
boźnem życzeniem niektórych wielkich ta- 
brykantów, ale z pewnością nie leży w za­
kresie zadań i interesów żadnego z tych 
narodów.

Po niefortunnym tym pomyśle ,,Ge 
szaftsmanrdów* niemieckich, przyszła ko­
lej na projekt wprawdzie nie o wiele le­
pszy, ale już tym razem przez rząd pod-

Ń ty , T . .Byle to w Lignicy, podczas pamię­
tnego zjazdu cesarza Franciszka Józefa z 
Wilhelmem. W śród kordjalnych uścisków 
i wynurzeń przyjaźni, zaproponował potę­
żny władca Germanów utworzenie troistej 
unji celnej, w skład której miały wchodzić 
trzy politycznie już sprzymierzone pań­
stwa: A ust ro- Węgry, Niemcy i W łochy. 
N i e b a w e m  j e d n a k  z listy mocarstw, mają­
cych się połączyć nowym węzłem przyja­
źni, musiano wykreślić królestwo włoskie, 
bo Crispi, widząc ruinę swego kraju, z 
powodu wojny celnej z Francją, rozpoczął 
układy z rządem f r a n c u s k i m .  Premier wło­
ski wiedział bowiem dobrze, ż.e rynek te­
go sąsiedniego państwa jest we Włoszech 
ważniejszy, aniżeli rynki Austrji i Niemiec 
razem wzięte.

Ostatecznie więc musiano poprzestać^ na
p r o j e k c i e  unji celnej a u s t r j a c k o - n i e m i e c -

kiej Rzecz nie była nowa. Łatwo bowiem 
znalazło się związek historyczny między 
temi projektami a dawnym stosunkiem 
handlowym Niemiec do monarchji Austro- 
Węgier. Stosunek ten trwa niemal od 
czasów związku niemieckiego. Już wtedy, 
w r. 1853 i 1865 zawarte zostały między 
związkiem celnym a A ustro-W ęgram i roz­
ległe układy taryfowe, które ter wzajemny 
stosunek jasno określały. Traktaty owe 
stały się podstawą zagrauicznej polit/k i 
handlowej dla obu stron, umową tą zwią­
zanych. Po wystąpieniu Austrji ze związ­
ku niemieckiego, gdy wyłoniły się pewne, 
dotychczas nieznane kwestie sporne za­
warto dnia 9 marca 1868 roku nowy n- 
kład taryfowy, który obowiązywał aż do 
1578 r. W  ostatnich lalach tego dziesię­
cioletniego okresu, pomyślano po raz pier­
wszy o unji cełnej między cesarstwem nie- 
mieckiern, a monarchją Habsburgów.

Przemysł bowiem niemiecki, który po 
wg,nie francuzko-niemieckiej rozwinął się 
do niebywałych przedtem rozmiarów, do­
magał się nowych targowisk dla zbytu 
wytworów, niemogących w kraju znaleźć 
konsumeutów. Interesowani w tym wzglę­
dzie kupcy i fabrykanci, znaleźli gorącego 
rzecznik i w Bismarcku. Książę kanclerz, 
będący owym czasie u szczytu swej po­
tęgi i sławy jeszcze przed ekspiracją umo­
wy ~ r. 1868, a i później nawet przed­
stawił w Wiedniu unję, jako konieczne 
uzupełnienie zawartego w owym właśnie 
czasie politycznego przymierza. Napróżno 
jednak. Hr. Andrassy odrzucił to żądanie, 
gdyż obawiał się i słusznie, hegemonji 
Prus. Natarczywość Bismarcka nie mogła 
pozostać bez wpływu. Zaniechano tym ra­
zem uregulowania cel od najważniejszych 
artykułów obustronnej wymiany towarów, 
a natomiast w układzie z 16 grudnia 1878 
uwy łatniono system wzajemnego uprzywi­
lejowania pewnych produktów Układ ten 
obowiązywał do r. 1881. Zuowu zapoczęto 
szczegółowe rozprawy o ułożenie taryfy 
celnej. Rokowania nie doprowadziły do 
pożądanego rezultatu. Prowizorjnm zatem 
z r. 1878, bo za takie uważano umowę 
w owym cza lie zawartą, utrzymane zostało 
nadal i trwa do tej chwili. O  doprowadza­
niu do skutku układów międzynarodowych, 
w tym czasie nie mogło być mowy, bo 
obie strony odczuwały potrzebę ochrony i 
podniesienia przemysłu krajow ego, a po­
trzeba ta stawała zawsze na przeszkodzie 
wzajemnemu porozumieniu się, która w y­
magała zobowiąsań . zmiany istniejących 
pozycyj celnych. W  śród tych ustawicznych,

choć mgłą tajemnicy ukrytych rokowań 
nie zapomniano o nieudałym projekcie ja ­
kiejś unji celnej. Rzucona raz myśl, w pe 
wnych sferach znalazła gorących zw olen­
ników.

W znowiono ją  w Liguicy, na zjeździe —  
ale bez skutku. Dalsze jednak prowizorjum 
było niemożliwe, bo jedoncześnie pojawiać 
się zaczęły tendencje prohibicyjue, uietylko 
w Stanach Zjednoczonych, ale i we Fran- 
cji, gdzie zapanował ruch do wypowiedzie 
nia z d. 1 go lutego 1892 r wszystkich 
francuzkich traktatów handlowych, a za 
warcia nowych, które by jeszcze lepiej niż 
dotychczas chroniły przemysł krajowy. Je­
dnocześnie zagroziłoby więc podwyższeniu 
cel ze strony tych mocarstw, które dotych­
czas pozostają w związku haudlowym z 
Francją. Jako punkt wyjścia nastręczało 
się zatem dla Niemiec i Austro Węgier 
jedynie porozumienie zapomocą układu ta­
ryfowego, który właśnie po długich roko­
waniach niebawem ukończony i parlamen­
towi austrjackiemu jak i niemieckiemu 
zostanie przedłożony do zatwierdzenia.

Na podstawie tego cośmy powiedzieli, 
stwierdzić musimy ten objaw, że bronią 
wszystkich mocarstw przeciw konkurencyj 
zaatlantyckiej i bilowi M ac-KinleyA będą 
zawarte w miarę interesów między poje- 
dyńczemi państwami układy taryfowe, o- 
parte na szerokiej podstawie systemu 
ochronnego dla krajowego przemysłu.

Układ cłowo-handlowy Austro ■ W ęgier 
z Niemcami jest bowiem rozpoczęciem d o­
piero gry, w której partnerami są z je - 

uej strony: Stary, z drugiej Now y Świat, 
a stawkami —  handel i przemysł, tak E u­
ropy jak Ameryki.

Sprawa listu dra Fr. Smolki, w któ-y 
rym tenże bronił p- Sochora, a który to 
list nie podobał się w wysokim stopniu 
centralnemu komitetowi wyborczemu, nie 
została dotąd zakończona. Książę Adam 
Sapieha, jako przewodniczący, zwołał był 
członków komitetu na nadzwyczajne po 
siedzenie do Lwowa dnia 8 go b. m , ale 
co na niem uradzono, dotąd tajemnica p o ­
krywa W edług dzienników wiedeńskich 
dr. Smolka żądał, aby jego listy, do ko­
mitetu wystosowane, zostały ogłoszone, 
komitet atoli na to się nie zgodził. Krąży 
wieść, że dr. Smolka sam te listy ogłosi.

Subwencji na drogi pow ałowe i gwinne.

Wydział krajowy udzielił w bieżącym 
roku dalszych subwencyj wydziałom p o ­
wiatowym: w Kolbuszowej 2.000 złr. na 
budowę drogi Kolbuszów -Sokołów  — w 
Zbarażu 5.000 złr. na budowę dróg Zba­
raż Nowe sioło i  Podwołoczyska Zbaraż- 
Berezowica —  w Nowym Targu 3 006 złr. 
na budowę dróg gminnych w Z a k op a n e j 
2 000 złr ua budowę drogi Nowy ia ig ; 
Zakopane ' P 0 0  złr. na budowę drog> 
gminnej Zakopane Jaszczurówka -  w Bro­
dach 6 600 złr. na budowę drogi powiatowej 
B rocy - Założce-Tarnopol -  w H o r o d l e
3.000 złr. na budowę drogi powiatowej JM " 
źwiska Obertyn- Kamionka —  w Nowym 
Sączu 3 000 złr. na budowę arogi Kryni- 
ca-Tylicz. . . ••

Oraz przj rzeczono udzielenie suow tnej 
wydziałom powiatowym w Jaworowie r
3.000 ua budowę drogi gminnej Jaworów 
Sądowa Wisznia — w Buczaczu 2 000 z r. 
na budowę drogi gminnej Korośoiatyn* 
Ujście zielone —  w Dąbrowie 2.000 z o ­
na budowę drogi gminnej Nadwiślańskiej, 
w Przemyślu 3.000 złr. na budowę drog-
gmiunej Przemyśl-Krówniki-Horostkóv.
w Łańcucie 2.000 złr. na budowę drogi 
Łańcut-Kańczuga —  w Białej 7.000 zlr. 
na budowę drogi powiatowej Biala-JaWi" 
szowice.

Z  krajowej Rady zdrowia.

Dnia 27 marca odbyła krajowa Rada 
zdrowia czwarte posiedzenie, na którem 
powzięto uchwały w następujących sPra" 
wach:

ł .  Przedstawiouo kandydatów na opró­
żnioną posadę lekarza powiatowego wzgl§" 
dnie asystenta sanitarnego.

2 . W ydano opinję w sprawie potrzeby 
otworzenia nowej publicznej apteki w Ba­
ligrodzie ("powiat Lisko).

3. W ydauo orzeczenie w sprawie kon­
cesji na aptekę w Radłowie (powiat Ni­
sko)- .  .  .

4. Powzięto uchwałę w sprawie możli­
wości i s t n i e n i a  ze względów z d r o w o t n y c h  

fabryki likierów w Lipniku (powiat Biała).
5. W ydano orzeczenie w sprawie m o­

żliwości rozszerzeuia cmentarza i z r a e l s k i e ­

go w Knihynirie (powiat Stanisławów).
6 . W ydano opinję w sprawie garbarni 

w Gorlicach.
7. W ybrano z grona swego członka do 

komisji opieki nad obłąkanymi.

KURJER LWOWSKI.
* Powrócił do Lwowa z W ielkopolski dr. 

Ziembiński, który jeździł do chorego hr. 
Aleksandra Fredry. Niestety, stan zdrowia 
znakomitego komediopisarza jest bardzo 
niepomyślny, chociaż na razie nie grozi 
niebezpieczeństwo.

* Młodzież dublańska ogłasza w dzienni­
kach lwowskich list, w którym zaznacza, 
że ustąpienie jej ze szkoły miało swoje u- 
zasadnione powody, mianowicie nieodpowie­
dnie stosowanie przepisów przez dyrekcję
a nie żadne inne. Wszelkie insynuacje mło­
dzież ze wstrętem odpiera. Oświadczenie lo 
Dublańczyków sprawia dodatnie wrażenie, 
ponieważ oczyszcza słuchaczów tej szkoły 
z zarzutu propagandy socjalistycznej.

* 30 letnią rocznicę rzezi ludu w War­
szawie, pod kolumną Zygmunta, obchodziła 
młodzież polska śpiewami ńarodowemi wczo­
raj, pod krzyżem na cmentarzu łyczakow­
skim.

* Wydział krajowy uchwalił przyznać w 
bieżącym roku zapomogi z fundacji Edwar­
da Lewińskiego zubożałym włościanom po­
wiatu rohatyńskiego, który w zeszłym ro­
ku ucierpiał bardzo od gradu. Do rozdania 
przypada około 1410 złr., a przeto 24 wło­
ścian otrzyma zasiłki wyżej 50 złr

* W  miesiącu marcu zmarło we Lwowie 
338 osób, między któremi było 252 chrze­
ścijan a 86 żydów. Ubiegły miesiąc był bar­
dzo niebezpiecznym dla wszystkich sucho­
tników, a wielce zmienna temperatura w 
nim, była przyczyną wielu słabości organów 
oddechowych, wynikłych z powodu zazię­
bienia się. Jak zwykle najwięcej, bo aż 
1 3 2  osób zmarło na gruźlicę i na zapalenie 
płuc i oskrzeli. Na katar żołądkowy i na 
wadę sercową zmarło po 15 osób, na ospę 
14 osób, a na uwiąd starczy 31.

* Na fundację im. Adama Mickiewicza, 
utworzoną przez Towarzystwo nauczycieli 
szkół wyższych, złożyli w miesiącu marcu 
b. i prof. Janeili od grona naucz, lwow­
skiej szkoły realnej 4 z ł r . ; prof. W. Sluzar 
od grona gimn. Samborskiego 3 złr. 35 c t .; 
dr. Uranowicz od grona gimn. złoczowskie- 
go 3 złr. 50 c t . ; grono nauczycieli gimu. 
Frauc. Józefa we Lwowie 4 złr. 50 c t .; ks. 
Fr. Wojnar od grona gimn. jarosławskiego 
2 złr. 85 c t .; prof. Parylak od grona g i­
mnazjum IV. we Lwowie 3 złr. 60 c t . ; 
dyr. Żułkiewicz od grona gimn. bocheń­
skiego 4 złr. 75 c t . : fllja gimn. Franci­
szka Józefa 1 złr 50 c t . ; dr. Warmski od 
grona naucz. gimn. niemieckiego 6 złr. 
10 ct. ; dr. A. Górski od członków Koła 
krakowskiego 46 złr. (w tern dr. Tornko- 
wicz 10 złr , dr. Kaz. Morawski 25 złr.) ; 
prof. A. Kwiatkowski od grona gimn. stryj 
skiego 8 z łr .; prof. W ł. Bańkowski od 
grona gimn. brodzkiego 7 z łr . ; dr. Jan 
Lenick od naucz, szkół średnich w Tarno­
pol u 7 złr. 95 ct. ; dyr. R. Vimpeller od 
Koła rzeszowskiego za luty i marzec 8 złr. 
70 c t . ; Józefa, Oleś, Stefka i Jnrko Du­
ninowie 4 złr. Ogół wkładek złożonych wraz 
z kwotą zapowiedzianą wynosi z dniem 
dzisiejszym 1.411 złr. 70 ct.

We Lwowie dnia 31 marca 1891.
WT imieniu W ydziału: J ózef Czernecki

ul. Chorążczyzny 1. 12 a.

KURJER PROWINCJONALNY.
* Do Stołpina, wsi w pow. brodzkim, 

przyjechały w nocy 26 marca 2 wozy, na 
których siedziało 4 ludzi, przed śpichlerz 
p. Edera, dzierżawcy stołpińskiego; ludzie 
owi zaczęli wyłamywać ścianę, aby kraść 
zboże, ale służba nadbiegła i 3 złodziei 
schwytano. Winnych odstawiono do sądu 
w Łopatynie.

* W  Skałacie zgorzały 2 domy mie­
szkalne, stajnia z 14 końmi i stodoła. G dy­
by nie spokojne powietrze i energiczny ra­
tunek pod kierownictwem sekretarza sta­
rostwa, p. Kozłowskiego, pożar byłby przy­
brał znaczne rozmiary, gdyż brak był z i 
pełny narzędzi ratunkowych.

* W Dzienniku Polskim  czytamy: Z Mo- 
nasterzysk donoszą nam : Dnia 26 marca 
r. b zdarzył się u nas następujący wy­
padek: Kapral 8 pułku ułanów, 6 szwadro­
nu, Grzegorz Osaca, zeszedł o godzinie 2 
po południu do stajen, oglądnąć ułanów. 
Przys-edłszy do ułana, Iwana Piątkową 
zastał u niego nie wyczyszczoną różę prz- 
czaoce i brak jednego guzika u ułanki. 
Gdy mu to kapral Osaca wytknął, powie­
dział ułan, że zaraz to do porządku przy­
prowadzi. Kapral Osacs, wyjął wtenczas 
pałasz i uderzył ułana Piątkową rękojeścią 
dwa razy tak silnie pod piersi że tenże 
zrobiwszy jeszcze 10  kroków, npadł i wy­
zionął ducha. Kapral jeszcze przystąpił do 
ułana i kopnął go, mówiąc, że się „zaczaił1*. 
Kaprala aresztowano.

Zwłoki n.ana zostały po odbytej obduk­
cji, dnia 28 marca pochowane.

* Z  Przem yj'a donoszą: Usilnym stara­
niom p. Górniaka, powiodło się wreszcie 
w piątek dnia 3 b. m., zwołać pierwsze 
posiedzenie komitetu, w sprawie założenia 
Stowarzyszenia wzajemnej pomocy dla rę­
kodzielników i przemysłowców w Przemy­
ślu, na wypadek choroby, nieudolności do 
pracy i starości. W skład komitetu webzli 
panowie: Górniak, Adamowski, Kamiński, 
Diństl, Dereniowski (młodszy), Stnpnicki, 
Schnell, Widuch, Rogowski i Świtalski. 
Komitet wybrał przewodniczącym p. Gór­
niaka, sekretarzem p. Herlossa. Oprócz te­
go wybrano z łona komitetu komisję do 
ułożenia statutu, składającą się z pp.: Gór­

niaka, Kamińskiego, Stupnickiego i R ogo­
wskiego.

* Z  Czerniowiec piszą -. Pod nr. 1 przy 
ulicy Rosz, mieszkająca p. Anna Haiwaiy 
przyjmowała dzieci drobne na wyżywienie. 
Jedno z takich niemowląt, trzymiesięczne, 
było jej na mamkę oddane, które dzięki 
bardzo czułemu z niem obchodzenia się, 
wczoraj po srogich mękach skonało. Fizyk 
miejski, dr. Rohmer, zrobił przeciw tej krn- 
czej, nieludzkiej natury wychowawczyni, 
zażalenie do sądn karnego.

Do pomieszkania rodziny Marsyłinków, 
przy ulicy Panaitów, zakradł się kilka dni 
temu „strach1*. Było to w nocy, a postać 
bardzo wysoka, miała długą, białą koszulę 
i takież pantaiony. Zjawienie się straszy­
dła przeraziło całą rodzinę tak, że wszy 
scy w ogromnym negliżu powyskakiwali' z 
łóżek i umknęii na nlicę. „Strach1* tym ­
czasem zabrał sobie kilka sprzętów, oraz 
gotówkę 30 złr. i umknął.

* W  Briaża (pow. kimpolungski) spaliła 
się Helena Makowej, włościanka. Makowej 
spała tak mocno, że nie czuła, jak zajęła 
się na niej bielizna od paździorów, na pod­
pał przy piecu leżących. Z ciała Makowej 
została tylko kupa popiołu i kości.

N O M IN AC JE .
* W ydział krajowy zamianował Zygmun­

ta Ziemiańskiego, stałym nauczycielem eta­
towym dla nank elementarnych ogólni) 
kształcących i pomocniczych w krajowej 
niższej szkole rolniczej w Jagielnicy.

MUZEL Y  KI1 RAPPERSWYLU.
(Sprawozdanie za rok 1890).

(Dokończenie).

I I I .  Fundusz s+ypcudjalny 
ś. p. Krystyna Ostrowskiego.

W pływ y nadzwyczajne tego funduszu 
wynoszą 276,156 60 fr.

Przychody Dieżące tego funduszu wyno­
siły 11 632 60 fr.

Wydatki bieżące funduszu Ostrowskie­
go, w tym roku, jak i poprzednio, są trzech 
kategoryj, mianowicie : Si.ypei.dja wypłaco­
ne uczniom za trzynaście miesięcy wynoszą
8.250 fr.

Podatek opłacony rządowi szwajcarskie­
mu od kapitału przez fundusz stypendjal- 
ny posiadanego 2.656 fr.

Drobne wydatki tego funduszu wynio­
sły 414-70 fr.

Pozostałość zatem z rachunków bieżą­
cych jest 311-90 fr., do czego dołączając 
pozostałość z obrotów uadzwyczajnych, jak 
wyżej, na fr. 335 15, otrzymamy ogólną 
pozostałość z funduszów stypendjalnych, w 
sumie franków 647-05. Suma ta pozostaje, 
w przeważnej części, na rachunku bieżą­
cym u bankiera Pestalozzi im Thalhof w 
Zurichu, koncentrującego u siebie wszyst­
kie operacje fnnduszu stypendjalnego do­
tyczące.

M bieżącym roku 1891 mamy 22 sty­
pendystów —  a dodając do nich 2 innych 
którym przyznano stypendja od stycznia 
1891 roku, dopiero okaże się, jż mamy 34 
stypendystów. 3

Uczniowie ci studjują; w Zurichu 9, w 
Paryżu 7, w Genewie 5, nareszcie w A - 
gramie, w Bernie i w kraju po jednym.

L\. Likwidacja spadku ś. p. Włady­
sława hr. de Broel-Plaiera.

W poprzednich ogłoszeniach naszych, 0- 
kreślonym już był w głównych zarysach 
przebieg całej tej sprawy, od samej śmier­
ci hr. Piatera. Sprawa ta niezależną się o 
kazała w zupełności od losów Muzeum 
rapperswylskiego, które, jako uznane za 
zakład użytku publicznego —  miało upra­
wnionym byt swój zupełnie samoistny. Ś. p. 
hr. VFł. Plater sporządził testament na kil­
kanaście lat jeszcze przed śmiercią, prze­
kazując na Muzeum zuaczny swój wtedy 
majątek, jaki miał pozostać po opłaceniu 
niewielkich stosunkowo dłngów, lub pry­
watnych zapisów, i testament ten —  sto­
sownie do przepisu praw Kantonu ziirich- 
skiego, gdzie przemieszkiwał —  złożył u 
miejscowego notarjusza. Na krótko jednak 
przed śmiercią, widząc, iż kilkanaście lat 
czasu zmieniło wiele okoliczności, na Któ­
rych on swe rozporządzenia oparł, posta­
nowił zmodyfikować testament dawny, za- 
stosowując go do ówczesnych w aiunków ; 
schorowany już jednak, nie miał sil widać 
i energji dostatecznej dla ułożenia nowego 
teBtamentu i umarł, pozostawiając n siebie 
dawny testament, który —  z powodu wy­
cofania go z depozytu u notarjusza —  stra­
cił zupemie legalną swą wartość Skutkiem 
tego, sąd miejscowy zaw.adomił familję 
zmarłego o przypadającym na nią spadku. 
Najbliższymi spadkobiercami byli trzej sy- 
rowie i dwie có rKi po zmarłym bracie, 
hr. Cezarym ; z mch, dwaj bratankowie i 
obie -J iratanki ś p. hr. W ładysława, zrze­
kł" się zupełnie spadku ; trzeci zaś brata 
nek, hr. f  czary de Broel-Plater, syn Ce­
zarego, z Poznańskiego, przyjął spadek —  
z dobrodziejstwem inwentarza —  i dał ple- 
nRpotencję dyrektorowi Muzeum do likwi­
dacji w jego imieniu całego spadku, a to

w duchu zamiarów i projektów ś. p. hr. 
Władysława Piatera Przeprowadzenie le­
galne całej tej sprawy zabrało zgórą rok 
czasu —  a już więcej, jak od pół roku, 
zarząd Muzeum zajmuje się l ik w id a c ją  te­
go spadku. Po dziśdzień, chociaż likwida­
cja znacznie jest zaawansowaną, uie jest 
jednak ukończoną Uregulowano prawie 
wszystkie rachunki z bankierami, u k tó­
rych w depozycie znajdowały się różne 
w alory , osobistą własność hr. Piatera 
stanowiące —  a to na gwarancję rachuu- 
ków u tych bankierów otwartych; sprze 
dano znaczną część ruchomości, popłacono 
różne prywatne należności —  obecnie za­
trzymuje się głównie wszystko na sprze­
daży willi Broelberg, nad jeziorem Ziirich- 
skietn, w pięknej miejscowości, nieopodal 
samego Zurichu położonej, a gdzie hrabia 
Plater od lat kilkudziesięciu zamieszkiwał. 
Sprzedaży tej nie udało się nam dokouać 
w roku zeszłym w pomyślnych warun­
kach —  ale mamy nadzieję, iż w tym ro 
ku sprawę tę załatwimy

Po uregulowaniu ostatecznem wszystkich 
szczegółów sprawy spadkowej dotyczących, 
sporządzonem ma być oddzielne sprawoz­
danie, które we właściwym czasie ogłoszo- 
azonem zostanie, o ile to sprawy publicz­
nej dotyczeć będzie. Sprawozdanie to roz­
jaśni też 09iatecznie stan funduszu księ- 
żowskiego, jako tei, w zupełności zależuym 
jest od więcej, lub mnnj pomj ślnego prze­
prowadzenia likwidacji spadku po ś. p. 
hr. PJaterze, a nie zależy zupełnie od sta­
nu Muzeum i od jego administracji.

Racibórz w kwietniu.
(y t j  Rozpoczęła się u nas walka, któ­

rej wynik będzie bardzo ciekaw y. .  . D o ­
tąd występowaliśmy w obronie interesów 
kaioLckicL do boju ze rządem Jibei-alnym 
i protestanckim, wspierani przez katolików 
niemieckich, których ta łączność nasza 
poniekąd czyniła pobłażliwymi za t o , co 
się wśród ludu ślązkiego oddawna dzieje. 
Niemcy katoliccy na Ś lazku , rzec można 
śmiało, najzaciętsi wrogowie polskości, nie 
mogli tego przenieść na sob ie , że polski 
lud ślązki, w o k o licy  i mieście polskiem, 
gdzie każdy mieszkaniec tnówi i rozumie 
doskonale po polsku, zażądali wiecu pol­
sk iego! Żądanie to tak skromne — da­
wniej nawet uwzględniane — inaczej 
sobie nie można wytłumaczyć tej złości 
niemieckiej, jak butą niesłychaną i 'eh-ce- 
ważeniem bezprzykładnem  narodowości, 
czerr się wialnie tutejsi Niemcy-katolicy 
odznaczają.

W alka, do jakiej się przygotowujemy, 
będzie pierwszą próbą ogniową duoha 
polskiego na Slązku. . .  Znając nasz lud 
ślązki, zwłaszcza z raciborskiego, prudni­
ckiego i kozielskiego, wiedząc o tem, w 
jakim stopniu lud ten jest patrjotycznym, 
naprzód możemy zań zaręczyć, że obo­
wiązku dopilnnje,. że swoje zrobi i panom 
Niemcom da nauczkę tak ą , która nie 
pójdżie w la s , i najzagorzalszych, naj- 
wlece: zaśłepiouych, przekona o istotnym 
stanie rzeczy.

Odzywają się tu u nas głosy nie po­
chwalające taktyki tych ruchów naszych 
stanowczych, doradzające nam cierpliwość 
i kunktatorstwo, przecież myliłby się ten, 
ktoby sądził, że do starcia w blizkim 
czasie przyjdzie jedynie z powodu jedno­
stek, nie umiejących się w zapędach 
wstrzymać, postępujących sobie niepolity­
cznie : ten ruch dążący do wyraźnego 0-  
kreślenia stanowiska polskiej ludności, do 
zamanifestowani? polskości ludu ślązkiego, 
jest ruchem z d łu , a więc mającym bar­
dzo szerokie podstawy. Łatwo tu pojmie 
każdy, że ignorowanie tych przekonań 
ludu ślązkiego, ze strony pisma, które 
swą materjaluą egzystencję sympiPji tegoż 
ludu zawdzięcza, —  mamy tu na myśli 
Nowiny Raciborskie —  Dko też ze strony 
ludzi stojących na czele ruchn polskiego, 
byłoby bardzo zgubne i tym sposobem 
straciłyby oba czyuniki poważanie, miłość 
i cały wpływ na lud

K to tutejsze stosunki zna lepiej, ten się 
raczej dziwić musi. że coś podobnego nie 
stało, się już dawniej, że pismom polskim 
na Ślązku i osob om , stojącym na czele, 
powiodło się tak długo utrzymać rueh ten 
w karbach.

Prawdą jednakowoż jest niestety, że ta 
m glisłość i niepewność programów nie­
których pism polskicL na (Slązku, była 
przyczyną teg o , że socjalizm się wzmógł 
tutaj, że robotnik ślązki, myślący oarazo 
logicznie, lubiący ufność, otwartość i sta­
nowczość. wolał przejść do obozu socjali­
stów, aniźel karmić siebie strawą ani 
ciepłą, ani zimną.

M y tutaj nie możemy narażać sprawy 
naszej na ta.Ae straty, dlatego jesteśmy 
zdecydowani do stanowczej walki z nie- 
mieckiemi wpływami.
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Ul piekle angielskiem.

I V .

P. Booth chce wziąć w dzierżawę a e- 
wentualnie zakupić folwarki, mające od 
500 do 1000 akrów gruntu, położone w 
pobliżu Londynu, z dobrą komunikacją 
kolejową i wodną ze stolicą. G dy pjonie- 
rowie Armji zbawienia znajdą m iejscowo­
ści w odpowiednich warunkach, utworzone 
tam zostaną kolonje wiejskie i administra­
cja zaludni je  członkami, znajdującymi się 
w jej miejskich zakładach.

Ci osadnicy będą używani do budowy 
domów mieszkalnych, stajni, c bór, chle­
wów stodół i t  d., do kopania rowów, 
kanalizacji, drenowania, irygacji, do upra­
wy roli i wszystkich do niej przywiąza­
nych prac i zajęć. Ggrodownictwo, pro­
dukcja ow oców , jarzyn, hodowle drobiu, 
królików, trzody, wyrób masła, sera i t. d. 
stanowić będą pierwszorzędne działy pracy 
wytwórczej. Przygotowywanie sztucznych na­
wozów, garbarnie, papiernie, huty szklan- 
ne, tartaki i inne gałęzie przemysłowe, 
stojące w zależności i związku z rolni­
ctwem, będą uzupełniać kolonje wiejskie i 
obok nich się grupować. Organizator me 
wątpi, źe wytwórczość nabiału i hodowla 
drobiu, znajdująca się w A nglji w stanie 
niemowlęctwa, sama jedna może dać wiel­
kie dochody, a z hodow li trzody obiecuje 
sobie on zyski niemałe. Bezwątpienia ko­
lonje te wiejskie, dobrze administrowane, 
dać mogą dochód czysty. Idzie tylko o 
to, czy między proletarjatem miejskim, 
który stanowić będzie jego ludność, znaj­
dą się chętni i zdolni pracownicy wiejscy 
i czy będzie można wdrożyć ich i przy­
kuć do tych nowych dla nich zajęć.

G dy ci wiejscy osadnicy okażą się m o­
ralnie odrodzeni przez dłuższy pobyt w 
kolonjach prowincjonalnych, gdy nabędą 
doświadczenia w swym zawodzie, wtedy 
dane im będzie wkroczyć do ostatniego 
cyklu zbawczego

Na okrętach, należących do Armji zba­
wienia, przewiezieni będą za morze, do 
brytańskiej kolonji w niższym stopniu e- 
konomicznego rozwoju, np, do południo­
wej Afryki —  tam zakupione będą dla nich 
grunta i oddane im na własność. I  tu je ­
szcze pozostaną w zależności p od 'czu j- 
nem okiem władzy zwierzchniczej, ale po 
spłaceniu rat amortyzujących, będą nako- 
niec owi nieszczęśliwi i upośledzeni prole- 
tarjusze swobodnymi i zamożnymi obywa­
telami. Jakiekolwiek krytyki ta część pro­
jektu Bootha napotyka, nic jej wzruszyć 
nie może. Zakładanie osad w różnych za­
morskich ziemiach, należących do monar- 
chji wielko-brytańskiej, weszło w krów i 
soki jej mieszkańców, i nie widzimy po­
wodu, dla czegoby się takich kolornj nie 
dało zakładać.

Rozumiemy raczej, że opozycja powstać 
by mogia ze strony osadników, którzy 
dzięki niezależności i przedsiębiorczości, 
właściwej rasie anglo-saskiej, chcieliby na- 
koniec wyzwolić się z ciężącej nad nimi od- 
dawnu kurateli i pracować na własną rę­
kę. A le mniejsza o t o ! Skoro owa kolo­
nizacja zamorska jest uwieńczeniem gma­
chu i skoro mogłaby o tyle tylko wejść 
w życie, o ile wszystkie uprzednie insty­
tucje byłyby łańcuchowo z sobą powiąza­
ne i stały o własnych siłach, to moźnaby 
to ostatnie ogniwo zostawić, jako pium  
aesfaerium.

Oto główne rysy planu wydobycia z pie­
kła nędzy i rozpaczy wielkiej liczby spo­
łecznych potępieńców.

Ale są jeszcze in n e, dodatkowe jego 
strony, jest, że się tak wyrazić można, 
plan drugiego stopnia. P. Booth obejmuje 
swem op.ekuńczem skrzj dłem wszystkie 
formy cierpienia i upadku i wszystkie do 
siebie przygarnia. Cbce on zorganizować 
rodzaj sióstr miłosierdzia, odwiedzających 
biedne rodziny w ich komorach i norach, 
pokrzepiających je  materjalnie i duchow o,— 
i brygadę więzienną, która będzie się szcze­
gółow o opiekowała więźniami, wychodzą­
cymi na wolność i znajdującymi nie­
przezwyciężone nieraz trudności w otrzy­
maniu uczciwej pracy Dalej otwiera do­
my przytułku dla nałogowych p jaków, 
których tam leczyć będą. Zwrócił tak­
że uwagę na dom y przytułku i schronie­
nia dla dzieci i włóczęgów ulicznych ze 
szkółkami. Dom y wzorowe dla biednych 
rodzin i mieszkania dla bezżennych, kluby 
ludowe, banki i lombardy ludowe przy 
chodzą z kolei. Jest także biuro prawri- 
cze, gdzie proleUrjusze mogą zasięgać ra­
dy w procesach i kwestjach spornych, do 
których są wmięszani, jest biuro informa­
cyjne, zbierające wszystkie szczegóły, od ­
noszące się do reform, projektów i idei 
socjalnych , i nakoniec —  słuchajcie! —  
biuro małżeńskie, stojące jako pośrednik

bezpłatny pomiędzy kandydatami płci ob o j­
ga do stanu małżeńskiego. Są tam jeszcze: 
szpitale koczujące, domy dla rekonwales­
centów uad m orzem , dla których autor 
znalazł dobre nazwisko; Whitechrspel by-the 
Sea. Jak wiadomo, Whitechapel jest dziel- 
nicą Londynu, gdzie się gnieździ najuboż­
sza warstwa rodzin proletarjatu; przenie­
siona nad morze, będzie dla wydziedziczo­
nych prawdziwym Edenem.

Książka Bootha jest zaopatrzona w ko­
lorowaną rycinę, streszczającą w obrazowy 
sposób plan społeczny, jaki sobie Armja 
zbawienia zakreśliła. W  środku obrazka 
mnóstwo istot lndzkich walczy z falami 
oceanu, w których giną a z których wydo­
być się nsiłują. Na wybrzeżach oficerowie 
Armji podają im zbawczą rękę i prowadzą 
ich naprzód do instytucyj miejskich, po­
tem na drugim planie ukazują się kolonje 
wiejskie, a nakoniec stitki z flagą armji 
wiozą osadników do zamorskich posiadło­
ści. Po bokach stoją słupy z następujące- 
mi statystycznemi danemi, które obejmują 
wszystkie kategorje tych, których wyba­
wić chce Booth z piekła.

Jest tu 2.297 sam obójców, 2 .157 doro­
słych umarłych z głodu w ciągu jednego 
roku, 10.700 dzieci umierających wskutek 
braku żywności i złego traktowania, 993.000 
pozbawionych wszelkich środków utrzyma­
nia. Suma tych wszystkich ujemnych czyn­
ników społecznych wynosi 2,363.000. U  
rzędowe daty wykazują, że Booth tutaj 
przesadza. A  szkoda, bo gdy fakty zasa­
dnicze są wątpliwe, cała argumentacja się 
chwieje. W edług istotnego stanu rzeczy, 
kwalifikuje się do wybawienia z piekła 
angielskiego około 400.000 ludzi, tj. Vn 
część ludności Wielkiej Brytanji.

Posłannictwo Polek.
(Cią? <UUiy).

W  iluż to rodzinach piaca taka szla­
chetna i korzystna zarazem, staje się pra- 
wdziwenc dobrodziejstwem, gdy przedsta­
wia „własną pom oc“ , nie upokarzającą 
pod żadnym względem.

M yśl tę zrozumiał jeden z naszych naj­
szlachetniejszych i najdzielniejszych p jo- 
nierów, który zastanawiając się głęboko 
nad bytem kobiety, jej dolą, przyszłością, 
a zarazem posłannictwem, oddal tej idei 
nieomal cały swój żywot, a raz stanąwszy 
na tym trudnym wyłomie do obrony, speł­
nia swą misję z jednakową siłą woli i wy­
trwałością, nie oglądając się po za siebie, 
czy z nim staję ktokolwiek do pracy lub 
nie. Z łożył on na tym ołtarzu obowiązkn 
narodowego zarówno siły żywotne ducha, 
jakuteż i mienia.

Któż nie zna dziś przynajmniej w G a­
licji A d r j a n  a d r a  B a r a n i e c k i e g o ,  
założyciela i twórcy muzeum przemysło­
wego w K rakow ie? Ale czy wszyscy wie­
dzą, że to dzieło jest owocem tytanicznej 
pracy i ofiarności jednego tylko człowie­
ka? Zaiste, nie można inaczej, jak  uchy­
lić czoło, przed taką miłością wszystkiego, 
co swoje i nasze.

Dr. Adrjan Baraniecki, mąż nietylko 
wielkiego serca, ale również obszernej i 
gruntownej wiedzy, rozpoczął budowę te 
go dzieła podczas żywota tułaczego, zbie­
rając grudkę do grudki i gromadząc ta­
kowe w swych wędrownych sakwach, aż 
doszedł z niemi do prastarego grodu pod­
wawelskiego, nad srebrną W isłę i tu po­
stanowił dokonać reszty żywota w twar­
dej, nieugiętej pracy, woluy od wszelkich 
osobistych ambicyj i dążeń, ukochał za­
równo przeszłość, teraźniejszość i przy­
szłość swego narodu.

Dr. Adrjan Baraniecki, zakładając mu­
zeum przemysłowe w Krakowie, pojął ró ­
wnocześnie, że dzieło takie tylko wtenczas 
odda krajowi korzyści, jeżeli stanie się 
zarazem ogniskiem czynnem nauki i pra­
ktycznego zastosowania. G dy znowu wi­
dział, że w tym kierunku zakłady nauko­
we dla Kobiet są u nas niedostateczne, 
lub zupełnie takowych brakuje, nie oglą­
dając się na nikogo, nie prosząc i nie że­
brząc o pomoc, postanowił sam to ognisko 
wiedzy stworzyć.

Otóż dobiega już lat 20, gdy przy mu 
zeum przemysłowem, otworzył kursa uzu 
pełniające  ̂ wykształcenie kobiety nietylko 
teoretycznie, ale przygotowujące ją  dopra 
ktycznych zajęć. Przez ten czas kształciło 
się przeszło 2600 do  ̂3000 kobiet, a z tych 
przystąpiło do egzaminów ścisłych, które 
bynajmniej nie są łatwe — 122 uczennic; 
550 kształciło się wyłączuie w rysunkach 
i malarstwie. Najwięcej korzyści odniosły 
Korona i Litwa; byłych uczennic muzeum 
przemysłowego w Krakowie, pracuje wiele 
po wszystkich ziemiach polskich samodziel­
niej) wiele z nich pootwierało własne szkoły, 
spojone myślą i czynem z muzeum prze­
mysłowem w Krakowie.

Tu zmuszeni jesteśmy zauwa żyć dziwną 
i rzadko pojmowaną skrom ność, oraz ci­
szę, w jakich ten dzielny pjonier pracuje.

Nie wspomnielibyśmy o tern, gdyby za 
kładowi, temu nie groziło niebezpieczeń­
stwo z powodu silnie nadwerężonego 
zdrowia jego  twórcy. D osyć powiedzieć, 
że wyłącznie na ten zakład nankowy przy 
muzeum, dr. Adrjan Baraniecki oddał 
nieomal całe swe mienie, w kwocie prze­
szło 90.000 z łr ., w y r a ź n i e  d z i e ­
w i ę ć d z i e s i ą t  t y s i ę c y  z ł r .  Czy mu 
pozostało przynajmniej tyle, aby m ógł w y­
starczyć na zapewnienie sobie najskrom­
niejszego bytu ?—  o tem nie wiadomo. Nie 
będziemy tego zaznaczali, ale musimy po 
wiedzieć, że setki uczennic kształciło się 
b e z p ł a t n i e  przez tyle lat, i to wyjaśnia 
zupełnie bezinteresowny nakład założy­
ciela. Równej ofiarności, nie łatwo od ­
szukalibyśmy w naszem społeczeństwie. 
Niestety, nie jest również tajemnicą, że 
od lat dwóch, byt tego zakładu naukowe­
go, jest zagrożony do tego stopnia, że 
pewne oddziały, mianowicie nauki prakty­
cznej, jak rytownictwo na drzewie i inne 
zamierzone, nie mogą wejść do programu.

/ e  zaś dr. A . Baraniecki me chce pu­
kać i prosić o pomoc tam, gdzie zwykle 
w Galicji się udajemy, skromność tę i po­
wody należy uszanować.

W obec takiego położenia, należy szukać 
dróg i środków, aby ognisko to nie zaga­
sło. Jeżeli więc Towarzystwa oszczędności 
kobiet pojmą swoje zadanie a zarazem po­
słannictwo, to nie powinny rozrzucać swo­
jej ofiarności na inne różne cele, lecz sku­
pić im należy w pierwszym rzędzie wszy­
stkie swe siły, aby mogły utrwalić w mu­
zeum przemysłowem krakowskiem dalszą 
drogę, wykształcenia kobiety. Jeżeliby za­
wiązujące się Towarzystwa ozczędności ko­
biet, nie zrozumiały lub nie chciały zrozu­
mieć tego obowiązku, to trudnoby przyszło 
nam uwierzyć, w doniosłość ich dążeń ku 
oszczędności.

Oszczędność Polki czy Rusinki, to nie za­
bawka fantazyjna, nie pozowanie, które mają 
uwydatnić czuiość serca na ludzką niedolę 
lub wznoszenie się do wyższych, szlachetniej­
szych ideałów. Byłoby to niczem w ięce j, 
jak tylko blichtrem, maską do zakrycia 
smutnej rzeczywistości, i rzucaniem bez­
wartościowej plewy, a tego n ie  w o l n o  
Polce i Rusince, jeżeli żąda, aby kobieta 
stanęła na piedestale bezwzględnego sza­
cunku.

(D alszy ciąg nastąpi)-

Zjazd przyrodników i lekarzy.
Komitet VI Zjazdu Przyrodników i Le­

karzy polskich, mającego odbyć się w Kra­
kowie w dniacli lf i— 21 lipca 1891 roku, 
powziął myśl utworzenia specjalnej sekcji 
psychologicznej. Myśl ta sama przez się 
wypływa z motywów' teoretycznych, jak 
praktycznych. Nowoczesny rozwój psycho­
logji postawił ją niewątpliwie w rzędzie ; 
nauk przyrodniczych i ujawnił węzły nie­
rozerwalne, które ją wiążą z bijolog.ją (psy- 
cliologja porównawcza), fizjologią (psycho­
fizjologia) i fizyką (psychofizyka i teorja 
zmysłów). Wszystkie muiej lnb więcej ści­
słe hipotezy psychologiczne, a także me­
tody w badaniach psychologicznych stoso­
wane, są bezpośrednio oparte na tych nau­
kach. I tak samo odwrotnie : fizjolog ukła­
du nerwowego nie może się obyć bez psy- 
cholog ji; psychjatra przedewszystkiem musi 
się opierać na psychopatologji, która jest 
tylko dyscypliną psychologiczną ; terapeu­
ta mnsi baczyć na czynniki psychiczne 
i rolę ich w sprawach chorobnych. Poza 
tem psychologja przez pośrednictwo teorji 
poznania pozostaje ze wszystkiemi naukami, 
matematyki nie wyłączając, w stosunku o- 
czywistym.

Ma ona wszakże drugie jeszcze oblicze, 
którem się z natury swojej zwraca ku ca­
łemu szeregowi innych nauk duchowych. 
Jak bjografja, fizjologja i fizyka grają w o­
bec psychologji przeważnie pomocniczą ro­
lę, tak przeciwnie, wobec wszystkich na­
uk, które badają duchowe życie i twór­
czość cywilizacyjną człowieka (antropologja, 
etnopsychologja, etyka, estetyka) psycholo­
gja, z kolei występuje w roli organu po­
mocniczego i nawet podstawowego. Tym 
sposobem zajmnje ona stanowisko centralne 
w ogólnym systemie wiedzy, stanowisko 
ogniwa spajającego dwa wielkie i odrębne 
szeregi. Zarówno świat materjalny, jak du­
chowy, o tyle tylko mogą być badane, o i 
ile się ujawnią pod postacią jakichkolwiek 
form świadomości, które są przedmiotem 
badań psychologji.

Motywy praktyczne są niemniej ważne. 
Wszak chodzi o możliwie organiczny ro­
zwój nauki u nas, o możliwe zespolenie 
sił w każdej specjalności pracujących i 
świadome ustosunkowanie tych sił do in­
nych fachów uaukowych. Dziś żadna nauka 
nie może się pomyślnie rozw.jać w odoso 
bnieniu od warsztatów innych nauk. Brak 
samodzielnych studiów psychologicznych n 
nas, niewątpliwie w znacznym stopniu jest 
przyczyną z jednej strony, zupełnej oboję­
tności względem siebie, a często i zupeł­
nego nieporozumienia się wzajemnego na­

szych przyrodnikowi humanistów, jakkolwiek 
wszystkie nauki powinybyć świadome wspól­
ności celu, do którego zmierzają. Z dru­
giej znów stronj7, w tem zaniechaniu niwy 
psychologicznej tkwi przyczyna zupełnego 
bodaj braku u nas jakiejkolwiek oryginal­
nej myśli filozoficznej i pedagogicznej. W  
obecnych warunkach filozofja, jako nauka, 
może się rozwijać tylko na gruncie mniej 
lnb więcej rozwiniętych nauk specjalnych 
i w ich liczbie psychologji, nie zaś na 
gruncie zestawiania i restaurowania starych 
systemów filozoficznych, których znajomość 
może być pomocną wielce, gdy samodzielny 
grunt filozoficzny istnieje. Co do pedago- 
gji, ta kroku jednego uczynić nie może 
bez światła psychologji.

Wobec tego wszystkiego byłoby rzeczą 
wielce pożądaną, ażeby nieliczni psycholo­
gowie nasi z okazji blizkiego zjazdu spo­
tkali się i poroznmieli ze sobą w celu na­
dania większej spójności usiłowaniom swo­
im ; zkądinąd zaś niemniej pożądane jest 
porozumienie się psychologów z przedsta­
wicielami nauk bjologicznych i lekarzami— 
z niewątpliwym pożytkiem dla stron obu, 
a więc i dla nauki. Ten pierwszy krok 
może wykazać aktywa i passywa psycho­
logii naszej, oświetlić drogę dla przyszłej 
pracy i zainteresować przedmiotem szersze 
koła Lekarze (a zwłaszcza psychjatry) i 
pedagogowie przy dobrych chęciach nie- 
w-ątpliwie mogą się skutecznie przyczynić 
do poparcia tej sprawy, tak ważnej dla 
interesów naszej naaki i oświaty. To też, 
powołnjąc się na wyżej wyłuszczone wzglę­
dy, Komitet Zjazdu uprasza wszystkich 
pracujących u nas na niwie psychologicznej, 
albo w dziedzinach z nią styczność mają­
cych, iżby się zechcieli referatami i udzia­
łem swoim przyłożyć do pomyślniejszego 
urzeczywistnienia myśli pierwszej sekcji psy­
chologicznej przy VI Zjeździe Przyrodni­
ków i Lekarzy.

Brak wszelkich w tym względzie trady- 
cyj u nas, a zarazem niemożność przewi­
dzenia ile u nas sił psychologiczuych i z 
czem wystąpić mogą, utrudniają zadanie 
wytknięcia jakiegoś określonego programu 
dla zamierzanych prac sekcji. Być może 
więcej tu trzeba rachować na nieprzewi­
dziane referaty i kwestje, niż na możność 
zadowalającego wyczerpania jakiegokolwiek 
z góry wytkniętego programu. W każdym 
jednak razie wytyczne punkty możliwych 
zajęć sekcji psychologicznej widnieją już 
z powyższego i mogą być ujęte w nastę­
pującym programie:

I. Psychologja teoretyczna :
a) referaty z psychofizjologji,
b) referaty z psychofizyki,
c) referaty z psychologji porównawczej,
d) referaty z etnopsychologj* (Vólker-

psychologie),
e) referaty z psychopatologji (ze stano­

wiska teoretycznego).
U. Psychologja stosowana:
a) referaty z zakresu stosowań psycho­

logji do celów pedagogicznych,
b) referaty o stanie psychologji w szko­

łach i używanych podręczników.
III. Kwestja dotychczasowego u nas sta 

nu i rozwoju psychologji.
F ro f. N. Cybuhki.

Tematy do sekcji psychologicznej upra­
szam przesyłać pod meim adresem: Kra­
ków, Szczepańska 11.

Ze stułu redakcyjnego.
A  Z lata  Praha najznakomitszy tygo­

dnik ilustrowany czeski, w ostatnim nu­
merze zamieszcza portret Heleny Modrze­
jewskiej, która rozpoczęła już występy w 
Narodnem Dicadle, i podaje charaktery­
stykę talentu artystki. Autor sylwetki w 
krótkim zarysie przedstawia wizerunek sce­
nicznej działalności Modrzejewskiej i nastę 
pnie, w tłómaczeniu dosłownem, powtarza n- 
stępy z portretu artystki drukowanego w 
K urjerze Polskom w rokn zeszłym pióra 
naszego recenzenta p. Adama Dobrowolskie 
g o Sąd o Modrzejewskiej krytyka Z lat.ej 
Prahy  jak i innych pism czeskich, jest we 
wszystkich kierunkach dodatni. Znakomita 
artystka wystąpiła po raz pierwszy w Pra­
dze w tragedji Schillera: „Marja Stnart“ .

tniej Pomocy Słuchaczów7 Wszechnicy Ja­
giellońskiej w Krakowie, jako też w zarzą­
dzie takiego samego Stowarzyszenia na 
Wszechnicy lwowskiej.

M ikołaj Rybowski.

Kronika zamiejscowa.
KURJER WIELKOPOLSKI.

* Gazeta Poznańska po 3-letniem istnie­
niu przestała wychodzić z d 4 b. m. wsku­
tek braku poparcia osób, które takowe przy­
rzekły.

* Za popieranie języka niemieckiego na 
Górnym Slązku otrzymali nauczyciele: Na- 
wrath z Antyszbowa 50 marek, Kokott z 
Easowa 75 marek i Kondziela z Heinrichs- 
dorf 75 m. wynagrodzenia od rejencji kró­
lewskiej. Brzmienie nazwisk tych panów 
dowodzi, iż albo oni sami, albo też nieda­
lecy ich przodkowie należeli do narodowo­
ści polskiej.

* Z powiatu opolskiego i prudnickiego 
wyjechało do Saksonji na robotę około 700 
dziewcząt. W  Bytomiu kręcą się ajenci, 
werbujący robotników' do Hannowern.

Cichoszewska przebywała najczęściej i od 
nich otrzymała nazwę „hrabianki" Stol- 
berg“ .

Gdy powróciła do Radomia, wpadła w' 
gorączkę, zrywała się często i wołała : „Z a ­
bijają mnie, ratujcie“ . Gdy po parn dniach 
przyszła do siebie, opowiedziała Krzymo­
wskiemu, że chciała pożyczyć od żyda 
1000 rs. za poręczeniem Wodzińskiego, 
lecz ten w drodze rzucił się na nią, pobił 
parasolką i żądał zw7rotn kosztów, t»o inte­
res uważał za niepewny. Analogiczne ze­
znanie złożyła przed sędzią śledczym.

Szczegółowe badanie potwierdziło w zu­
pełności przytoczone powyżej szczegóły i 

? wydział karny sądu okręgowego skazał 
hrabiankę Stolberg, alias Walerję Cicho- 
szewską, winną usiłowanego morderstwa w7 
celu rabunku, na pozbawienie wszelkich 
praw stanu i zesłanie do najodleglejszych 
miejscowości w Syberji.

Od tego wyroku, obrońca adwokat przy 
sięgły Reklewski, założył reknrs i sprawa 
będzie znów pouownie rozpatrywaną w izbie 
sądowej.

m

KRONIKA L1TERACK0-ARTYSTYCZNA.

^  W yszło w tych dniach z druku dzieł­
ko ks. Porfirego Bażańskiego : Istorja cer- 
poicnoho pinja  i zawiera historję ruskich 
śpiewów cerkiewnych, od czasów Chrystusa 
aż do dni dzisiejszych. Autor obznajomiony 
dokładnie z starodawnym śpiewem i mu­
zyką Azji, Afryki, Europy i Słowiańszczy­
zny, rzuca wiele światła na ruską muzykę 
narodową. Dziełko to przedstawia szczegól­
ną wartość dla duchowieństwa.

X  Księgarni pod firmą S. A. Krzyża 
nowski w K rakow ie, zażądała przesłania 
broszur noci tytułem „Jaskółki11. Z tego 
powodu nwiadamiam, że „Jaskółki14 są do 
nabycia w zarządzie Stowarzyszenia Bra­

KURJER WARSZAWSKI.
* Budowa trzeciego mostu, mającego po­

łączyć obydwa brzegi W isły pod W arsza­
wą, nie długo zostanie rozpoczęta. Według 
planu, ma być położony na 30 stóp ponad 
poziom wody, i cały z żelaza. Głównie bę­
dzie służył do ułatwienia komunikacji z1 
Saską Kępą.

Profesor Uniwersytetu, rzeczywisty rad­
ca stanu Struye, pozostawiony został na 
swem stanowisku, jeszcze na trzy lata.

* Tutejszy sąd karny, sądził bardzo cie 
kawą i awanturniczą sprawę, niejakiej W a- 
lerji Cichoszewskiej, byłej guwernantki, o- 
skarżonej o prosty napad rozbójniczy. W 
dniu 30 lipca r. z. Manio Grossmann, tro- 
cLę faktor, trochę kapitalista, stał sobie 
spokojnie pod filarami byłego banku pol­
skiego , i oczekiwał na jaki „geschaft“ . 
W  tem zbliżyła się do niego dama młoda, 
ubrana elegancko i zapytała, czyby jej nie 
pożyczył 1000 rubli ?

Grossmann spojrzał niedowierzająco i po 
chwili namysłu rzek ł:

— N u ! a kto poręczy ?
—  Pan Wodziński , właściciel majątku 

„Sucha14, pod Białobrzegami.
—  G it ! a czy on tu jest ?
— Nie, ale pojedziemy. Koszta ja płacę.
—  Git. I wieczorem, pan Manio Gross­

mann, wraz z piękną damą nazywającą się 
hrabianką von Stolberg, co jeszcze mu wię 
cej zaimponowało, jechali w żydowskiej bud­
ce, w strońę Białobrzegów.

—  A masz pieniądze ?
—  Nu! naturalnie.
—  To dobrze. Pokaż.
Żydek , wydobył pugilares napakowany 

sturublówkami. Damie oczy zabłysły i r o ­
zmowa chwilowo się urwała.

Pod samem miasteczkiem hrabianka Stel- 
berg oświadczyła, źe nie będzie wjeżdżała 
z żydem na jednej bryczce i zaproponowa­
ła pójście na piechotę, oświadczając, że w 
Białobrzegach czekają konie Wodzińskiego, 
a jak nie, to weźmie ekstrapocztę.

Szli lasem; było ciemno. Naraz Manio 
wpada do dołu i krzyknął: „G ew a łt!“ W i­
dzi przed sobą hrabiankę, wyciąga do niej 
ręce, lecz ta wymierza rewolwer i żąda 
oddania pieniędzy. Grossmann ■ zaczął ją 
błagać, lecz dama wystrzeliła trzy razy, 
ale szczęściem chybiła. Grossmann decyduje 
się oddać wszystko, kobieta zgodziła się, 
lecz żyd wydostawszy się z dołu, zaczą* 
uciekać. Hrabianka goniła go z początku, 
w końcu jednak zniknęła.

Na szosie spotk a ł trzech podróżnych 
Zawołał o ratunek, ale panowie: Amucho- 
wicz, M on k ajt i KurB, wierni wyznawcy 
Jehowy, także dali drapaka. Wreszcie u- 
niesieni bohaterskim zapałem, widząc tylko 
jednego człowieka, zatrzymali się. Grossmann 
opowiedział cały wypadek i ci go popro­
wadzili do strażnika ziemskiego Adama Ły 
czkowskiego.

otrażnik szybko przeprowadził śledztwo. 
Pozostawiona w budzie torba podróżna, za­
wierała w sobie: chustkę do nosa z lite- 

, rami W. C., parę listów adresowanych do 
f w aleiji Cichoszewskiej, świadectwo nie­

mieckie, że taż jest uniwersaluą spadko­
bierczynią pułkownika pruskiego Kaczkow­
skiego i wreszcie weksel na 1000 rs.

Po nitce dotarto do kłębka. Okazało się, 
że mniemana hrabianka Stolberg jest Wa- 
lerją Cichoszewską, liczy 27 lat i mie­
szka w Radomiu. Pan Wodziński zeznał, 
że przed dziewięciu laty była u niego gu­
wernantką, lecz dla kokieterji musiał ją 
oddalić Poczem przeniosła się do Radomia 
i udzielała, lekcyj języka francuskiego i nie­
mieckiego Tutaj zapoznała się z Tytusem 
Krzymowskim, który ją  uważał za swoję 
narzeczoną. Krzymowski i dwaj jego przy­
jaciele : Stanisław Grabowski i Kajetan 
Twarowski, urzędnicy akcyzy, stanowili 
tak zwaną „wesołą trójkę14, wśród kuórej

KURJER WIEDEŃSKI.
* W sobotę został zamknięty niemiecki 

kongres geogiaficzny w Wiedniu. O godz. 
3 1/, popołudniu, zgromadzili się wszyscy 
członkowie kongresu w głównej sali uni­
wersytetu , aby wysłuchać odczytów prof. 
Oberhummera „o przyszłych zadaniach geo- 
grafji historycznej11. Przed rozpoczęciem 
odczyiów naradzono się jednak nad miej­
scem i terminem pizyszłego kongresu, i po 
dłuższej debacie oznaczono miasto Stntgart, 
gdzie w roku 1892 po świętach wielkano­
cnych mają się odbyć obrady Kongresu. Na 
zakończenie poświęcił przewodniczący, radca 
ministerialny dr. Lorenz, członkom kongre­
su kilka słów pożegnalnych, wyraziwszy 
przedewszystkiem swoje zadowolenie ze świet­
nych rezultatów, jakie z kongresu osiągnię­
to. Wieczorem, dano w pięknie przystrojo­
nej sali Lonachera ucztę dla biorących u- 
dział w kongresie.

Liczba uczestników zamkniętego kongre­
su g-ugraficznego tak się przedstawiała : 
87 z Niemiec (pomiędzy nimi pięć kobiet), 
15 z innych częśd Europy i z Ameryki, 
444 z Wiednia i okolicy (pomiędzy nini 
46 kobietl oraz 92 z innych części monar- 
chji — razem 638.

* Piekarze strejkujący stawiają wiele żą­
dań niemożliwych, między innemi żądają 8- 
godzinnego czasu pracy. Znaczna liczba nie 
mających roboty czeladników stara się o 
nią, jak przedtem, a niektórzy juz ją  do­
stali

KURJER PARYSKI.
* Przyszły aljans rosyjsko francuski stal 

się jnż przyczyną licznych kalamburów i 
dowcipów. Na bulwarze spotyka się dwóch 
Paryżan.

—  Do djabła! co za zim no!
—  Jakto nie wiesz, że to są pierwsze 

skutki przymierza z Rosją.. .

Z Baku donoszą, że w miejscowości Ba- 
Jacliany wywiercono bajecznie bogate źródło 
nafty. Ilość oleju skalnego tryskającego co­
dziennie, wyrosi 300.000 pudów ; zdrój ten 
tworzy na powierzchni formalną rzekę, k tó­
ra mogłaby wybornie poruszać dwa młyny 
wodne. Kilkuset, robotników zwraca nieu 
stannie ową rzekę do zbiorników naftowych, 
co jednak jest zadaniem bardzo trudnein, 
gdyż siła prądu grozi wciąż przerwaniem 
wszystkich tam i zastaw. W  Baiachanach 
najstarsi ludzie nie pamiętają równie obfi­
tego źródła nafty. Źródło należy do Towa­
rzystwa Kaspijskiego. Zdarzenie to wpłynę­
ło natychmiast na ceny nafty, które spadły 
z 5 na 4 kopiejki i obuiżka ta uczyni 
prawdopodobnie dalsze postępy, jeżeli źró­
dło przez czas dłuższy wydawać będzie ta- 

jj ką, jak dotąd ilość oleju. Opowiadają, że w 
chwili, gdy maszyny wiertnicze dotarły do 
źródła, nafta tryskać zaczęła z olbrzymią 
siłą i początkowo zawierała takie mnóstwo 
piasku i kamieni, że obecnie w danym 
punkcie widoczne jest dość znaczne wznie­
sienie gruntu. Teraz wypływa tylko czysta 
nafta, przyczem rozlega się głuchy łoskot, 
przypominający trzęsienie ziemi.

Pogrzeb ojca cesarza chińskiego, księ­
cia Tszun, odbył się z całą wschodnią pom­
pą i wschodnim przepychem Zmarły do­
stojnik państwa niebieskiego, cieszył się 
nadzwyczajnym powszechnym szacunkiem, 
a śmierć jego jest ciężką (stratą dla kraju, 
był bowiem jednym z najgorliwszych pjo- 
nierów postępu w zaskorupiałej swej ojczy­
źnie. Młody cesarz jednak, jakoteż całe je ­
go otoczenie, a zwłaszcza wicekról Tszihli, 
Li Hung-Tszang, starają się iść z prądem 
czasu, i popchną oni zapewne bieg spraw 
państwa we właściwym kierunku.

« i f  M l
z d a r z e n ie  p r a w d z iw e .

i.) pizez

Włodzimierza Zagórskiego.

(Dokończenie).

Zawrzało teraz w milatyńskim dworze, 
jak glvl ty w garnku. W  kuchni, w kre­
densie i w stajni nawet zapauował ruch 
gorączkowy. Pan Nikary biegał z kąta w 
kąt. wydając rozkazy i nagląc służbę do 
pośpiechu.

Nie obeszło się przyteui bez gniewu i 
łajania, wieść bowiem o przejeździe cesa­
rza rozniosła się po całym dworze i wpra­
wiła wszystkich jego mieszkańców w oszo­
łomienie. Można było osłupieć: istotnie ce |

sarz w Milatynie, to rzecz niebywała i n i­
gdy niesłychana! N ic więc dziwnego, źe 
się wszystkim w głowie paliło, począwszy 
od dziedzica, a skończywszy na kuchtach 
i kredensowych chłopcach, że robota szła 
nie od ręki, źe zepsuto jedną i drugą p o ­
trawę, że stłuczono kilka szklanek, kieli­
szków i talerzy i że pan Nikary gniewał 
się i krzyczał, jakkolwiek w gruncie rze­
czy, ze względu, iż sprzeczne wydawał 
rozkazy i wszystkich własną gorączką za­
rażał, sam tego rozgardjaszu był przy­
czyną.

Po kilku godzinach jednak uskutecznio­
no szczęśliwie wszystko, co uczynić wypa­
dało i pod opieką kucharza w nieskazitel­
nej bieli, oraz Franciszka i Hrycia, przy­
strojonych w odświętną liberję, wyruszyły 
furgony z zastawą i przygotowanym obia­
dem do karczmy, gdzie poprzednio już wy­
słano kuchtę, aby tam ogień dla odpowiednie 
go przygrzania potraw rozniecił.

Nie ma co m ów ić: dwór milatyński wy 
stąpił wspaniale; pan Nikary mógł się słu­

I
sznie spodziewać, że go upragniony order 
lub tytulik nie minie. Czegóż bo tam nie 
było, począwszy od wódek i smacznych 
przekąsek, a skończywszy na wybornym, 
nadzianym truflami indyku i lodach a 
wszystko godne królewskiego stołu. W ina 
były znakomite, podane nmiejętnie ; znala­
zły się nawet szampan i holenderskie li- 
kwory; słowem, była to uczta, czyniąca 
zaszczyt gospodarzowi, a godna dostojnika, 
którego podejmowauo.

Niebawem nadciągnęła karawana wyso- 
kiego podróżnik? w dwa powozy, każd} 
zaprzężony w czwórkę dzielnych koni. Z 
powozów wysiadły panie w atłasach, per­
łach i drogich klejnotach i jakiś młody 
pan, cały błyszczący od złota. T o  był w i 
docznie sam książę, adjutant bowiem pod­
biegł ku niemu i oddawszy ukłon wojsko 
wy. zdał mii raport we francuzkim języku. 
M ordko, który później z tego wszystkiego 
dziedzicowi sprawę zdawał, nie zrozumiał 
tego przemówienia. Musiało to jednak być 
coś wesołego, gdyż lak książę, jak i dwór

jego , wybuchnęli głośnym śmiechem. P o­
tem udało się dostojne grono do urządzo­
nej w karczmie jadalni, gdzie spożyło obiad, 
gwarząc ochoczo.

Tymczasem umyślił pan Nikary urządzić 
przejeżdżającemu wysokiemu gościowi owa­
cję, chcąc w ten sposób okazać, iż zna się 
na rzeczy Ubrawszy się więc w czarny

i frak i biały krawat, rozesłał gońców po 
chałupach z wezwaniem, aby chłopi, od ­
świętnie przystrojeni, zebrali się przed 
karczmą dla powitania przejeżdżającego 
księcia.

W iadomość o tem nadzwyczaj nem zd a ­
rzeniu rozeszła się już była po wsi, więc
też zagrzana ciekawością, zebrała się wkrót­
ce na oznaczonem miejscu zbornem cała
gromada. Pan Nikary ustawił zebranych 
w dwa rzędy i pouczył ich, że mają krzy- 
r z e ć : „w iw a t! “ skoro rękę w górę pod ­
niesie. żałow ał tylko, iż nie ma w Mila­
tynie muzyki, któraby wysokiego dostoj­
nika uroczystym powitała hymnem, oraz, 
że z powodu wczesnej jeszcze wiosny nie

ma Kwiatów; owacja byłaby nierównie u- 
roczystLzą, gdyby dziewczęta koniom księ­
cia rzucały kwiecie pod nogi.

M im o tych braków, mógł jednakże pap 
Nikary być zadowolonym z wyniku swych 
zarządzeń, które widocznie bardzo się 
podobały wysokiemu gościowi. Wsiadając 
do pow ozu, został książę powitany trzy 
krotnem : niech ży je ! Uradowany szeprął 
kilka słów swemu adjutantowi, który przy­
stąpiwszy do pana Nikarego, wyraził rńu 
zadowolenie swego władcy, a zapisawszy 
w pugilaresie jego nazwisko, zapewnił go, 
iż mu nadworna kancelarja księcia Gerol- 
szteiu wkrótce przyśle order „morskiego 
słońca11 pierwszej klasy. Uszczęśliwiony 
dziedzic Milatyna nie pos'adał się z ra­
dości.

Trzydzieści kilka lat upłynęło od tego 
zdarzenia, a pan Nikary, jeżeli dotychczas 
żyje, czeka jeszcze ciągle na order przy­

rzeczony. Biedaczysko, zapomniał na śmierć, 
że dzień, w którym miał zaszczyt podej­
mować w^zekomego księcia Gerolszteina, 
był dniem pierwszego kwietnia, i nie 
przypuszczał wcale, iż został wzięty na. . . 
prima aprilis przez kółko brzeżaniaków, 
jadących w sokalskie, aby tam , przed­
stawiając w dzień św. Teodory jakaś kostju- 
mową kom edję, urządzić niespodziankę 
pewnej krewnej, obchodzącej dnia tego 
swoje imieniny.

Adjutant, który tę piłę wymyślił, umarł 
już lat temu kilkanaście, ale sam książę 
Gerolsztein żyje jeszcze. Jest to pewien 
w Galicji żyjący autor dramatyczny, p o ­
wszechnie znany ze swego wesołego do­
wcipu. Tuczę, iż się ubawi, przeczytawszy 
tutaj to wspomnienie.

KONIEfj.
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Sytuacja polityczna.
W  komentarzu półurzędowym, jaki W ie­

ner Ztg. dołączyła do rozwiązującego Izbę 
poselską patentu cesarskiego, wypowiedział 
hr. Taaffe życzenie, aby w nowej Radzie 
państwa zyskały przewagę żywioły umiar­
kowane. D o tych zaliczaj on obok Pola­
ków i kilku klubów, które należały do 
dawnej większości, przedewszystkiem zje- 
djwczoną lewicę niemiecką. W szystkie lu­
ty  i stronnictwa, reprezentowane w parla- 
mencie wiedeńskim były też już przygoto­
wane na erę rządów gabinetu, o charakte­
rze wybitnie niemiecko liberalnym.

tymczasem w ciągn rokowań z pp. Ple 
netcm i Chlumetzkym, przekonał się hr. 
J-aafle, że zwolennicy tych polityków by- 
j^JWnifej nie m0gą zaliczać się do żywio 
ldW Umiarkowanych, bo lewica żądała nie- 
tylko przewagi, lecz prawie dyktatury w 
gaoinecie. Na to nie mógł zgodzić się ani 
hr. Taaffe, ani reprezentant Polaków, poseł 
Jaworski. r

Zdawało się przecież, że lewica przy­
najmniej tyle okaże tantu, iż nie zechce 
nierozumnym uporem tamować biegu prac 
parlamentarnych a przedewszystkiem rhiar- 
Kować się będzie w czasie rozpraw nad 
adresem do Korony, który według życze­
nia hr. Taaffego, stosownie do obecnej sy­
tuacji parlamentarnej, ma być politycznie 
bezbarwny.

Okazuje się przecież, jak to wnosić m o­
żna z głoBÓw prasy liberalnej i jak jUŻ do­
niosły nasze telegramy, że pp. Plener i 
towarcysze wystąpią w Izbie poselskiej z 
własnym adresem i tylko za nim głosować 
będą. G dyby więc inne żywioły, zaliczane 
często do skrajnych, taki sam okazywały 
upói jak niemieccy centraliści, łatwo m ógł­
by się hr. Taaffe znaleźć wobec Izby, która 
nawet dla uchwalenia adresu nie zdołałaby 
się porozumieć. Na szczęście tak źle nie 
jest, bo wszystkie kluby, które wchodziły 
W skład dawnej prawicy, oświadczyły swą 
gutowość głosowania za adresem, o ile nie 
będzie sprzeciwiał się ich przekonaniom 
polit, cznym. Nawet antysemici z księciem 
Liechtensteinem na czele, gutowi w tym 
wypadku przyłączyć się do większości.

Co więcej, to w prasie katolickiej i kon­
serwatywnej zaczynają pojawiać się głosy, 
że ostatecznie nie należy nawet inłodocze- 
chow wykluczać z kombinacji, o ile po ■ 
zbedą się butności, jaką w czasie ubieg ej 
sesji grzeszył p. Lazansky i jemu podobni.

Jest też nadzieja, że wszystkie skrajne 
żywioły zostaną usunięte ze stronnictwa 
młodoczeskiego. Wspomniany bowiem p. 
Lazansky obecnie nie został wybrany p o ­
słem a i znany jego towarzysz wybryków 
{ose ł Vaszaty prawdopodobnie do. stron­
nictwa młodoczeskiego należeć nie będzie, 
ponieważ poseł L im , główny korespondem 
wiedeński Narodnich Listów  i przyjaciel 
dra Gregra oświadczył, że nie będzie na­
leżał do klubu politycznego z p . Vaszatym.

W  każdym razie nie ulega wątpliwości 
iż przyszli, sesja parlamentarna będzie bu­
rzliwszą, niż sobie tego życzy hr. Taaffe 
i niż się pierwotnie spodziewano. D o oży­
wionych dysput da powód mianowicie za­
powiedziany przez młodoczeskiego posła 
Spindlera wniosek o zaprowadzenie p o ­
wszechnego głosowania przy wyborach do 
Rady państwa. Demokratyczne pisma wie­
deńskie zapytują, jak też wobec tego wnio­
sku zachowa się stronnictwo niemiecko- 
liueralne. Odpowiedź wspomniauych dzien­
ników wypadła na niekorzyść młodocze- 
skitgo wniosku. T o też nie ulega prawie 
wątpliwości, że wniosek o zaprowadzeuie 
powszechnego głosowaDKi pogrzebany zo­
stanie w komisji, jakkolwiek wiadomo, że 
w parlamencie niemieckim, składanym przez 
głosowanie powszechne układ stronnictw 
bez warunkowo _ więcej odpowiada usposo 
bieniu ludności, niż to jest w sejmie pru­
skim, do którego wybiera się według cen-

bezpieczne przesilenie finansowe. Prawie 
wszystkie instytucje domagają się aby rząd 
przyznał im moratorjum, t. j . aby odro­
czył terminy wypłat.

usu.
Ożywionej dyskusji spodziewają się dzien- 

iki niemieckie także w sprawie języka 
olskiego na rlązku, którą najamprzod 
iy poruszyliśmy, u którą następnie zajęła 
e także Gazeta Narodoaa  i inne dzien- 
iki galicyjsL.e Wypowiedzieliśmy juz me- 
iz zdanie, że K olo polsk.e obowiązane 
nergmzni e w -stąpić w obrome naszyci, 
resów a zwłaszcza w obronie S ązt _ 
ziennie bowiem odbieramy .ztatu ą wie 
u H jobow e. M oże niektóre g łosj, które 
as dochodzą z Cieszyna, grzeszą zby nim 
esymizmem, ale w każdym razie nu  jm e- 
a wątpliwości, że żywioł polski na oląz- 
u austrjackim coraz więcej słabnie i mi- 
10 energicznego oporu prędzej ozy 
niej zaniknie, jeżeli mu społeczeństwo 
asze nie puśpieszy z energiczną pomocą 
nasza reprezentacja w Wiedniu nie po­

rze wniosków ślązkiego posła, ks. Swie- 
3go, który zresztą tylko pod tym warun- 
iem wstąpić ma do Koła polskiego.

Z RÓŻNYCH STRON.

cesa-R z y m  6 kwietnia Zięć b y łe g o ____
rza brazylijskiego, hr. E u, z żoną bawi tu 
W najściślejszem incognito. Oboje byli o - 
becni na odprawionej  ̂ przez Papieża m3zy 
św. i przyjęli Komunję * rąk'' Jego Świę- 
tobliwości.

A k w i z g r a n  6 kwietnia. W obec o - 
koło 700 robotników, zdawali w Roelgen 
ich delegaci na kongres paryzki, sprawę 
z przebiegu tego ostatniego. Zwrócili oni 
mianowicie uwagę na serdeczne przyjęcie, 
jakiego doznak w stolicy Belgj*. egat 
Schroeder wzywał zgromadzonych, _ aby 
przystępowali do mi dzynarodowego związku 
robotniczego, a d e . Margraf oznajmił że 
w najbliższym czasie rozpocznie się bez­
robocie w kopalniach belgijskich. Nie na­
leży dopuścić, aby w tym czasie im porto­
wano do Belgji węgiel zagraniczny.

L o n d y n  6 kwietnia. Mimo osobistej 
agitacji Parnella, zwyciężył w obwodzie 
wyborczym Sligo, antyparnellista

L i v o r n o  i kwietnia. W ybuchło tu nie-

'StWOf I

* Piszą nam z Bolechowie d. 3 b. m .: 
Zyta na przestrzeni od Krakowa do Krze­
szowic, zasiane na ziemiach ciepłych, zwró­
conych ku południowi, przepadły w trzech 
czwartych. Lepiej trzymają się na polach 
pagórkowatych, północnych, które dobrze 
zamarzły jeszcze przed spadnięciem śnie­
gów.

* Z Samborskiego otrzymaliśmy relację, 
że wszyscy tam się trwożą o los żyta, 
głównie dla tego, że przed dwoma tygo­
dniami —  ziemia się już była rozmarzła i 
gdzie niegdzie zaczęto nawet urać, tymcza­
sem spadł znów śnieg, który zaczął działać 
na żyto jak witrjol. Skutkiem tego zrzedło 
ono bardzo. Pszenice natomiast trzymają 
się dobrze

* W  jednym z ostatnich numerów po­
daliśmy wiadomość o przemyśle naitowy n 
w Krośnieńskiem. Od jednego z przyjaciół 
naszego pisma otrzymujemy w tym wzglę­
dzie nowe szczegóły :

W  pierwszej studni kopalni hr. Grabow­
skiego i Sp. na Węglówce, pokazały się 
po dwakroć ślady ropy, mianowicie drugim 
razom tak silne, źe sądzono w pierwszej 
chwili o dobraniu się do ropy głównie z 
tego powodu, źe sąsiednia kopalnia Mac- 
Garveya w takich właśnie „ głębokościach 
wydaje ropę. Studnia hr. Grabowskiego i 
Sp. nie cieszy się jeanak tern samem szczę­
ściem, gdy bowiem wierci się od pół roku 
bez dodatniego rezultatu, M ac-Garvey w 
tym samym czasie wywiercił kilka ropo­
dajnych studni. Wskazówki dotychczasowe 
na Węglówce każą się domyślać, że naj­
korzystniejszą część terenu posiada Mac- 
Garvey, który z kilkunastu studzien pro­
dukuje dziennie prawie sześćset baryłek 
ropy.

* Tendencja zwyżkowa, która charaktery­
zuje giełdę zbożową z dnia 6 kwietnia, jest 
skutniem niepomyślnych wiadomości o Bta- 
nie zasiewów w całej Europie. Na podroże­
nie produktów rolniczych wpłynęła również 
nadzieja korzystnego załatwienia traktatu 
handlowego z Niemcami.

Kraków 7 kwietnia.
Pszenica 9.60—9.95, Żyto 7.2c— 7.60, Jęczmień

6.— 6.50, Owies 6.60- -7.—, Groch 10.-------12.—
talarka 7 50—9.—, Proso 6.------ 7.Ł0, Fasola 9.—
12.— , Ja siły 11.------ 14—, Siano 2.50—2.80, Sło­
ma 1.60—2.10 Koniczyna na paszę z;. 100 klgr. 
—.— 3 —, Ziemniaki za v iktolitr 1.80—2. — - 
Ji-ja za kopę 1.20—1.30, Masło za garniec, 3.50 —
4.25, Spirytu na 95° tralesa za he tolilr —.------
77.— , Okowita na 80° tralesa za hektolitr —.------
73.

Wiedeń 6 kwietnia.
Targ na płody rolnicze. Płacono stosownie Jo 

jakości towaru i terminu dostawy za pszenicę 
8.65—9.12, żyto 7.56—8.03, owies 7.57— 7 77, rze­
pak  15.16i-Ui.35, kukurydzę 7---- 7.02, olej rze
pakowy 34 50 -3 5 .—, olej lniany 33.50-36.60 
Nasiona oiejne 14.55—14.66, makuchy 6.40-6.60 
Chmiel galicyjski złr. lo5 dc 110.

Okowita kontyngentowa 18.12 18.37.
Na targ bydła przeznaczonego na rzez, spędzo­

no dziś 2578 sztut z Węgier, 671 sztuk z Galicji 
12 sztnk z Bukowiny i JUS sztuk z okolic mem. 
— wiłów Płacono (licząc za cetnar metr. wagi 
rzeźnei ■ za tuczone woły węgierskie 58—60 złr. 
ealicYisiiie 56- -61, niemieckie 55- -63, włościań­
skie 47 -  53, za cetDar metryCZDy wagi żywej, 
buhaje i krowy 23—33 złr.

SUry. Jałowicze brunitne prima 400-430 zł. 
media 160 złr. białe prima 150-160 złr. me- 

l in — 146 secunda 130—135; końskie prima 
210-zóO  złr., sectihda 200-220 złr tertia 
138-150 żłrflicząc za 500 ki.ogramów.

Cul °r nierafinowany 15.40 —  16.45, rafino­
wany w głowach 3".00—33.00, w kostkach 32.75 

3 .5 0 , miałki 31.75 — 32. , piles 17.00— 18.00.
Krochmal z m w  Pf/.ennej tullanglais w pacz- 

kacli 19.00—20.00, luźno 19.00—20.00, musseline 
15.00— 16.00.

K roch m a l ryżow y  (ziarnisty) w paczkach i kar­
tonikach 2 6 .0 0 -S 0 .0 0  za 100 klogr.

Giełda berlińska.
Berlin 6 kwietnia.

Usposobienie giełdy spokojne. Dyskonto pry­
watne 2 procent. Akcje kred. 164.50. Disconto Cou- 
inaudit 211.25. Bank niemiecki 164.37. Stowarzy­
szenie handlowe 158 12. Bank narodowy 137.70, 
Bank międzynarodowy 103.75. Bank rosyjski 
87.—. Koleje państwowe liO-SO, Lombardy 52.20 
Akcje galicyjskie 93.2'. Kolej warszawsko- le- 
dtńska 245.7P. Kolej południowo-zachodnia 90.75. 
Kolej? niemieckie . Pożyczka rosyjska z r. 1880 
99.10. Pożyczka wschodnia 77.10. W ę g ie rs k a  renta 
zloia 92.—. Bai.knoty rosyjskie 241.10.

Kalendarz. Dziś: 
jutro: Marji Kleofy

św. Dionizego 
i Bogusława.

bisk.

Rccznice■ Dnia 8 kwietnia 1387 roku 
wyprawia się królowa Jadwiga z panami 
polskimi na Ruś Czerwoną, celem odebrania 
Węgrom ziemi halickiej, nieprawnie przez 
nich dotąd dzierżonej. Miasta i wsie ru­
skie wysyłają deputacje do królowej z pro­
śbą o połączenie z Polską;;- wszystki gro­
dy poddają się dobrowolnie, tylko Bene­
dykt, burgrabia halicki, z ramienia Węgiel 
osadzony w Haliczu, opierał się zbrojnie, 
dopokąd go ramię polskie nie pokonało.

Dnia 6 kwietnia 1861, ogłosił ks. Gor- 
czaków, namiestnik Królestwa Polskiego, 
ah. rozwiązujący Towarzystwo roluicze. 
Była to instytucja najsympatyczniejsza w 
kraju, i jedyna na wolnych wyborach o- 
parta. Wieść o tem oburzyła Warszawę. 
W  niedzielę 7 kwietnia, około 30 tysięcy

osób zebrało się przed gmachem posiedzeń 
Towarzystwa rolniczego. Nadjeżdża jenerał 
Paniutyn bez szpady Lud tworzy szpaler 
przepuszcza jenerała, a na zapytanie jego, 
czego zgromadzeni sobie życzą, rozlega się 
z tysięcy piersi odpowiedź: „Przywrócenia 
Towarzystwa roluiczego“ . Jenerał najspo­
kojniej odjechał, Die doznawszy najmniejszej 
obrazy, przeciWilie: ze względu na wiek 
sędziwy, okazywały mu tłumy szacunek. 
Udano się teraz przed pałac hr. Andrzeja 
Zamoyskiego i wznoszono na jego cześć 
okrzyki. Hr. Zamoyski (prezes rozwiąza­
nego Towarzystwa) dziękował za objawy 
życzliwości, ale prosił o spokój ^umiarkowa­
nie. Ztąd udano się pod Matkę Boską na 
placu Zygmuntowskim. Występuje wojsko 
z ks. Gorczakowem na czele. Lud nie rstę 
puie, a wezwany do rozejścia się oświadcza, 
i ż ‘ rozejdzie się natychmiast, gdy wojsko 
ustąpi. Ks. Gorczaków cofnął wojsko, lud 
się rozszedł, spokój zapanował w W arsza­
wie Moskalom było to nie na rękę; poli­
cja i żandarmi uważali cofnięcie wojska za 
ubliżenie dla rządu, więc postanowiono u 
rządzić prowokację, by się znowu okazała
potrzeba wojska.

Nazajutrz 8 kwietnir. 1861 lui tu i ow­
dzie pojawiał się na ulicach, ale rzadko, 
nit tłumnie, z ciekawości, by się gapić na 
przeciągające patrole, a nie z demonstracji. 
Około godziny 6 wieczorem przejeżdża po 
cztyljoŁ przez plac Zygmuntowsid i trąb i: 
„Jeszcze Polsna nie zginęła". Przechodnie 
dają mu brawo, wtem zjawiają się przed 
zamkiem piechota i konni żandarmi. Żan­
darmi puszczają się cwałem i rozbijają 
przechodniów, rąbiąc na prawo i lewo. 
Młoda kobieta chcąc się cofnąć, pada tuż 
przed koniem, żandarm podnosi na nią pa­
łasz, by ją zarąbać, wtem koń mu się po­
tyka i kobieta ocalała. Tym napadem lud 
przestraszony, zbiega się i powiększa ze­
brane już tłumy. Wtem nadciąga kilka ty­
sięcy osód , wracających z pogrzebu sybira­
ka Stobnicki.go, z krzyżem i duchowień­
stwem na czele. Na to padają strzały ; 
grzmi rotowy ogień piechoty, żandarmi 
tratują końm i, kozacy rozbijają, padają 
trupy, rannych coraz więcej. Lud pada na 
kolana i śpiewa pieśni nabożne, jak owi 
na cyrkach rzymskich pierwsi męczennicy 
chrześcijańscy!

Zagrzmiały działa. N» ich odgłos napły­
wa coraz więcej wojska Lud porywa ran­
nych i zwłoki zamordowanych i zanosi do 
hotelu Europejskiego, do Resursy, do domu 
Reslera. Moskale wydzierają ciała i zanoszą 
ua zamek. Rannych za włosy wloką na 
zamek. Rozkaz do strzelania dał jenerał 
Chrnlew wbrew instrnkcji ks. Gorczakowa. 
Rannych było przeszło 200 osób, zabitych 
około 60. Strzelano głównie w Krakowskie 
przedmieście i w Senatorską, ale rzeź była 
powszechna. O godzinie 10-tej gr< bowa na 
stała cisza. Na wszystkich placach rozpa 
lone ogniska, około nich obozują Moskale. 
Nazajutrz przerażające odbywały się sceny. 
Z żalu po stracie syna, obłąkana matka, 
biega po ulicach i zapytuje przechoduiów, 
czy go gdzie nie widzieli. Inna blaga pod 
zamkiem, by jej chociaż zwłoki syna wy 
dano.

JE-  namiestnik hr. Badeni przybył 
wczoraj rano ze Lwowa do Krakowa. 
Przyjęty na dworcu przez p p .: delegata 
Kuczkowskiego i dra Korotkiewicza, dy­
rektora policji, JE. namiestnik zajechał na­
stępnie do hotelu Saskiego i dziś o godz 
11 przedpołudniem udzielać będzie posłu­
chań.

JE hr. Namiestnik Badeni zwiedził wczo­
raj gimnazjum św. Jacka. Przyjęty przez 
p. dyrektora Skubę, obejrzał dokładnie ca­
ły gmach szkolny, poczem od godziny 8 - 9  
zwiedził dwie klasy i był na lekcji mate­
matyki pref. Kaweckiego w klasie V II a 
na lekcji greckiego języka p. zastępcy nau­
czyciela Służewskiego w klasie V. Po g o ­
dzinie. 10 by ł p Namiestnik w klasie IV a 
na lekcji języka polskiego prof. Krukow­
skiego i w klasie VII a. także aa lekcji 
języka polskiego p. zastępcy nauczyciela 
Vogla. O w pół do jedenastej opuścił p. 
Namiestnik gimnazjum, Po powrocie do ho- 
teln, odbył JE Namiestnik konferencję z 
naczelnikami władz, mianowicie z p, delega­
tem Kuczkowskim, i dyrektorem policji dr. 
Korotkiewiczem.

Prezydent miasta dr. Szlachtowskl, 
po kilkodniowym pobycie w Zakopanem, 
wrócił wczoraj do Krakowa i objął urzę­
dowanie.

Hi*. Roman Potocki przedwczoraj wie­
czorem przejechał przez Kraków z Wiednia 
do Lwowa.

Poseł Leon Chrzanowski wczoraj rano
0 Jechał z Krakowa do Wiednia.

JE  dr. Juljan Dunajewski przyjeżdża 
podobno już w  dniu 10 b. m. n a  s t a ł y  po- 

yt do naszego miasta. Na przyjęcie JEksce- 
encji wraz z rodziną, odnew i o n ą  z u s t a ł a  

rea aość p. Dunajewskiego położona przy 
u l i c y  P o d w a l e .

o d ? ! S “ i e m y  następujące pismo: w
powredzi na pismo umieszczone we wczo­

rajszym numerze K ur jer a Polskiego, mam 
laszczi* oświadczyć, że za prace, które są 

y ącznie moją własnością, z największem 
PQła° W°a enie.iri sam na [siebie zawsze biorę 

ą o powieij 2|ajnog(; j nigdym nie pragnął
n4p-1C r1̂  Z innym tą odpowiedzial- 

n ią. eżeli zaś nazwiska pp. profesorów
l / t  ■ 01̂ zyuskiego i dra Obalińskiego, ja- 

° 6Z ^ 1iJs^stentć'fc i kandydata medycy­
ny p. » ullera, zostały w moim piśmie wy 
mie lone, ,o jedynie w tym celu, ażeby
wyrazi tym panom słuszne podziękowanie 
za oddaną mi przysłt|gęi

P rof. D r. Adamkiewicz.

1 ,8t^ a Prawniczego. Dziś we
1 ? kwietnia o godzinie 6 po po-

Krakowa XXV® ^  W 8ali Rady miaSta Krakowa A X V . miesięczne zebranie Towa­
rzystwa prawniczego. Porządek dzienny: 
1. praw oz anie z ogłoszonych nowych u- 
staw 11 rozporządzeń ; 2. di. Antoni Gói-
s k i: O domach składowych według ustawy 
1 r f  i kwietnia 1889 1. 64 dz. pp-;
3) Dalszy ciąg dyskusji o sekwestracji 
przedsiębiorstw według prawa austrjacM - 
g o , 4. Przypadiu praktyczne przedstawi
dr. 1 zimierz Kirchmajer. G d y b y  do  g o ­
d z i n y  6 p o s i e d z e n i e  R a d y  m i e j ­
s k i e j  s i ę  n i e  s k o ń c z y ł o ,  r o z p o ­
c z n i e  s i ę  z e b r a n i e  z a r a z  po  p o ­
s i e d z e n i u  R a d y  m i e j s k i e j .  P a n o ­

w ie  c z ł o n k o w i e  T o w a r z y s t w a  r a ­
c z ą  w t y m  p r z y p a d k u  z a t r z y m a ć  
s i ę  w p o c z e k a l n i  o b o k  s a l i  r a -  
d n e j.

f  Zmarli. Marja z Dąmbskich MiiewsKa, 
żona prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego 
po długiej i ciężkiej chorobie, przeniobła 
się do wieczności 6 b. m. Eksportacja zwłok 
z mieszkania przy ul. Podzamcze 1. 14 
nastąpi wprost na dworzec kolei, we czwar­
tek 9 b. m. o godzinie 4 popołudnia, zkąd 
zwłoki przewiezione będą do Zwilczy, a w 
sobotę tamże, po odprawionem nabożeństwie 
żałobnem, pochowane zostaną w grobach ro­
dzinnych.

Julja z Baneckich Bernacka, żon? oby­
watela m. Krakowa, ur. 1826 r. w Pcłou-
szce na Litwie, zmarła tutaj 6 b. m. __
Daniel Zalewski, wygnaniec z Prus, towa­
rzysz sztuki drukarskiej, przeżywszy lat 
50, zmarł 5 b. m.

Z uniwersytetu. Cesarz postanowieniem 
z 18 b. m. zezwolił, aby kandydat p. Sta­
nisław Wróblewski promowany został na 
uniwersytecie Jagiellońskim na doktora 
praw sub auspiciis imperatoris i upoważnił 
JE. Namiestnika do interwencji w Swojem 
imieniu przy tym uroczystym akcie. P ro­
mocja odbędzie się w sobotę 11 b. m. o 
godzinie 2 w południe w auli uniwersy­
tetu.

Egzamin maszynistów do obsługiwania 
maszyn stałych, odbędzie się w sobotę 11 
b. m. przed komisją egzamiuacyjną, ustano­
wioną w państwowej szkole przemysłowej 
v/ Krakowie- Podania można składać w D y­
rekcji tegoż zakładn, jeszcze w dzień egza 
mino.

Stan powietrza. Wczoraj o godzinie 6 
wieczorem termometr wskazywał 6 stopni 
wyżej zera, barometr zaś uporczywie wska­
zuje zmienne powietrze. W iatr północno- 
zachodni trwał do późnego wieczora. Ubra­
nia wiosenne ukazały się już na ulicach.

Wieczór Tow. muzycznogo odbędzie się 
nie w piątek, jak było zapowiedziane, lecz w 
poniedziałek 13 b. m. Współudział przyję­
ły panie: Andrzejkowiczówna, Boznańska, 
Siemaszkowa i panowie dr. W ł. Żeleński,’ 
Hbnryk Geiger, Siemaszko, Singer i Stingl.

P. Piller-Wisłobocka, o której pomyśl­
nym skutkiem uwieńczonych debiutach kil­
kakrotnie wspominaliśmy w naszem piśmie, 
została zaangażowana na scenę krakowską. 
Dyrekcja dobrze zrobiła, że skorzystała ze 
sposobności i utalentowaną artyBtkę pozy­
skała dla teatru. Jutro wystąpi p. Wisło- 
bocka w „Swiecie nudów" Paillerona, w 
świetnej roli podprefektowej.

P. Łuskina. artysta malarz, pracuje obe­
cnie nad obrazem .większych rozmiarów, 
przedstawiającym epizod z ostatniego na­
szego powstania.

„Kwiaciarga11- P ° J  takim tytułem znaj­
duje się od wczoraj na Wystawie sztuk 
pięknych doskonały obraz, którego treść 
sama nazwa tłómaczy. Artystka-malarka p. 
L. Brzeska wykazała w niniejszej pracy 
prawdziwy talent i wyborną technikę.

Podanie do magistratu wniosło kilku 
obywateli z prośbą o zniesienie budki z wo­
dą sodową, znajdującej się na wylocie ul. 
Szewskiej naprzeciw cukierni Szmidta, mo­
tywując swoją prośbę tem, że w tej budce 
przes.adują różnej kategorji indy widua, któ­
re częstemi hałasami i śpiewaniem niemo­
ralnych piosnek, przeszkadzają w nocnym 
spoczynku mieszkańcom poblizkiej kamie­
nicy

Naprawa rur gazowych. Na wytocie u- 
licy Poselskiej' przy plamach, zakładają 
obecnie nowe rury gazow e; komunikacja 
kołowa do ukończenia tych robót została 
na tej ulicy wstrzymaną

^ sali sądu przysięgłych Sprawa Berła 
vel Bernaida Goldstoffa o gwałt, rozpatry­
waną wczoraj była do godzinie 7 wicczo 
rem pod przewodnictwem radcy Wawrauscha, 
poczem z powodu potrzeby zawezwania kil­
ku dotąd niepowołanych świadków, odro- 
czono ją  do przyszłej kadencji.

Złapał się! Na tutejszszej stacji tele­
graficznej nadano do Cieszauowa telegram, 
podpisany przez syna jednej z tamtejszych 
obywatelek, z prośbą o natychmiastowe 
przysłanie kwoty 20 złr., którą podpisany w 
przejeździe przez Kraków miał zgubić. Te­
legram zaopatrzony był w fałszywy pod­
pis, a sztuczka byłaby się na pewne udała 
gdyż syn owej obywatelki nie mieszka sta 
le w Cieszanowie. Przypadek jednak zrzą­
dził, że właśnie w dniu wysłania telegra 
mu, syn pani Ch. przybył na kilkodnio­
wy urlop do matki, telegram zaś w Kra­
kowie rzekomo przez siebie nadany, sam 
odebrał. Niezwłocznie więc zawiadomił o tem 
urząd telegraficzny, który nadawcę telegra­
mu, młodego człowieka S. R ., zgłaszające 
go się po odbiór pieniędzy, kazał przyare- 
sztować. Debiutanta na drodze oszustwa, 
odesłano do więzienia.

Motyla o prześlicznych kolorach, goniła 
skwapliwie wczoraj w pjtudnie gromadka 
wyrostków na ul. Kanoniczej. Schwytany 
zwiastun wiosny, przypłacił, życiem pobyt 
swój w mieście, gdyż jeden z wyroBtków 
przekłuł go szpilką i przypiął do czapki.

Dręczyciel Konia. Samuel Hirsch, pisarz 
cegielniany z Dąbia, trudniący się także za­
robkowaniem z odwozu cegły, skazany zo­
stał na grzywnę za używanie konia, poka­
leczonego po obu bokach i na grzbiecie.

Kogo już policja nie aresztuje? W  dniu 
wczorajszym przyaresztowała p o lic ja .. .  Ja­
jecznicę Marjannę, wraz z towarzyszką Ma-' 
r jan n ą .. . Śledź; obie za włóczęgostwo. Ja­
jecznica i śledź w areszcie —  to się je­
szcze dotąd nie zdarzyło!

Złodziej znaczków pocztowych Orga­
na policji, przytrzymały praktykanta han­
dlowego, który na szkodę swego pryncy- 
pała kradł znaczai pocztowe, sprzedając je 
po zniżonej cenie w różnych sklepikach.

Błąd druku.
W numerze wczorajszym (94) na stronicy 1, 

szpalcie 6 w telegramie z Pragi (wiers 12 od 
g óry), zamiast: „20 członków klubu HoheDwar- 
tha", winno być 90 członków itd.

omi

PRZYJECHALI do KRAKOWA
dnia 7 kwietnia.

Hotdl Drezdeński: Józefa Ochocka, obywatelka 
z p  Lwowa, Kazimiera Żmigrodzki, di medycyny 
z Petersburga.

Hotel Krakowski: Kazimierz Wańkowicz, inży­
nier z Chorkówki, Kelena hr. Marasse, własciciel- 
k * dóbr z Jurkowa.

riotel Saski; Wincent} Gnoiński, właść. dóbr 
z Krasnego, Władysław Kłobukowsk', właściciel 
dóbr z Jródka, Stanisław Starowiejski, właściciel 
dóbr z Butkówki.

Hotel pod R ó ią : Marja Ursel, żona c. k. na­
czelnika rądu z Mszauy dolnej, ks. Wincenty Jan­
kowski proboszcz z MszaDy dolnej.

Hotel Polski: Antoni Prokesz, inspektor kolei 
północnej z Wiednia.

R E P E R T U A R
T E A T B D  E E A R  OWSKIEGO:

W e czwartek 9 kwietnia: Świat nu­
dów , (L e  monde ou l’ on s'ennuie), kome- 
dja w 3 aktach Edwarda Pailleron’a.

W  sobotę 11 kwietnia: (wznowienie) 
Wielki, dzwon, komedja w 4 aktach z nie­

mieckiego, Blumenthala.

Ostatnia poczta.
 ̂ kwietnia. W edług doniesie­

nia W iener Z tg. cesarz nadał pastorowi 
gminy ewangelickiej we L w ow ie złoty 
krzyż zasiugi.

Prezydent ministrów zamianował kom i­
sarza policji Zajączkowskiego starszym ko­
misarzem, koncepistę policyjnego K otow ­
skiego komisarzem ; sekretarza namiestni­
ctwa Szczurowskiego i ministerjalneg, wi- 
cesekretarza Czeczowskiego starostami ko­
misarzy starostwa Pizara i H ołodyńskiego 
sekretarzami namiestnictwa dla Galicji 
Minister oświaty zamianował koncepiste 
namiestnictwa lwowskiego dra Zygmunta 
Piłata koncepistą ministerjalnym w mini­
sterstwie oświaty.

Wledmń 7 kwietnia. Cesarz nadał pen- 
sjonowanemn radcy w ministerstwie oświa­
ty Edwardowi z Oleksowa Gniewoszowi 
tytuł i cnaraktfci szefa sekcji.

W ie d e ń  7 kwietnia. W wy Dorach ści­
ślejszych do Rady gminnej zwyciężyli Ł an­
tysemici.

L w ó w  8 kwietnia. Ruscy posłowie do 
Rady państwa zebrali się tu na konferen­
cję i postanowili postępować w W iedniu 
solidarnie i utworzyć własny klub parla­
mentarny. A ż do jego zorganizowania po­
wierzono zastępstwo posłów ruskich p. R o ­
mańczukowi.

Poznań 8 kwietnia. Rozeszła się tu 
pogłoska, która przes/ła także na łomy 
dzienników niemieckich, że na arcybiskupa 
gnieźnieńsko - poznańskiego przeznaczony 
biskup ks. sufragan i administrator dje- 
cezji poznańskiej, ks. dr. Edward Likow- 
ski. Kapituła w tej sprawie jeszcze zacho­
wuje dyskretne milczenie.

Wiedeń 8 kwietnia. Wczoraj wieczór 
odbyło się pierwsze posiedzenie Koła pol­
skiego. Obecnych było 50 posłów, mię­
dzy tymi kilku członków Izby panów. 
Prezes K o ła , p. Jaworski |, zdał sprawę 
obszernie z rokowań -dotychczasowych, oraz 
rozwinął Drogram przyszłej polityki Koła. 
Program ten, jakoteż barozo ożywioną 
dyskusję c przyszłej taktyce K oła , ze 
względu na powagę sytuacji politycznej, 
uchwalono na razie zachować w tajemni­
cy. Dziś rano dalszy ciąg obrad Krążę, 
pogłoski o utworzeniu jednego wielkiego 
klubu prawicy.

Wiedeń 8 kwietnia. Już wczoraj d o ­
niosłem wam w krótkości jakie wrażenie 
wywarła o sytuacji parlamentarnej na mnie 
moja wczorajsza rozmowa z osobą nale­
żącą do decydujących sfer tutejszych 
Według tej inform acji, rząd centralny li­
czy w obecnej chwili w y ł ą c z n i e  p r a ­
w ie  na taktowną politykę K oła  polskie­
go, które ma być ogniwem łączącem dwa 
bardzo różniące się politycznie stronnictwa, 
t. j. Niemców liberalnych z klubem H o- 
henwartha. Jak długo da się utrzymać ta 
sytuacja parlamentarna, oczywiście tru­
dno dokładnie przewidzieć, zwłaszcza, 
gdy jak mnie zapewniano, klun Hohen- 
wartha składa się w pewnej częśc’ z zy_ 
wiolów, które niespodzianie mogą sweye 
sprawy na arenę polityczną wytoczy i — 
położywszy je  na „ostrzu miecza 
niemożliwić nadal wspólne dzia an 
cnej większości. I  tu znowu iczv r. 
fe na Polaków, których powaga ! state­
czność odwrócić m0że niebezpieczeństwo.

Całą trudność sytnacji marcowej wytwo­
rzyła, jakeśoie zresztą już o tem pisali —
l e w i c a  niemiecka a mczej t y L o  p e w n e
j e j  s k ł a d n i k i ,  bo zapewniano mnie 
k a t e g o r i e ,  że _ polityka Niemców libe­
ralnych w ostatnich dwnnastu latach nie 
była wyrazem p ‘zekonań wszystkich człon ­
ków lewicy. Tak np. w zeszłorocznej spra­
wie indemnizacji galicyjskiej odzywały się 
w Zonie samejże lewicy _ glosy, żądające 
dla Polaków poparcia; niestety, większość 
poszła p r z e c i w  n a m,  nie os ągnąvrszv 
żadnego dla siebie skutku dodatniego. L e ­
wica jeszcze bardziej naraziła się K ołu  
polskiemu i dziś zapewne żałuje tego —  
uniemożliwiła bowiem w ODećnej chwili 
szczere zbliżenie się do Polaków.

Od dalszycn wyw odów wstrzymuję się 
do spo«obr .ejszej chwili, nadmieniam je ­
szcze tylko, że s y t u a c j a  j e s t  d a l e ­
k o  p o w a ż n i e j s z ą ,  n i ż  p o c z ą t k o ­
w o  m y ś l a n o .

W ie d e ń  8 kwietnia. Lewica odbyła 
wczoraj zgromadzenie, na którem p. Plener 
przemawiał o sytuacji. Powiedział on co 

sytuacji, że ostatnie wybory nie zła­
mały potęgi lewicy, co skłoniło hr. Taaffe­
go do rozpoczęcia z nimi rokowań. Ple­
ner w czasie tych rokowań wychodził z 
zasady, że należy starać się o ustalenie

sytuacji i o uwolnienie się od głosowania 
od wypadku do wypadku. Rząd nie zgo­
dził się na to, aby lewica, której od P o ­
laków nie dzieli zbyt wielka różnica prze­
konań i interesów, utworzyła z Kołem 
polskiem większość a Polacy nie chcieli 
zerwać z klubem hr. Hohenwarta. Klub 
lewicy znów nie godził się na utworze­
nie większości, ziożonej z Niemców, P o­
laków i klubu hr. Hobenwarta.

To zmusiło p. Plenera i towarzyszów 
do wybrania polityki niezależnej, z nwzglę- 
dnieniem w każdym poszczegóRym  wy­
padku rzeczowego i politycznego znaczenia 
sprawy. Podobnie postąpili sobie Polacy. 
Rząd nie będzie miał staiej większości i 
w każdej chwili może upaść. W  obrome 
ekonomicznych interesów ludności lewica 
zawsze gotowa walczyć. Na wniosek posła 
Schaupa uchwalono dla pp. Plenera i 
Chlumetzky’ego votum zaufania i wyrażo­
no im uznanie za należyte zastępstwo k lu ­
bu lewicy.

W ie d e ń  8 kwietnia. Poseł Chlumetzky 
miał dziś konferencję z br. Taaffem.

W czoraj odbyła siekonferencja mężów7 zau­
fania prawicy, w której uczestniczyli p o ­
słow ie: Hohenwart, Kathrein, Ebenhocb 
Karlon, Fuchs, Klaic, Deym, Schwarzen 
berg, Doblhammer, Czartoryski, Jaworski, 
Czerkawski i członek Izby panów Clam.
O  rezultacie konferencji wydano następu­
jący kom unikat: „D ziś odbyła się przy­
gotowawcza konferencja kilku posłów kon­
serwatywnych, na której wypowiedziano z 
wszystkich stron życzenie, aby dotychcza­
sowe stronnictwa prawicy połączyły się w 
jednym wielkim klubie, który zachowałby 
dawne przyjacielskie stosunki z Kołem  
polskiem".

W ie d e ń  8 kwietnia. Zmarł jeneralny 
sekrelarz banku anstrjackiego, Leonhardt.

L u  o la n a  8 kwietnia. W  miejsce zmar­
łego posła słoweńskiego, Pok.ukaia, w y­
brano posłem do Rady państwa Słoweńca 
konserwatywnego Kuszara.

P ra g i. 8 kwietnia. MIodoczesi zamie­
rzaj? przedstawić w Badzie państwa wnio­
sek o zniesienie kaucji i stempla dzienn kar- 
okiego i za dopuszczeniem kolportowania 
dzienników.

B e r l in  8 kwietnia. Petersburski kores­
pondent liberalno -  żydowskiego Berliner 
Tągeblatt utrzymuje, że nieprawdziwą jest 
wiadomość, jakoby Beuderew w czasie o- 
statn.cgo zamachu y, Sof]1 bawił nad gra­
nicą bnłgarską, albowiem widział go wten­
czas w stolicy Rosji.

B e r l i l  8 kwietn.a, Nordd. Allgem. Ztq. 
dowodzi na podstawie wiarogodnych infor- 
macyj, że wiadomości o Drzenoszeniu wojsk 
rosyjskich na zachód, są bezpodstawni i 1 
zaznacza, że Rosja zajęta jest obecnie prze- 
piowaozeniem planu o obronie granic pań­
stwa. Także zmiana karabinów dla pie­
choty bezwarunkowo nikogo niepokoić nie 
powinna. Stosunki międzynarodowe są naj­
zupełniej zadowalniające.

P e te r s b u r g  8 kwietnia. Car i carowa 
uoab się do Gatczyny.

P e te r s b u r g  8 kwietnia. Wykryto tu 
nowy spisek na życie cara.

Miuister wojny postanowił załogujące 
na W ołyniu bataljony piechoty zamienić 
na pałki licaąoe po dwa bataljony. W  ten 
sposób liczba wojska rosyjskiego nad gra­
nicą austrjacką zostanie podwojona.

Sotja 8 kwietnia. Przed kilku dniami 
wybuchł rokosz w mieście Kuli pod W i- 
dyniem. Powstańcy, przeważnie włościanie 
wypędził- z miasta urzędników, którzy 
zbiegli do W idynia. ZUcatąd wyruszyło 
przeciw powstańcom wojsko, które rychło 
przywróciło porządek Aresztowano znaczną 
liczbę osób.

S o t ja  8 kwietnia. Rewolwer, z którego 
strkelano do ministrów, jest wyrobem ro ­
syjskim. Odnośna fabryka wydał? go przed 
półrokiem. Rosyjski poseł w Bukareszcie 
wysłał go z Odesy do Koasiantynopola. Rząd 
jest już na dosadnym  tropie morderców
Belczowa. . . ,

B e lg ra d  8 kwietnia. M mis te wojny 
rozpjrz! dził, że 25 oficerów wszelkiej bro­
ni L  wstąpić do armji rosyjskiej

B e lg ra d  8 kwietnia. W iadom ość, ja ­
koby pod Pirotem i Leskowaczem nagro­
madzili się zbrojni emigranci bułgarscy, 
nie potwierdza się.

kwietnia. Minister spraw 
wewnętrznych wydał nstnj/ reskrypt prze­
ciw emigrantom bułgarskim. Nie wolno 
im pod zagrożeniem natychmiastowego w - 
dalenia, mDszkać w okolicach pograni­
cznych, mogą bawić jedynie w Belgradzie, 
o ile zobowiąże się do unikania wszelkiej 
akcji politycznej na serbskim gruncie 

R z y m  8 kwietnia. Rząd nie będzie czy­
nił roootm kom , pragnącym dn. 1 mEja 
świątkowac, żadnych trudności, ale wvsta 
pi energicznie przeciw wszelkim niepo­
rządkom chocby na we 6 przez tc 
się na utratę popularności 

B u k a re sz t  8 kwietnia.’ M ówią tu źe 
na w p a d e k , gdy by  nie R e l c l ,  lecz

P y t a n i 5"  Z°M T blty’ miai"  Wybuchnąć powstanie w M acedonji. Bawiącv w Ser-
j emigranci bułgarscy, godzili się pedo- 
uo na połączenie Bułgarii, Wschodniej 

H u m e ljiiM a ce d o n ji z Serbją, pod berłem 
króla Aleksandra.

A lg ie r  8 kwietnia. W tyeb dniach po­
święcił kardynał Lavigerie pierwszy dom 
zakonu rycerskiego na granicy pustyni 
Saharyjskiej. Zadaniem tego zakonu, ja t  
wiadomo, zwalczanie niewo: lictwa.

K a lk u ta  8 kwietnia. Z  Simli donoszą, 
że plemię Mmanzai powstało i zaczepiło 
posterunki angielski", którym wysłano nie­
zwłocznie posiłki.

W ie d e ń  8 kwietnii Usposobienie^gieł­
dy mdłe. Akcje kreuytoi ?e 299.50. Lander- 
banuu 219.50. Renta złota 105.05. Renta 
majowa 92.30.

NADESŁANE.

Dr. B ro n is ła w  G u ń k ia
ADWOKAT KRAJOWY i

przeniósł swoja kancelarję adwol 
z Podgórza do Krakowi 

ua ulicę G rodzką, 1. 47, I.
(naprzeciw Sądu —  nad cukierni

Wszelkie papiery wartościowe, 
zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje 

k orzysto fe jiz flm i w a m ok a m i
n aj- c. i  wl aa

w Krakowie, Rynek 1. 30. Zlecenia
z prowincji uskutecznia sią odwrotną pocztą bez do- 

H frta ta  p r u r ig L



KTTŁTLT, POLSKI, dnia 8 kwietnia 1891 r.

po
D RO BN E OGŁOSZENIA.

Od wyraża zwykłyiA drnkiem po 2 cnt., tłu^ym drukiem 
5 cut. — Mipimnm ceny ogłoszenia 25 cnt.

H uka i wychowanie. I Doniesienia rozmaite
C S ł n ^ n f  z II. roku, poszuknje korene-1 — .
r i lU Z U T  tycji. Wiadomość w  drukar I f O  1*1801311
ni W ł. L. anczyca pod A. P. I darła za cenę t

dzie fortepianów J. M. Kordeckiego hotel

Hr. 90.

Student t kl. VIII. ffift
w ikt lnb skromne wynagrodzenie. Adres: 
Krupnicza 17 w  oficynie u i dole. 209(6-6)

mało nżywany, własność

(■ u i  . u j . .  prywatna, jest do sprze^
dania za cenę bardzu przystępna w  skła
dzie tort .................  ■ ' ‘
Yictsrla.

I o l f r i o  angielskiego i francnzkiego 
L 6 I V v J O  języka. Wiadomość przy ul. 
FlorjoAskloj, w  domu pod 1. 3<* na dole 
w piost bramy.

Posady i prace.
Miejsca służącego, 1*117*
kawalera, poszukuje mężczyzna w  sile 
wieku, uni+a z Lubelskiego, zaopatrz ly 
w chlubne świadectwa, bliższa wiado­
mość w  administracji -Kurjera Polskiego“.

J 262(8-0

Administrator tucji, poszuknjo
administracji domn. Zgłoszenia pod lit. 
K. S w  administracji „K urjera dolskiego*.

Subjekt handlowy,
j%':y chlubne świadectwa, poszukuje po­
sady w  handlu korzennym. Łaskawe o- 
ferty przyjmuje pod adresem B. T. Wie­
lopole, Nr 10, parter. 256(21-?)

Zdrowe obiady i kolacje
poleca po cenach umiarkowanych kucharz, 
który  przez długie lata pełnił obowią­
zki w  najznaczniejszych domach obywa- 
telsklch. Teofil Jaźwicki, ni. Szpitalna 22, 
II. Oficyna.

3 przeqrane fortepiany,
Genossenschaft, Wopeterny, Schmidt, do 
sprzedania w  .składzie fortepianów B. 
tabrjelskiej, Eiaków , Rynek, Krzysżto- 

fory. 267(i-7)

Lokale.
D W a  p O k O je , „ ^ 0% u PohniiP- f l -
wnica są do wynajęcia od 1-go kwietnia, 
przy nlicy Czarnowiejskiej 1.1, naprze­
ciw  fabryki cygar, 1 ladomość u stróża.

n n |,n ‘i>- dnże frontowe naLWd pOKOJ drngiem piętrze z
posadzką froterowaną bez mebli przy ni. 
Szewskiej 1. 4 są do wynajęcia każdego 
cza 3u, w idzieć można codziennie od 10 
do 12.

J n s e r a t y  do o k a z o w e g o  m i m e m  fa ch o w e g o  t y g o d n i k a  S

SPORT

Osoba starsza
wdowiec lob wdow.t

oezdzietna, mogąca złożyć 2000 z łr  
na 8 A , a przytem za osobnem wynagro­
dzeniem i mieszkaniem z wiktem będzie 
miała przy korzystnym interesie stałe 

zajęcie.
Wiadomość w  Administracji „ Kurjera 

Polskiego'. 1238(1-5)

S K Ł A D

W  KRAKOWIE
przy ul. Sławkowskiej l. 10. 

naprzeciw Grand Hotelu,
p o l e c a  na z a s i e w y  w io s e n n e  w s z e l k i e  n a s io ­
na p a s t e w n e ,  l e ś n e ,  w a r z y w n e  i k w i a t o w e ,  
a m i a n o w i c i e :  Buraki, Marchew, Koniczyny 
Lucernę francuską oryginalną, „ S C o ń . -

z ą b “  o r y g  ‘ n a  l n y  a . -
“ > . e r y l c a , ń a  J ł  1  b ę d L ą o y  

J u ż  n a  m i e j s c u .

W TYMŻE SKŁADZIE:
Herbata p o  2 złr .  3o c., 2 z łr .  8 0  c.,  3 z łr .  
3o cnt..  i 3 z t r . 8 0  cn t . ,  Kwiat (Pecco) 

zł;-.. Okrucny herbat 1 z łr .  70  c. i 2 złr.  
za k i lo ,  o ra z  Wina francuskie oryginal­
ne domu pp. Schroder de Constans z Bor- 

deaux. Koniaki kuracyjne.
(1 23 9  1-a .)

który w ilości 2 ,000  egzemplarzy
w drugiej połowie b. miesiąca rozesłanym bę- 

M dzie do wszystkich większych dworów w Ga­
licji, Królestwie Polskiem i Poznańskiem, przyj-  ̂
muje po cenie 10 cnt. za wiersz petitowy jednej Pj- 
szerokiej szpalty, —  Administracja „ S p o r t u “, f| 

ul. Florjańska, 1. 32, I. piętro.
JW " Przy większych lub częściej umieszczanych ^  

S? ogłoszeniach odpowiedni rabat 12361-?)

o c o o o  c o o c o o o o o o o  0 0 0  c o o o o g

Poszukuje §
Majątku leśnego

w  G a l f c j i ,
przeważnie ze sosnownym 
lasem do wysokości 300.000 

3 złr.
| Opis i warunki pod adre- 
<sem K a z i mi e r z  Jonasz,
< Wiedeń Hernals Gtirtelst 57.
toooooooooooooooooooocooo

h W isłą na Dębnikach»

WILLA ł
murowana I. piętrowa i pól morgi r  

|  ogrodu przy głównym gościńca pod p

fdobremi warunkami zaraz do sprze- r?, 
dania. Wiadomość Sukiennice Nr. 26. P 

£  123i>(2 -8 ) p

KAHOL GRAF
W KRAKOWIE 

przy ulicy św. Gert rudy .  L. 14.

PRACOWNIA

Słjcja kolei
MUSZYNA-KRYNICA
z K r a k o w a  8 godzin 
ze L w o w a  1 2  „
z B u d a p e s z t u  1 2  g o ­

dzin.

C. 1. ZAKŁAD H O M
KRYNICA

w m iejscu : 
pOCZta trzy razy 

dziennie. 
T E L E G R A F  

A P T E K A t
najobfitsza szczawa żelazista„

P o ł o ż e n i e  g ó r s k i e  w  K a r p a t a c h ,  5g o  m e t r ó w  nad p o w ie r z c h n ią  
O d  s ta cy i  k o l e j o w e j  go d z in a  d r o g i ,  z n a k o m ic ie  u t r z y m a n e j .

w  n o w y m

D Z I E S I Ę T N Y C H .
Przyjmuje

w  s z e l f c i e  r e p e r a c j e
w zakres ten wchodzące.

Ceny umiarkowane.
__________ 1196  ( 4 - 6).

środki iecznicz®: O b o k  k l im a t y c z n y c h  w a r u n k ó w ,  k ą p ie le  m in e r a ln e  ż e la z i s te .  n ad er  o b f i tu ją c e  w  k w a s  w ę g l o w y  
o g r z e w a n e  m e ro d ą  S c h w a r t z a  ( w  r. 1 8 9 0  w y d a n o  ich  p r z e s z ł o  35 , 0 0 0 ) .

K ą p i e l e  b o r o w i n o w e ,  p a r ą  o g r z e w a n e  ( w  r . 1 8 9 0  w y d a n o  ich  14 ,0 0 0 ) .
D o t y c h c z a s o w a  i lo ść  g a b in e t ó w  w  ła z ie n k a c h  m in e r a l n y c h  z o s ta ła  p o m n o ż o n ą ;  p o ł o w a  g a b i n e t ó w  w  ła z ie n k a c h  

b o r o w n o w y c h  o g r z e w a  s ię  p a r ą ,  d a l e j ,  p ic ie  w ó d  K r y n ic k ie j  i S ł o t w i ń s k i e j , ż e n t y c y ,  k e f i r u ,  — g im n a s t y k a  
na ten ce l  w  pa^rku u r z ą d z o n y m  b u d y n k u  itd.

Mieszkania. P rz e s z łe  1 4 0 0  p o k o i  z  w i ę k s z y m  i m n ie j s z y m  k o m f o r t e m  u m e b l o w a n y c h  z pos"cielą i u s ł u g ą  po 
w ię k s z e j  cz ęśc i  z a o p a t r z o n y c h  w  p ie ce .  H o te l  p o d  t r z e m a  r ó ż a m i 11 i d o m  g o ś c i n n y  „ p o d  Z a m k i e m " ,  s łu ż ą  do t y m c z a ­
s o w e g o  u m ie s z c z e n ia  o s ó b  ś w i e ż o  p r z y b y w a j ą c y c h .  1

W  M a j u ,  C z e r w c u  i W r z e ś n i u  c e n y  p o m i e s z k a l i ,  j a k o t e ż  k ą p ie l e ,  s ą  niższe.

v  P a rk  ś w i e r k o w y  z w y g o d n e m i  ś c i e ż k a m i ,  l ic z n e m i  ł a w k a m i  i m ie j s c a m i  do s p o c z y n k u  i z a b a w __
ro z l i c z n e  bliz-.ze i d a ls z e  s p a c e r y  p o  r ó w n i  i p o  g ó r a c h ,  w y c ie c z k i  w  u r o c z ą  b l i ż s z ą  i d a l s z ą  o k o l ic ę .

Zaspokojenie potrzeb i rozrywki. K i l k a  r e s t a u r a c y i , k i lk a  m l e c z a r ń ,  2 c u k i e r n i e ,  
l a m i  b a l o w e m i  — ---------- ............................
o r k i e s t r a  z dró j
p r z y b y w a j ą c y

j
I

__ , , , w s p a n i a ł y  d o m  z d r o j o w y  z s a ­
m i ,  r e s ta u ra c y ą ,^  s a l ą  b i l a r d o w ą  i dla  g ie r ,  k r ę g i e l n i a ,  k a s y n o ,  d w i e  w y p o ż y c z a l n i e  k s i ą ż e k ,  te a t r  z e  L w o w a ,  
ro jo w a ^  . W r o ń s k i e g o  od 2 1  m a j a ,  fo t o g r a f ,  s k le p y  i r ę k o d z ie ln ic y  w s z e l k i e g o  ro d z a ju  z g ł ó w n y c h  miast

P r ó c z  s ta le  p r z e z  c a ły  s e z o n  o re tyn u ją ce g o  l e k a r z a  rz ą  
F r e k w e n c y a  r o c z n a  w y n o s i  p r z e s z ł o  4 6 0 0 .

I o w e g o  D ra  K o p f f a ,  p r a k t y k u j e  7  l e k a r z y .

l̂t| pI Siru Łn pj ErI En ha tnrJŁn iii ŁJiirJtiin-iLrin-iŁrirŁtl

Jąkanie, seplenie­
nie, zacinanie się
i t.p , oducza za pomocą własnej 

swej metody

Leon Stępowski
| Artysta dramatyczny Teatru Kra- 
| kowskiego. Kurs nauki przy c o - 
| dziennie, pracy trwa 3 miesiące 

A dres: p l a c  Dominikański Nr. 
1., dom Stockmara. ils9(6-?j

11

samem zdrojowisku znajduje się według najnowszych zasad umiejętności urządzony: 
c. k zakład wodoleczniczy (hydropatyczny)

p o d  k ie r u n k ie m  s p e c y a l i s t y  D ra  E b e r s a  ( w  r .  1 8 . A  w y t o n a n o  2 4 .0 0 0  - r o c e d u r  h y d r o p a t y c z h y c h .

O s o b y ,  le c z ą c e  s ię  w  c. k. z a k ła d z ie  w o d o l e c z n i c z y m  i . io gą  z n a le ś ć  p o m ie s z c z e n ie  w  ś w ie ż o  o t w a r t y m  p r y w a t n y m  
p e n s y o n a c ie  D ra  E b e r s a ,  z a s t ó s o w a n y m  do  p o t r z e b  h y d r o p a t y i .  1

Sezon otwarty od 15 Maja do końca Września.
Na żądanie udziela w yjaśnień:

123Ó ( 1- 6) C. k. Zarząd zdrojowy w Krynicy.

J  O G ŁO S Z EN IE  LICYTACJI
P  dnia 13 kwietnia 1891 i dni następnych.

I

W aptece pod „Barankiem“ 
T K T . E  E  D  T  Z

W KRAKOWIE.

! I B E Z  I 7 0 B T B C T 7 H H J T O J I  T !
Kto chce palii rzeczywiście dobre i zupełnie nleszkudliwe papierosy 

Niech knnnje tutki (gilzy) NIłlKLłiJONE z fabryki

S. WIERUSZ - NIEMOJOWSKIEGO
Lwów — Teatralna 3. Kraków — Sukiennice 28

O o n y  l i a r C i s B o  n i  u .

13* 100 sztuk od 12 centów
Zlecenia zamiejscowe — odwrotnie. Opakowanie gratis. ?rzy od­

biorze joco  kusz... transportu ponoci labryka. 1078(180-180)

KSIĘGARNIAo

Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie
ma z a s z c z y t  z a wi a d o mi ć ,  że 1224(1-)

o t r z y m a ł a  n a  s k ł a d  g ł ó w n y  
W S Z Y S T K I E  W Y D A W N I C T W A

Akademii Umiejętności
w Krakowie.

K ATALO G  szczegółowy, opatrzony indeksem, wyjdzie z druku 
około 20 kwietnia i rozsyłany będzie n& żądanie bezpłatnie.

D Y R E K C Y A

>| ZAKŁADU POŻYCZKOWEGO lift ZASTAWY RUCHOME
- przy Kasie Oszczędności w Krakowie

podaje do publicznej w iadom ości, iż

KOSZTOWNOŚCI
w złocie, srebrze i drogich kamieniach

do dnia 31 grudnia 1889 r. włącznie, jak rów nież ubrania, bielizna 
i towary łokciowe do dnia 30 czerwca 1890 r. w łącznie zasta­
w ione, a dotąd nie wykupione,>jani prolongow ane, stosownie do 
§ 22 Statutu, zostaną sprzedane najw ięcej dającem u w  drodze 
publicznej licytacyi, która odbędzie się dnia 13 kwietnia 1891 

IjJ roku i dni następnych, o godzinie 91/,, przed południem ,
J' przy ulicy Szpitalnej, pod Ł. 15.
I| W zyw a się zatem strony interesowane, aby w e własnym in- 
r/ teresie przed terminem licytacyi t. j. do dnia 11 kwietnia 1891 roku

(W łą cz n ie  pospieszyły z wykupnem , lub prolongow aniem  sw oich ^ in js  
j  zastawów- 686 1 3 j |

Główny skład wszystkich środków leczniczych krajowych i zagranicznych, skład 
środków homeopatycznych Santera, win wzmacniających wyrobu własnego, jak również Mi- 
kolascha i Kalickiego, wszystkie przetwory Mańkowskiego i opatrunki chirurgiczne Dobro­
wolskiego ; wody mineralne i sztuczne.

Woda M. S. Allen znakom ity i za rajleDSzy uznany śiodek  przyw racający włosom 
pierw otny kolor.

Balsam krakowski wzm acniający porost włosów, odświeża i wzmacnia cebulki,
usuwa łupież i przyczynia  się do bujnego porostu.

Woda anaterynowa wzmacniająca i konserwująca od bolu i psucia się zęby, nadto
woda Kottiego, Roslera, Jebensa, Jacksohna, Elixir Benedyktyński i t. d.

Pasty do zębów, Cremy na twarz, Perfumy płynne stałe i Oriza i t. d.
Zamówienia z prowincji expedjuje się pocztą odwrotną za zaliczką. 943 ( 1- 1)

Ogłoszenie.

INSERATY (anonse) po cenach redakcyjnych 
i ogłoszenia do plakatowania

przyjmuje i ekspedjuje natychmiast
C E N T R A L N E  B I O R O  O G Ł O S Z E Ń  

Lwów, Koprenika I. II. io67(3o ?)

\/&UUJL>f

M A R  Y A C E L S K I E
k r o p l e  ż o ł ą d k o w e

w y ra b ia n e  w aptece pod aniołem  stróiem  
C. B R A D Y  w Kruinitffi j, (Mo 'awa)

•d  dawna używany i znany środek leczniczy, działający 
oobuu aiaco  I w zm acn ian o  na żołądek przy p r z e s s k o -  

11 r lo ch  w t r a s r ie n i  1
T y lk o  p ra w d ziw e  sr, zaopatrzone obok um ieszczonym  

znakiem  oi-Iironnym i pod>,Uem.Cena tlas/.ki 4*1 c., podwójnej 70 c.
Ozvsci sk ła d o w e są po dare.

W  a p t e h n c h  « lo  n a b y c i a .

O so "b liA *ro śa i c c 917(10-10)

paryzllej wystawy światowej i krajowej w ystawy wiedeńskiej,

„Cud nowoczesny" \ „Najkorzystniejszydla gospodyń1*
elek ryczno-mechaniczny przyrząd do j uniwersalny aparat kuchenny,, którym 
zapalania cygar, z niklu, pięknie ema- można w 2 minutach, masło, smietan- 
liowany; przez mechaniclie pociśnię- ' kę, mrożniki, lody i t. d. dostawić i *  
cie zapala się podczas największej bu- j minucie kartofle, rzepy, rzotkiew, chrzan 
rzy i wiatru, nigdy uie zawodzi. Ko- ) cebulę, ogórki i t. d. grubo lub cien- 
niecinie potnebny rrzedmiot ten ko- kol przysposobić. Aparat ten w każdej 

sztnje tylko 1 złr. AU  cnt. ' kuchni znajdować ń. powinien, kosztn-

„N iezbęd ny  d la  k ażd ego ' • j tylkc f . łłr ' u
amerykański przyrząd uniwers lny, któ- j itRurdzO zabaWńy i pOUCZająCy 

&da się i młotka, obcęgów, noża,; nowa wynaleziony kieszonkowy mikro- 
r bmka, przyrządu do Krajania szkła, ikop, każdy przedmiot 400 razy powię- 

korko<jągi i z przyciskacza do kerków, ksz ijący, dlatego też potrzebny dla 
wszystko massywne i trwałe, uniwer- młodych i starych i korzystny do uży- 
salny przyrząd cen, który można wy- tku domowego w celu badan i potraw 
godnie nosić w kieszeni, kosztuje tyl- i napojów Do tego dodaną jest lupa 

ko fl złr. > która krótkowidzącym przy czytaniu

„Przechodzący w * ,  oow oćci- H d,i” .P™ “ 0‘ **“
nowo wynaleziony patentowany, paro- ... j  - . . .
- y  iarat do gotowania, <„ którym w „W y s zy d z a ją ca  WSZyS k ie  W y- 
nąjkrćtszym cz sie za pomocy pary, i nalazki n0W08Ć“ .

[ K K z I K - r K n t t t t i t t m i K J t K I ł S t t K K M K K K
hiartjstyciniejsie I nąlwlęcej tekstu zawierające czasopismo polskie S

„ Ś W I A T "  I
DWUTYGODNIK ILUSTROWANY, H

wychodzi w 1891 r. 2
w tymże aamym formacie i objętości co w trzech latach po- 2
poprzednich w nowej Okładce, uposażony w bogatą treść (naj­
nowsze, umyślnie dla „ Stcia/au napisane utwory Hunryga Sien- 
kinwicza, Elizy Orzeszkowej, Michała Bałuckiego, Kajetana 
Kraszewskiego, Alberta Wilczyńskiego, Adama Krecnowie 
ckiego, Józefa Tretiaka, Dr. Juliana Ochurowicza, Piotra 
Chmielowskiego i W. i.) i prawdziwie artystyczne ilustracje 
naszych mistrzów, z 2 dodatkami kseązkowemi i 4 rycinami.

Prenumerata na Ś w i a t  wynosi -
Rocznie J2 złr. Półrocznie 6 złr. Kwartalnie 3 złr.

P r e n u m e r o w a ć  n ajd ogod n ie j

w  A dm in istracji „S w ia ta “ : 40. Ulica F lorjańska.
Premium nadzwyesajne „Świata“ na rok 1891:

Prenunieratowie, którzy wniosą z góry całorooznę prenumeratę WP™®* 
do Administracji ,.śwlata“  otrzymsją jako prrtnium nadzwyczajne wra 
snoręozny oryginalny rysunek Jednego z artystów polskiię̂  ■ qvvia 1A 
znaczni, wyższą wartość od roczu„j ceny preuumeracyjnej o ‘
Roozni prenumeratorowle prowinojionalnl, którzy w myśl rimejnego 
ogłosi-eriajz premium nadzwyczajnego korzsstać zechcą, raczą nauesi 

50 centów na opakowanie i przesyłkę pocżtową rysunku.
Ze względu na konieczność uregulowania bardzo k o s z to w o n a k ła d u  
i przygotowanie odpowiednrj ilości preinij, Admiuisiracja óW lA iA u pra- 

wozssns wnsszenio prenumsraty. 70(6a *  sza o woresns wnsszenio prenumsraty. <utu ^

XXXXXXXXXXXXm BtXXKX»K»  I
v T © ć l y n a  s p o s o b n o ś ć !

Z powodu amiany amerykańskie: stosunków cłowych, nabyłem ły  zaPas

Chustek znakomitej Fabryki
jestem więc w  możności każdej z pań ofiarować dnżą, grubą 1 ciepłą cV stk ę  za

niebywałą dotąd cenę 1 złr. 3 4  cnt. ,  ,
Znakomite chnstKi te są w  rozmaitych jasnych 1 ciemnych kolorach, z P ękneml 
szlakami i clenkleml frendzlaml, półtora metra szerokości i tej  ̂ •
Ażeby tow ar jak najprędzej spieniężyć, zmuszony jestem chnstkl te po taz baje 

eznle niskich cenach sprzedawać.
Rozsyłka na wszystkie strony za nobraniem pocztowem.

918(10 10)   Wlodeńj I., Pomlnlkanerbastel 23.

C. k. Komisja wyborcza dla wyborów uzupełniających do Izby handlowo-praeinysiowej w  Kra­
kowie podaje do powszechnej wiadomości: iż wskutek odezwy Pana Prezydenta miasta Kraków* 
z dnia 28 marca 1891 r. L. 3228. donoszącej o zaginionej części wysłanych w dnin 15 marcu hr. z biura 
Izby handlowo-przemysłowej 184 karł legitymacyjnych do tutejszego Magistratu, zarządzonem zostało 
wydanie duplikatów kart legitymacyjnych dla niżej wymienionych wyborców przy równoczesnem 
unieważnieniu wystawianych poprzednio a zatraconych kart legitymacyjnych. Dla niżei wymienionych 
wyboreów przedłuża się termin do wniesienia kart głosowania do Magistratu do 11 kwietnia hr

Aussenberg Emanuel, Bernhard Lipman, Balicer Sara, Blankstcin August, Eisenberg Adolf, 
Freilich Jakób, Feiner Michał, Frey Emanuel, Freilich & Bremer, Fischer W olf, Friedmann Jakób, 
Faust Aron, Framer, Feldblnm Majer, Fischer Chana, F rid rich  Markus, Faust Jakób, Freilich Jakób, 
Friedecker Samuel, Grunwald Kalman, Gottlieb I azar, Grabowski ^  ładysław, Haubenstock Bernard, 
Hoezner Aron, Horowioz Emil, Hild Hillel, Herman Selig Samuel, Hochberger Izydor, Heohter Henryk, 
Immergliick Bernard, Kurnatowski Mieczysław, Korngold Mojżesz, Kriger Herman, Krzykowska Auna, 
Kaufmann Józef, Krengel Izrael, Kerner Dawid, Klugsr Estera, Klarmann Abranam, Kohn Dawid, 
Kronengold Chaim, Klein Herszko, Kamsler Herman, Kelier Abraham, Kra»uski Luuwis, Kalmus Le- 
bel, Koral Feigla, Molkner Chaim, Ripper Józef, Lewi Henryk, Kowalski <& Bełdański, Kopola Nachman, 
Lermer Ferdynand, Lezer Salomon, Lieheskind Saul Salomon. Lieherman Moryc, Landau Chaim, Lie- 
heskind Adolf, Lenkiewicz Natan, Lieheskind Juda, Mannę Jose, Jhargules Lotti, Milins Ernestyna, 
Miillei W olf hotel, metalmann Menasohe, Obs ;feld H i^ h , Neum»nn Józef, Prokoeimer, Weber Rachela, 
Wnuczek Adolf, Weis Hieronim, W eindling Getzel, Wohlmann hbraham, W ieliczker Mandel, Weiss 
herg Juda, Weinfeld Jakób, W ickler Chane, Zukermann Sara, Zimmethaum Markus, Towarzystwo 
kredytowe, Hirschberg Jadwiga, W iniarski Mateusz, Wachtel Pani, Węgrzynowska Anna Wortsmann 
Gustaw, Rosenzweig Heisoh, Wachtel Sara, Agatstein Abraham, Auerbach Chaim, Adler Feiwel, 
Ameisen Izrael, Bernstein Nachman, Birnhaum Izrael, Berwald Aron, Bett Abiaham, Birnbaum Juda, 
Chlipalski Antoni, Chęciński Leon, I  erber Rozalia, Freiwald Abraham, Faust flirseh, Ferber Ella 
szynk, Gottlieb Józef, Grossman Lazar, Granzer Henryk, Gitter Ceeylja, Górecki Kaźmierz, Groner 
Mojżesz, Grńnberg Leon, Hai Józef, Haubenstock Bernard, Heńi Joachim, Hirsch Sternberg. Klein W i­
ktor, Kiinstlinger Leopold, Hirsch Alter, Kasper & Bochnak, Kempler Jonasz, Korngold Izak, Striker 
Izak, SzukieTv icz Feliks, Szenker Benjamin, Trenezanska Karolina, Tnrkawski Marceli, Filer Emanuel, 
Wasserberger Salomon, Weber Ludwik, Wiener Mojżesz, Wetzstein Abraham, Weinherg Kalman, We- 
tzlei Michał Seloj, Wetzstein Frendla, Wetzstein Aleksanaer, Wachtel Franciszka, Westreich Efroim, 
Wachtel Sara, Wiśniewski Jakób, Płatek Marcin, Panczakiewicz, Romiszewska Marja, Rutka Marja, 
Ritterman Karol, Springer Hersch, Schonberg Izak, Stiel Jonasz, Świątek Feliks. Stiel Józef, Spira 
Schachne, Serwatowska Marja, Schanzer Git a, Schenkeim Dawid, Stern Rozalia, Silberbach Roman. 
I enichel Maurycy. Finkelsten Abraham, Wortsman Sender.

Z c. k. Komisji wyborczej Izby handlowo-przemysłowej.
Kraków, 3 kwietnia 1891.

Delegat Namiestnictwa i komisarz ministsrjalny 
1237(1-) Kuczkowski mp.

0. K A USTRJACKIE KOLEJE PlNSTWOWTE
W y c i ą g  z  r o z k ł a d i j

ważny od 1 października 189» r.

M U S U
CENY FkBKYCZNE -  GWABĄNCJA io  LĘGNIA -  SPBZEDAZ NA RATY

i
4
4

i

pieczenie, ryby, kartofle, jarzyny
i inne potrawy sp orzą d z ićm oina. la k i  
aparat wrac z kocio łk iem  kosstuje tylko: 

na 2 litr. ob jęt. 8  *łr* cnt.

x 6 » n ® ł» 71
Jeszcze niebywałe"

Boohonia do ostrzenia nożów i kos, 
którą jest się wstanie w prżeciągu se­
kundy najtepszy nóż lub kosę wyo- 
■tnyć, ń »t więc najpotrzebniejszą dla 
rzemi^ćliiik iw, fabrykantów i t. d., w 
końcu każdemu człowiekowi i kosztu e 

tylko t  złr.

Spirytusowa maszynka do gotowania, 
Która w 3 minutach pieczenie, karto­
fle, jarzyny, herbatę, kawę, krótka mó­
wiąc wszystko przysposabia; zewnątrz 
pięknie przedstawia się, zawiera zbior- 
n k na spirytus i t. d. jest więc wszy- 

) stkim koniecznie potrzebną. Praktyczny 
)en wynalazek koszt, tylko 3 złr. 30 cŁ

„Która jest godzina"
wskaznje aobrze regulowany budzik 
w pięknej niklowej oprawie, ze wska- 

j zówk , sekund i cudownie dźwięcznemi 
j dzwonkami. Budzik ten jak najakura- 
) tniej idzie i koszt, tylkc S  złr. 3 0  cnt.

SK ŁA D  F O R T E P IA N Ó W  
B. Gabryelskjpj

K R A K Ó W  R Y N L K  K R Z Y S Z T O F O R Y .

Bardzo potrzebne przedmioty te wysyła na żądanie za pobraniem pocztowem
D. K LE RN ER, Wiedeń, I., Schónlnterngasse Nr. 13. ^ ^ I-C WE FORTE PIANY-OD 300 ZŁR. NOWE TIAN1NA OD 250 ZŁR.

o i

8-35

b-60

Odjazd z Krakowa (Podgórza)
Krako-

Przyjazd do Krakowa (Podgórza):
rano (pociąg mieszany 

wa (kolej ftarola 
„ (pociąg mieszany 

górza-Płaszowa 
(pociąg miesza ;iy 
górza-Bonark'

Nr. 7) z 
Lndwika). 
Nr. 354) 2 Pod-

Nr, 364) * Pod-

»•— rano (pociąg mieszany Nr. 8433) z Rra- 
, owa (noiej Północna)

9.37 „ (pociąg osobowy Nr. 812) z Podgó-
■>a-Płss*owi 

9.69 „ (pociąg osobowy Nr. 312) z Podgć-
rza-Bonarki

2*06pouol. (pociąr mieszany Nr. 2436) z Kra­
kowa (kolei Północna)

2*44 „ (pociąg mięszany Nr. 356) z Podgó­
rza-Płaszowa

3.01 „ (pociąg mięszany Nr. 356) z Podgó-
rza-Bonnrki

6-55 wiecz. (pociąg mięszany Nr. 2431) z Kra­
kowa (kolej Północna)

7.32 „ (pociąf oaobowy Nr. 318) z Podgó-
rza-Płaszowa 

7.65 „ (pociąg osobowy Nr. 318) Z Podgó-
rza-Bonarki

do Oświęcima, 
Wiednia.

do żywca
Zwardoni

Bielska, iv „ 
dnia, N. 8} 
Orłowa, Chyr 

w l ,  Stryja.

du Oświęcimt, 
Wie inia.

do Żywca, 
Nowego Sącz 

Chyro wa, 
Stryja.

5'42 rano (p. o. Nr. 317) do Podgórzu. Bonarki
5*66 „ (p. o. Nr. 317)do Podgórza-Płaszowa
6-02 „ (pociąg mięszany Nr. 2432) do Kra­

kowa (kolej Północna)
6*30 „ (pociąg osobowy Nr. 6) do Krako­

wa (kolej Karola Ludwika)
1019 rano (pociąg mięszany Nr. 3‘ 3) do Pod­

górza Bonarki 
10-3S „  (pociąg mięszany Nr. 363) do Pod-

górza-Płaszowa 
10-3 „ (pociąg mieszany Nr. 2484) do Kra­

kowa (kolej Pół

ze Stryja, 
Chyro wa, 

Nowego Sącza.

z Wiednia 
Oświęcima, 

Żywca.

4-03

4-13

Kra-

(Hiażd z Tarnowa:
•46 rano (pociąg mieszany Nr. 454) do Orłowa, Suchy, Żywca. 
i*64 -  (pociąg osoboyj Nr. 420) do Chyrowa, Stryja.

2’39popoł. (pociąg osobowy Nr. 418) do Orłowa, Now. Sącza,
Chyrov a, Stryja.

CzaR podany jest według zegara peszteńskiego. 
ormacie kieszonkowym nabyć ina,(na po cenie 6 cnt. we wszystkich stacjach c.

(kolej Pół ocna)
3A7popoł. (pociąg osobowy Nr. 311) do Pod- 

góm-Bonarki
(pociąg mięszany Nr. 2488) do Kra­
sowa (kolei Północna)
(pociąg osobowy Nr. 811) do Pod- 
górza-Płaszowa 

3 47 wiecr (Dociąg mięszany Nr. 367) do Pod- 
górza-Bonarki 

9.06 „ (pociąg mięszany Nr. 367) do Pod­
górza- Pł3»zowa 

9-38 ,  (jiocią* pospieszny Nr. 2) do
kowa (k. Karola Luawika)

Przyjazd do Tarnowa:
12*16 w nocy (poc. mięszany Nr. 466) ze Stryja, Chyrowa.
11*12 przedpoł. (poc. osob. Nr. A73) z Orłowa N. Sącza, Stryja 

Chyrowa.
7*40 wiocz. (poc. osob. Nr. 419) z Orłowa, Żywca, Stryja Chyro d

z Zwardonia,
, Bielska, 
Żywca, Stryja, 

Chyrowa, 
Orło wa, 

Nowego S acii.

z Oświecima.

Rozkłady jazdy w 
1024(63-? n konduktorów.

k. austr kolei państwowych I  b

LUDWIK H ALSKIH UD ELIELAZA W KRAKOWIE ^  a y ,1 a y j ą j g L ? " 1t. p. wy-

Wydawta I rwlaktar naczelny: l i z s f  Orłwwskl.

roby z Alpaki,
Druk. WŁ L. Mnźyei I Spnłkl, pnd zarz. lana Gadnwsklegn. Odpowiedzialny za Redaknję: Fr&nolszhg Głowacki
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Kongirs robotników górni­
czych w Paryżu.

Ciekawe to zebranie przedstawicieli ro­
botników górniczych, od kilku dni odby 

się w Paryżu i zwraca na siebie ogól- 
uwagę. Grupy i pojedynczy wysłańcy, 

posiadają mandat od 90Ó.000 swoich współ­
braci, i co uradzą, ma być niejako ewan- 
gelją i podstawą do dalszego działania, 
^obec kapitału, czyli wielkich właścicieli, 
hla publiczności zostawioną jest tylko ma- 

galerja, a dla prasy, wyznaczono w sali 
dość szczupłe miejsce. Nawet panu Laur, 
jednemu z najlepszych inżynierów górni­
czych odmówiono wstępu do areny, jako 
nienależącemu do Stowarzyszenia między­
narodowego. Wielu z robotników, przywio­
zło swoje żony i dzieci i te, od samego 
rana, pozajmowały najlepsze miejsca na 
galerji.

Francja, Anglja i Belgja, są najsilniej 
reprezentowane. Nie brak jednak wysłań­
ców z Niemiec i innych krajów. Francuzi, 
odznaczają się krzykiem i hałasem, co się 
nie podoba ich sąsiadom z za morza. Na 
środowem posiedzeniu, jednemu z mówców 
angielskich, przeszkadzano glośnem tupa­
niem i gwizdaniem. Przewodniczący dele­
gacji angielskiej oświadczył, że jeżeli raz 
jeszcze powtórzy się podobna scena, na­
tenczas opuści zgromadzenie wraz z dele­
gowanymi.

Dla psychologa zebranie przedstawia cie­
kawe stndjnm charakterów ludzkich. A n­
glicy są poważni i małomówni. Niemcy 
wybornie zorganizowani, posłuszni i zde­
cydować i. Francuzi, jak zwykle, zawsze 
protestują i chcą wszyscy mówić razem.

Naśrodowem posiedzeniu, przezesami byli: 
Basly, deputowany francuzki, Pickard, czło­
nek parlamentu angielskiego i Schroeder, 
poseł na Sejm Rzeszy niemieckiej. Urząd 
sekretarzy piastowali: Morgan, delegat lon­
dyński i Thiyrier, deputowany z Mont- 
flucon, ubrany w bluzę robotniczą.

Anglicy, jako praktyczni, wnieśli rezo­
lucję, aby żadna zmowa nie trwała dłużej, 
u:ż 10 minut

Rano i wieczorem, posypały  ̂się prze­
mówienia, jak z rogu obfitości ale nie 
przyniosły żadnego rezultatu. Projekt rede- 
racji międzynarodowej chcieli Anglicy wy­
zyskać na swoją korzyść, w stosunku do 
liczby swoich syndykatów Pan Basly, 
imieniem Francuzów i Belgów żąda, aby 
głosowano grupami narodowemi, a nie syn­
dykatami.

Pan Defnet, delegat belgijski, chce za­
brać glos jakkolwiek kolej nie na niego. 
Pan ttekard, prezes, nie pozwala i uderza 
w ogromny dzwon. Ponieważ Belgowie, 
idą razem w Francuzami, pan Basly, wy­
rywa Anglikowi dzwon przemocą.

Wreszcie porozumieli cię panowie pre­
zesi, lecz posiedzenie skończyło się b. z 
pirwzięCia uchwał W szyscy delegaci udali 
się do ratusza, gcLie ich uroczyście przyj­
mował prezydent Redy miejskiej i wygło­
sił ypinrh, na ich cześć. Nie zapomniano 
o dobrze zsnrowidowanym bufecie i so­
lennie się raczono.

W e czwartek Niemcy połączyli się z 
Francuzami i Belgami, a gdy przyszło do 
głosowania, czy projekt federacji między­
narodowej. ma być uchwalony liczbą syn­
dykatów, lub też grupami narodowemi, 
Anglicy zostali pobici, z czego byli bar­
dzo u.czadów,ileni. Wygotowanie projektu, 
powierzono delegatowi francuzkieniu, panu
Lainendin.

Nareszcie przyszło do najważniejszej 
kw eslji: -— CZH « ’ razie, jeżeli się właści­
ciele nic zgodzą na pracę ośmiogodzinną, 
ma być zarządzoną ogólna zmowa we wszy­
stkich krajach, lub tej n ic?

Delegowany niemiecki wypowiada, że 
zmowa jest obosiecznem narzędziem, ra- 
n i ą o e m  jednakowo robotnika i właściciela 
Dodaje, że rząd cesarza Wilhelma I I  nie 
ścierp. aby Niemcy popierali ogólny ruch. 
Anglicy także zaczęli się wahać, ale Bel­
gowie stanowczo przystępują do powsze­
chnej zmowy.

Pan Basly proponuje, aby pojedyncze 
streiki bylv popierane i zasilane fundusza­
mi.' Deiegat angielski wypowiada że na
140.000 robotników w hrabstwie Devon- 
shire, 95%  oświadczyło się za ogólną 
zmową, jeżeli nie będzie zaprowadzoną
praca ośmiogodzinna

Nareszcie o godzinie 4 popołudniu pan 
Defnet, sekretarz, odczytał następujący wmo 
sek :

„Rządy są proszone, aby uczyniły to 
dla robotników górniczych, co zrobiły dla 
urzędników pocztowych, telegraficznych, 
administracyjnych i kolejowych, czyli, iżby 
ograniczyły pracę do ośmiu godzin dzien­
nie.

„W  raz>'e nieprzychylenia się do tego 
żądania, komitet międzynarodowy w jak 
najkrótszym czasie zorganizuje ogólną 
zmowę11-

Debaty trwały dwa dni i jak wiadomo 
z depesz, wniosek ten został nchwalony, 
z pominięciem ostatniego ustępu, co do 
uchwalenia ogólnej zmowy.

Kongres robotników w Bru­
kseli.

Dnia 5 b. m. zebrał się tu kongres ro 
botni^ów belgijskich. Przybyło około 500 
delegatów. Tymczasowy przewodniczący p. 
V olders zagaił obrady o n Iz. 10 przed 
południem, witając zgromadzonych, poozem 
przystąpiono do wyboru biura i przewo­
dniczącego, na którą to ostatnią godność 
powołano p. Leona Defuisseaus. Po dłuż­
szej, bardzo ożywionej dyskusji, zgodzono 
się na dopuszczenie na zgromadzenie re­
prezentantów pracy.

Pan Defuisseaux następnie zdał krótko 
: sprawę z przebiegu kongresu paryzkiego i 
- przemawiał za przyjęciem powziętych tam 

•ich wał. Rada stronnictwa robotniczego 
Wystosowała do kongresu pismo, w któ- 
tom oświadcza się przeciw natychmiasto­

wemu rozpoczęciu powszechnego bezrobo­
cia, ponieważ według zaręczeń członków
cenirjilizacji, parlamentarnie pożądana przez 
robotników rewizja konstytucji, niebawem 
nastąpi.

Na posiedzeniu popołudniowem przema 
wiał dehgat leodyjskiego obwodu górni­
czego, żeby początek streiku naznaczyć na 
dzień 1 maja Naczelny redaktor dziennika 
Lr Peup'e [)■ Volders wniósł, aby na wy­
padek, gdyby Izby zaraz po upływie wiel­
kanocnych feryj parlamentarnych nie przy­
stąpiły do rewizji konstytucji, pozostawić 
Radzie generalnej, stronnictwa robotnicze­
go pełnomocnictwo do odłożenia pow sze­
chnego strejku aż do ukończenia rozpraw 
budżetowych.

Mówcom , którzy przemawiali za odło­
żeniem strejku, przerywano w sposób 
gwałtowny. Rozprawy przybrały następnie 
charakter bardzo burzliwy. W  końcu kon­
gres prawie jednomyślnie przyjął porządek 
dzienny,* przedstawiony przez p. Y o l-  
dersa.

Po zamknięciu posiedzenia oznajmił ten 
ostatni, że większość zakładów przemy­
słowych dnia 1 maja zamierza świątko- 
wać i wezwał delegatów, aby poczy­
nili przygotowania do tej uroczystości.

Z b r o d n i a  w S o f j i.
Muenchener Al gem. Zlg. przypomina 

korespondencję, jaką przed rokiem wysła­
no do Al. f( ied z Paryża. Autor tej kores 
pondeneji oświadcza, że już wówczas uwia­
domiono księcia Ferdynanda, że przeciw 
niemu przygotowano nowy spisek. Jeżeli 
ten nie osiągnie pumyślnego skutku, m o­
żna się spodziewać całego szeregu nowych 
sprzysiężeń, albowiem przyjaciele majora 
Panicy postanowili się pomścić. Jeżeli 
Stambułów wyjdzie cało, otoczy się uieza- 
wodnie wyłącznie swyiui zwolennikami, i 
jeszcze surowiej będzie postępowa), a zaś 
gdyby zginął, można się spodziewać w iel­
kiego zamieszania. W każdym razie, nie­
porządki nie unikuionione.

Mówią —  pisze dalej korespondent Alosk. 
Wiedom. —  że przyszljm  władcą Bulgarji 

będzie książę Iiibesco, ale on nie wiele ma 
widoków powodzeuia, jakkolwiek Rosja 
prawdopodobnie gotowa go uznać, a za jej 
przykładem poszłaby cała Europa. Prędzej 
czy później, musiałby ks. Biboseo paść o - 
tiarą zwolenników Stambułowa, a wtenczas 
jedynym pnnktem wyjścia byłaby wojna 
wschodnia.

W  sprawie ostatniego zamachu w Sofji 
zaznacza sofijski dziennik Lupta, że dnia 
21 marca b. r. przybył major Benderew 
do Bukareszm i pod fałszywem nazwi­
skiem zamieszkał w hotelu „Gabroweni". 
Wieczorem tegoż dnia udał się do Dżur- 
dżewa, gdzie na niego czekał Karawe- 
łow.

Ten ostatni udał się następnie do Ru j 
szczuku, Benderew wrócił do Bukaresztu 
a ztamtąd pospieszy! na dwudniowy po 
byt do Belgradu, gdzie w hotelu Órjijl- 
!- konferował z niezuanem indy widu 
nm, które pospieszyło do Rosji i które podo­
bno b y ł o  głównym aktorem dramatu, jaki 
rozegrał lwię w stolicy bułgarskiej. Bende­
rew udał się do Tahlźy, gdzie w cbarak 
terze uJzędnikN Towarzystwo żeglugi na 
Dunaju ks. Gagarina pozostaje pod opie­
ką konsulatu rosyjskiego i zupełnie się 
czuje bezpiecznym.

Z lóżnycli stron.
B e l g r a d  7 kwietnia. Główny organ ra 

dykalów serbskich Dnimmi I  który 
odznacza! się dotąd przychylnością dla R o­
sji, zaczyna obecnie takowej wyrzucać, iż 
wszelkiemi sitami stara się podtrzymać nie­
zgodę pomiędzy Serbami i Bułgarami; że, 
rosyjskie komitety dobroczynności rozdmu 
chują wciąż ogień nienawiści pomiędzy 
dwoma bratniemi narodom i Rosja pomaga 
Bułgarom prowadzić bułgarską agitację w 
Macedouji; w traktacie w San-Stefauo R o ­
sja chciała obdaizyć Bułgarję ziemią serb­
ską, w traktacie berlińskim przyznano Buł- 
garji odszkodowanie kosztem Serb ji.— R o­
sja dla Serbji — podług pornienionej gaze­
ty -— nic zrobić nie chce, i to jest głó­
wnym powodem niechęci i zwrotu ooinji. 
Jeżeli tak dalej pójdzie, to R o ja  może w 
krótkim czasie na półwyspie bałkańskim 
postradać grunt pod stopami.

K o n s t a n t y n o p o l  7 kwietnia. G e ­
nerał gubernator turecki w Kossowie, K i ­
mali basza, dopuszczał się różnych nadu­
żyć przeciw katolikom, a między innemi 
zabronił dzwonić w kościele katolickim w 
Ueskueb, który znajduje się pod opieką 
konsulatu austro węgierskiego. Rząd austro- 
węgierski zażądał z tego powodu satysfa­
kcji od Porty, która też zuchwałego ba 
szę usunęła z urzędu.

* Rosyjskie ministerjum finansów' otrzy­
mało ukaz najwyższy, nakazujący emisję 
„trzeciej 4%  pożyczki wewnętrznej11 w su­
mie 194 miljonów rs. Pożyczka ma na ce­
lu skonwertowanie 5%  biletów banku pań­
stwa 1, 2, 3, 4 i 5 emisji, wartości ogól­
nej 184,198,350 rs. Emisja sturublowych 
obligacyj oznaczoną została na 95 rs. Skarb 
państwa osiągnie wskutek tej emisji zyski 
ogromne. Chociaż bowiem dług państwa 
wzrasta o 10 miljonów, które wydane zo­
staną na wyż wspomniane dopłaty, — to 
przecież opłaty procentowe nowej pożyczki 
będą o D /s mHj* mniejsze, niż przy dawnej 
pożyczce.

Wiedeń 8 kwietnia.
• \^a,P na płody rolnicze. Płacono stosownie do 

towaru i terminu dostawy za pszenicę 
9.14, żyto 7.75—•'.09, owies 0.81—7.62, rze­

pek  15.15—15.35, kukurydze 7.------ 7.02 olej rze
pakowy 31.50 35.—, olej lniany 83.50 -8 \ 5 0
Nasiona olejne 14.55—14.65, makuchy 6 .4 0 -6 /0  
chmiel galicyjski złr. 105 do 110.

Okowita kontyngentowi 18.12 18.37
Na teeg bydła r .zeznaczonego na rzeź, spędzo­

no dzis 383 sztuk z Węgier, B71 iztUk z. Galicji 
12 sztuk z iiukoeuuy i 1143 sztuk z okolic I  ra 
— wołów. Płacono licząc za cetnar metr w.igi 

rzeźnej: zi tuczone woły węgierskie 53—60 z Ir.

galicyjskie 56—61, niemieckie 55— 63, włościań­
skie 47 53, za cetnar metryczny wag: żywej,
buhaje i krowy 42—43 złr.

Krochmal ■/. mąki pszemiei lullanglais w pa-z- 
kacli 19.0 — 20.00) luźno 19.00—20 00, musseline
1 5.00-~io.nn.

Giełda berLńska.
Berlin 8 k wiyiiii ,.

Usposobienie giełdy spokojne. Dyskonto pry­
watne 2 p r o c e n t .  Akcje knod. i.'4.62. Discouto C mi­
mami t 2H 25 Bank niemiecki 161.37. Stolarzy 
szenie handlowe 158 12. Bani nirodowy 127.70, 
B: nk międzynarodowy lo3 75. Bank rosyjski 
87.—. Koleje państwowo 108/0. Lombardy 5 > .90. 
Akcje g.dicyjskie 93. 0. Kolej warszawsko- ie- 
deńska 24'.7-. Kolej połndniowo-zaeho lilia 90.75. 
Koleje ni mieckie Pożyczka rosyjska z r. 1880 
99.1.1. Pożyczka wschodnia 77.10 Węgierska renta 
złota 91.92. Banknoty rosyjskie 241.25.

Kalendarz. Dziś: śś. Marji Kleofy i Bo 
gustawa ■, jutro- św. Ezechiela, proroka

Rocznice- Dnia 9 kwietnia 1076 roku 
Stefan Batory przybywa do Mogiły pod 
Krakowem, jako obrany król polski.

W czasie, gdy najsroższa budziła się za­
wziętość na Zachodzie wskntek sporów re- 
hgijorch przez reformację wywołanych, 
Polska dążyła do jak uajwiększej toleran­
cji religijnej* W roku 1562 wydał król 
Zygmunt August t. zw. Ustawę tolbraucyj 
ną, która zabezpieczała opiekę prawną 
wszystkim wyznaniom a odejmowała w yro­
kom sądów duchownych ekzekucję władz 
świeckich. Ośmieleni tem sekciarze zawarli 
dnia 9 kw etnia 1570 t zw. Zgodę sando­
mierską, gdzie trzy wyznania, mianowicie; 
Braci czeskich, Kalwinów i Luteranów, z 
wyłączeniem wszakże Ar.janów, połączyły 
się i utworzyły t zw Polskie wyznanie. 
Król atoli odmówił uznania zgodzie sando­
mierskiej, godząc się na tolerancję dla se- 
kciarzy, ale nie myśląc wcale uczynić se­
kciarstwa narodową i pannjącą religją w 
Polsce.

Promocja. Józef Kazimierz dw. imion 
Lubicz Orłowski, wydawca i redaktor na­
szego pisma, otrzymał w dniu wczorajszym 
na W szechnicy Jagiellońskiej stopień do­
ktora praw.

Redaktor nasz odbył studja prawnicze 
na Uniwersytecie lwowskim, biał żywy u- 
dział w pracach seminaryjnych, a w semi- 
uarjum ekonomji politycznej, zostającem pod­
ówczas pod kierunkiem prof. dr. Bilińskie­
go, otrzymał za rozprawę o podatku ren­
towym nagrodę z funduszu na ten cel przez 
ministerjum oświaty przeznaczonego. Otrzy­
mawszy absolutorjum w dniu 31 lipca 1883 
z odbytych studjów prawnycn, złożył wszy­
stkie egzamina rządowe, których w owym 
czasie nie wolno było zastępować odpowie- 
dniemi egzaminami śeisłemi, i jako kandy­
dat adwokatury wstąpił na praktykę są­
dową. Uchwałą prezydjum c. k. sądu krajo­
wego we Lwowie, z dnia 6 kwietnia 1885 
rokn 1. 896, potwierdzono mu odbytą pra­
ktykę z tem, że ją  w oddziale cywilnjm  i 
karnym z bardzo dobrym skutkiem odbył.j 
Od tego czasu odbywał praktykę adwoka-j 
cką, w toku której złożył na dniu 3 li­
stopada 1884 roku egzamin ścisły z nauki 
gospodarstwa społecznego, prawa politycz­
nego, skarbowości i prawa narodów, a na 
dniu 26 lipca 1886 r. egzamin ścisły z 
prawa rzymskiego, kanonicznego i niemie­
ckiego. Obok tego ogłosił drukiem cały 
szereg prac literackich, które przez czyta­
jącą publiczność przychylnie zostały przy­
jęte, pomimo, ze redaktor nasz, jak obe 
cnie we własnem piśmie, tak i wówczas w 
pismach, z któremi w stosunkach litera 
ckich pozostawał, prac swoich nigdy nie 
reklamował. Założenie Kiti)era Polskiego 
zmusiło go poświęcić wszystkie siły temu 
wydawnictwu i dopiero gdy się byt pisma 
ustafii, mógł nasz redaktor uzupełnić bra­
kujący mu ścisły egzamin sądowy.

To wszystko w odpowiedzi tym, którzy 
przez rozsiewanie potwarczych pogłosek, 
starali mu sję szkodzić, myśląc, że tem 
zdyskredytują jego pismo, które z każdym 

mem zyskuje na wziętości i uznaniu.
JE- namiestnik hr. Badeni zwiedzał wczo-

ia j r no o godzin ie 8 gimnazjum św. An- 
n y ,} ^d 0 godzin ie wpół do jedenastej 
u u się do starostwa i tam przyjm ował w 
sprawac grzędow ych  weterynarza krajo- 
W AT f  i *c '̂a» ° r rz  radcę bndownictwa 
dżinie *1 Audj e,,:5-ie rozpoczęły się o go- 

no 2 n ,̂ kt<5re p rzy b y li: członkowie
dr Fr d W) ^  ds âw Starowieyski i prof. 
dr. Fryderyk Zoll, dalej ks. St Załęski,

‘ f  ^ sza lek  Rndy powiatowej Milieski 
P Ł 1  S° k ,i 0Wskb Stanisław hr. Badeni 
n  hiMd n Pp° dr:  R yd ye ier- Ludwik hr.

 ̂ tnrat r Qruszyaski, Prez- Jasiński, nad- 
f r° , !  . zJr“ 10now icz i w, in. Przybyła
J8 iczem n t& ^ 0w> rzeźników  z p. Armó-
0WWami(.m czel0j celem zaproszenia JE. 

p. Namiestnika n« „ „ „  . .; •  . , a iroczystosc wyzwoiema 
kilku majstrów w cechu, która to uroczy- 
s ud o ywa się z ceremonjałem średnio 
wiecznym. Po audjencjach odbyło się śnia
dT  }  *  ™ieBtnika u hrabstwa Sta
osław ów B aden i*  z Branie, zamieszkałych 

w Krakowie W ieczór spęd’zi} JE ^
miestnik w Kasynie wojskowem, gdzie ze 
bra się ca y tutejszy świat wojskowy. 
Dzis będzie JE. Namiestnik na obiedzie u 
JE. księcia kardynała Dunajewskiego.

Po s.edzenie poufne Rady miejskiej od­
było bię w.< :oraj o godzinie 5 i trwało prze­
szło dwie godziny. \v  obszernej dyskusji 
zastanowiano się nad sprawą urządzenia 
targowicy na bydło i nierogaciznę. Sprawa 
ta będzie jeszcze raz omawianą na jawnem 
posied/.cniu, które odbędzie się w piątek 
dnia 10 b. m. o godzinie 5. W  obradach 
wczorajszych wziął także udział p. Littich, 
referent spraw wchodzących w zakres we- 
terynarji w Namiestnictwie

j- Zmar I Józef Bogdan Żędzianowski, 
emerytowany kierownik szkoły św. Bar­
bary, przeżywszy lat 75, Zmarł 7 b. m.

Żałobne nabożeństwo za duszę ś. p.
profesora gimnazjum św. Anny, i 6 aacego 
Zuamirowskiego odbyło się w dniu wczo­
rajszym w kościele św. Barbary. Mszę ża­
łobną oSj rjyJł ks. katecheta Wądoluy mo­
wę wyglosii ks. Sup. Załęski. W ‘ czasie na­
bożeństwa śpiewał chór kościoła Marjackie- 
go, pod dyrekcją p Ochmańskiego.

Z Akademjl Umiejętności. Na posiedze­
niu wydziału matematyczno-przyiodniczego 
odbytem w d. 20 marca pod przewodni­
ctwem dra Janczewskiego, członek Akade­
mii J. N Franke zdał sprawę z pracy dra 
Michała Kozłowskiego , p. t. Teorja drga­
nia błony, złGżonej z dwóch pasków kszta ł­
tu prostokątnego różnego gatunku i złożył 
rozprawę p. t , : Zasady ogólne mechaniki,
ciał sztywnych, no podstawie spółrzędnych  
jednorodnych ruchu i siły. Autor zamierza 
przedstawić Akademii w swoim czasie dru­
gą część tej rozprawy, obejmującą wywód 
zasad kinetyki ciał sztywnych na podsta­
wie melody podanej. Na posiedzeniu ści 
ślejszem odesłano prace pp. Fiankego i Ko 
złowskiego do komitetu wydawniczego, przy­
jęto do wiadomości zgłoszenia kandydatur 
na członków oraz wniosek dyrektora, aby 
akademia płaciła autorowi czesne za 4 ar­
kusze rozpraw w kwocie po 40 złr. od ar­
kusza.

Sekretarz zawiadomił, że JE. dr. Majer 
zrzekł się na rzecz wydziałów, prawa wy 
znaczania tematów na konkurs do nagrody 
jego imienia.

Wydział kistoryczno-filozoficzny odbędzie 
dnia 10 k>vietnia 1891 r. o godzinie 6 
wieczorem posiedzenie zwyczajne z nastę­
pującym porządkiem dziennym : 1. P rof
dr. A. Lew icki: Ustęp z dzieła o buncie
Swidrygiełły. 2. Dr. Z. L isiew icz: O obsa 
azaniu stolic biskupich w Polsce.

Stan powietrza- Pomimo 3 stopni cie­
pła. powietrze było nieprzyjemne. Wiatr 
dął przez azień cały, zasypując oczy ku­
rzem. Barometr ciągle wskazuje „powietrze 
zmienae“ . Oby się zmieniło, ale na pogo­
dne!

Raut w Kole literackiem powiódł się
wczoraj tak, jak może żaden z poprzednich. 
Prof. dr. Bylicki, który kierował muzyczną 
częścią rautu, świetnie wywiązał się ze 
swego" zadania i odbierał za to od wszyst­
kich zebranych gorące podziękowania. Do 
najpiękniejszych punktów programu za­
liczyć winniśmy piześliczny kwartet Zy­
gmunta Noskowskiego, - eon ?noi-’
przez pp. Hocka, Bylickiego, Ostrowskiego 
i Szandora. Panna Marja Nowacka nie szczę­
dziła swego pięknego a dźwięcznego g ło ­
su, darząc słuchaczy arją z „R igoletta“ , 
„W olnego Strzelca'1, oraz barazo wdzięczną 
i miłą piosnką: z Kozaki szedł na
boje11. „Lntnia*, ta mtuda Lutnia, przeko­
nała nas wczoraj, że jest kompletnie doj­
rzałą, a odśpiewanie nr cztery męzkie gło­
sy „Estudiantiny11, „Pieśni szwedzkiej11, 
„W  starym dworze11, dowiodły, że Lutnia 
ma nieiylko przyszłość zapewnioną, ale 
może rywalizować z pierwszorzędnemi To- 
wasśystwami śpiewackimi. Państwo Sierna 
szlów ie znano nicie oaegrali fraszkę sceni­
czną Grawalewicza „Lekcja deklamacji" a 
uproszona pni Siemaszko zadeklamowała w 
dodatku: „Jagódkę" Lenartowicza. Z osób 
zebranych na raucie zauważyliśmy p p .: 
Kossaków, Zatheyów, Mrazków, Dawidow­
skich, Kastorych, p. Kroebla, Bandrowskich, 
Tomkiewiczów, Uznańskiego, Lófflera, Ści- 
borowskiego, Ciechomsmego, Oettingera, 
Ossowskiego, Kulikowskiego, Bartoszewicza, 
Nizioia, Pygera i wielu innych. Zabawa 
wśród wesołej pogawędki przeciąrnęła się 
do /"d ż in y  dwunastej.

Konfiskala. W  dniu wczorajszym skon­
fiskowała prokuratorja nr. 7 Djabła.

2 teatru. Pani Antonina Hoffmann i pan- 
n“ Paulina Wojnowska, powróciły wczoraj 
wieczorem z Berlina, gdzie bawiły dla stu­
djów sztuki W iktoryna Sardou „Termidor".

Nasi Cykliści wydobyli już swoje bi- i 
trycykle, i rozpoczęli ćwiczenia i przejażdżki. 
Słyszeliśmy', iż cykliści kraaowscy zamie­
rzają w czasie wyścigów konnych, urządzić 
jednocześnie wyścigi welocypedowe. B raw o! 
będziemy zatem mieli nową sposobność prze­
konania się o ich zręczności.

Ostatni spis ludności wykazuje, że w 
domu 1. 33 jednopiętrowym przy nl Czar­
nowiejskiej, obok fabryki cygar, mieszka 
L40 dusz, wyraźnie sto czterdzieści, w 21 
ubikacjach, ciasnych, niskich i wilgotnych. 
W niektórych izbacii mieszka po kilka sta­
deł wraz z dziećmi. Dodawszy do tego, źe 
w podwórzu malutkiem, tuż przy oknach 
są umieszczone zlewy, dół na nawóz i stu­
dnia, to przedstawi nam się obraz jaskra­
wo malujący stosunki higjeniczne w wyż 
wymienionej posesji. Winniśmy tu także 
nadm / iić, że właściciel domu jest urzęd­
nikiem sanitarnym gminnym.

Jeżeli zatem ów pan nie dba o porzą­
dek w swoim własnym domu, to czyż mo­
że domagać się porządku w innych pose­
sjach ?

Synyalezi w Krakowie. Słynna tmpa 
Syngalozów złożona z 30 osób posiadają­
ca 5 słoniów oraz kilkanaście inrych zwie­
rząt, przyjeżdża 25 b. m. do Krakowa i 
produkować się będzie w krakowskim o- 
grodzie. Syngalezi w przejeździe z Ham­
burga do Robji, bawić będą w Krakowie 
do 3 maja, poczem udadzą się do Lwowa, 
ztamtąd przez Podwołoczyska pojadą do 
Królestwa i Rosji. W  parku krakowskim 
przygotowują mieszkania dla tych dzieci 
pnszczy, oraz bndnją stajnie dla zwie­
rząt.

Magistrat miasta Krakowa wydai na­
stępujące obwieszczenie: Z powoda rozpo­
częcia robót ogrodowych na plantacjach i 
ze względu na tę okoliczność, że samonas 
biegające psy po plantacjach wielkie zrzą­
dzają szkody, magistrat przypomina rozpo­
rządzenie z dnia 8 kwietnia 1884 roku,
L 11182, według którego psy na planta­
cjach należy prowadzić na smyczy. Jedno­
cześnie nadmienia się, że osoby niestosują­
ce się do tego rozporządzenia, narażą się 
na ka”ę. Dozorcy plantacyjni i straż poli­
cyjna, będą czuwały nad ścisłem wykona­
niem niniejszego rozporządzenia.

Oczyszczanie stubni. Na placu Domini­
kańskim, przystąpiono już do oczyszczania 
i reparacji studni miejskiej.

Z sali sądu przysięgłych, w  dniu wczo­
rajszym sądzoną była sprawa Agnieszki Ma-

ciechowskiej o dzieciobójstwo. Wyrodna ma 
tka znajdi jąc się w uędzy, w przystępie 
rozpaczy, rzuciła dziecko do chlewa świniom 
na pożarcie. Dziecina jednak, pomimo u- 
szkodzeń cielesnych, wyratowaną została, 
a matka w czasie rozprawy stanęła przed 
trybunałem z ewą dzieciną na rękn.

Na podstawie potępiającego werdyktu sę­
dziów przysięgłych, skazał trybunał Macie- 
chowskę na trzy lata ciężkiego więzienia, 
obostrzonego co tydzień jednodniowym po­
stem.

Dziś sądzoną będzie sprawa Abrahama 
Botzelego, o kradzież z włamaniem.

Wychodźcy. Policja tutejsza przyareszto- 
wala Grzegcrza Kurtza z Krynicy i An­
drzeja Marcinka ze Śmilny, komitatu Sza- 
rosz. na W ęgrzech, którzy bez legitymacji 
i funduszów wybierali się za Ocean. Obu 
emigrantów odesłano do miejsc przynale­
żności.

Specjaliści- Jan Kurek i Franciszek Ma­
lik, specjaliści kradzieży rynien blaszanych, 
zostali nareszcie ujęci i osadzeni w wię­
zieniu.

Parobek — złodzieiem. Franciszek Bn 
jak, rodem z Bronowie,. został przyareszto- 
Many za kradzież narzędzi ciesielskich swe­
mu chlebodawcy Karwatowi, zamieszkałemu 
przy nlicy Smoleńskiej. Buiaka odstawiono 
do miejscowego więzienia.

f tiŹYJECHAU do KRAKOWA 
daia 9 kwietnia.

Hotel ped Różą: Marja NanJieUfca, obywatelka 
z Mszan/ Dolnej. Bronisława Misiągmwiez z Tar­
nowskiego. Marja Ursel, żona c. . naczelnika' 
dn. Wincenty Jankowssi, probosze? z M 
D Lej. Bolesław Mi fąfińsk? ' kunW l  . a° y 
Natalia Górska z Przemykowi. P '  ® Lw0wa'

Gran** Hoteh Iłicbard Brali, inspektor c. k ko- 
lei państwowej z W iednia. Stanisław Chłapowsk 
w-aśe. d ób - z Poznuma Emeryk Mańkowski, wł 
dóbr z Borówka ’

Hotel Sąokl: Urban.Bogusz, wł. dóbr z Po­
dola Łucji Wilczyńska, wł. dóbr z Ożenią na 
Wołynia.

Hotel Polski: Kozim i-Policzkiew icz, wł. dóbr 
z Rytwiany. ’

dnia
Hotel Klein: Maks Lówenthsł. inżynier z Wie-

R E P E R T U A R  
T E 4 T R U  K R A K O W S K I E G O :

W e czwartek 9 kwietnia: Świat nu-
Cców, (L e  monde o u Fon s’ ennuie), kome- 
dja w 3 aktach Edwarda Pailleron’a.

W  sobotę 11 kwietnia: (wznowienie) 
Wielki- dzwon, komedja w 4 afctach z nie­

mieckiego, Blnmenthala.

Wiedeń 9 kwietnia. Prezesem Kola 
polskiego wybrany ponownie zasłużony po­
seł Jaworski.

Wiedeń 9 kwietnia. K oło  poiskie ra 
wczorajszem posiedzeniu uchwaliło co na­
stępuje : 1) K olo wierne zasadom samorządu i 
obronie narodowych, tudzież ekonomicznych 
praw kraju, zajmie na razie stanowiski 
polityki wolnej ręki, 2) K oło  w poszc2;e- 
gólnych spre wach porozumiewać się bę 
dzie z innemi stronnictwami Rady pań 
stwa, od wypadku do wypadku

Wiedeń 9 kwietnia. Posłowie, zalicza­
jący się do lewicy, w liczbie zaledwie kil­
ku, utworzyli w K ole polskiem osobną 
grupę.

Wiedeń 9 kwietnia. K oło polskie nie 
łączy się z klubem hr. Hohenwartha przez 
wspólny komitet wykonawczy, a to ze 
względu na swój stosunek do lewicy. K o ­
lo polskie porozumiewać się będzie z K lu ­
bem hr Hohenwarta tak sam o, jak z le­
wicą przez swego prezesa.

Wiedeń 9 kwiemia. Smolkę wybierze 
Izba poselska swym prezydentem; pier­
wszym wiceprezydentem będzie p. Cnlu- 
metzky a drugim Meznik albo Deym.

Wiedeń 9 kwietnia. Posłowie czescy z 
Morawy utworzyli własny klub

Wiedeń 9 kwietnia. Stronnictwo Steii 
wendera uchwaliło na ostatniem posiedze­
niu rezolucję, według której stanowisko 
tej grupy parlamentarnej do rzs du, ro ni 
s:ę od stanowiska, na jakiem jrcobec niego 
stanęła lewica, ale nie ma powodu a 
czego miałaby wobec zarozumia o ci m 
nych klubów, rządowi utrudniać «zia 
nie spraw państwowych. Zwo -. F
Steinwendera unikać będą zasa n j ^

. , vr rekę ze stronni-

E r -  i s a % 4 -  hD*i? •?-wziął kinb Steinwendera uchwalę, aby 
dążyć do otworzenia jędnego stronnictwa 
narodowego, a we wszystkich sprawach 
narodowych postępować o ile możności w 
porozumieniu z lewicą.

W ied eń  9 kwietnia. Reprezentanci
czeskiej wielkiej własności postanowili 
przyłączyć się jako samodzielna grupa do 
konserwatywnego klnbu hr. Hohenwarta, 
zastrzegając sooie wolną rękę we wszy­
stkich specjalnie Gzech dotyczących spra­
wach. Prezesem grupy wybrano hr. F ry ­
deryka Karola Kinsky>ego, pierwszym 
jego zastępcą nr. Fryderyka Deyma a 
drugim ks. Karola ochwarzenberga

Wiedeń 9 kwietnia. W ybory w dru­
giej kurji, gdzie przewagę maj ą urzędnicy 
państwo w. i nauczyciele, wypadły po wię­
kszej części na korzyść stronnictwa libe­
ralnego.

Wiedeń 9 kwietnia. Obawiają się tu 
strejku piekarzy.

Wiedeń 9 kwietnia. D o tutejszych 
dzienników telegrafują, że W . książę M i­
kołaj wykluczony został z armji rosyjskiej 
z. powodu nadużyć i przekupstwa, kLrego 
się przez długie lata dopuszczał.

Wiedeń 9 kwietnia. Stara Presse sdo  
dziewa się, że w przyszłym tygodniu za

kończą się rokowania w sprawie traktatu 
handlowego A ustro-W ęgier z Niemcami.

Preszburg 9 kwietnia. W dole pia­
skowym w N eudorf obsunę!/ się ściany i 
zasypały wszystkich robotników, z których 
kilku znalazło śmierć.

Berlin 9 kwietnia. W e wczorajszym 
artykule wstępnym pisze Sational Ztg., 
charakteryzując ooecną sytuację polityczną, 
że Francja uważa się i>rawdopodobnie za 
gotową do wojny.^ W R osji prą szowini­
ści panslawist/czni do wojny. Stronnictwo 
wOjeune jest zdania, że wojna juz bardzo 
jest blizka, ale deeyzja o jei wypowiedze- 
mu nie należy do tego stronnictwa, tylko 
do cara.

B e r lin  9 kwietnia. W  tutejszych ko­
łach urzędowych wielkie jest niezadowole­
nie z powodu niepokojących wiadomości o 
międzynarodowej sytuacji poi.tycznej. Sfe 
ry te podnoszą z naciskiem, że od  roku 
w sytuacji nic zgoła się nie zmieniło. W  
innych kołach dyplomatycznych ustaliło 
się zdauie wręcz przeciwne, albowiem są­
dzą tam, źe wiosna zgotuje nam nie jedną 
niespodziankę.

B e r lin  9 kwietnia. Parlament niemie­
cki ucbv .ii;] już nowelę do ustawy prze­
mysłowej

Berlin 9 kwietnia. Niebawem rozpo­
czną się rokowania w sprawie traktatu 
handlowego z Belgją. Belgijscy delegaci 
przybędą tu jeszcze w ciągu bieżącego ty- 
goduiu. P od*aw ą rokowań będzie traktat 
Niemiec z Austro-Węgrami.

Petersbnrg 9 kwietnia. L o  woje Wre- 
m o o*wiaduje się, żc w ministeijum spraw 
wewnętrznych rozpoczęła swe czynności 
Komisja, zwołana dla wypracowania pro­
jektu ostatecznego zniesienia służebności 
w ‘ Aólestwle Polskiem.

J ' ersbnrg 9 kwietnia. Wielka księ­
żna jD.Lieta, żona najmłodszego brata car­
skiego >nstantego wyjechała za granicę 
z pow oa że wywierano na nią presję, 
aby przeszła na prawosławie.

Petersburg 9 kwietnia. Rząd rosyjski 
zwrócił się podobno do rządu brazylij­
skiego z prośbą, aby nie przyjmował na
S\7ft terytorjum emigrantów z granic ca- 
rata.

Pr.rj. 9 kwietnia. W obec całej rodzi- 
iy aj. Napartych, został w Prangins otwarty 
testament ks. H ieronim a Napoleona. Rada 
postanow ,a na razie nie ogłaszać treści 
tegn testamentu, albowiem zmarłę czerwo- 
ny książę wydziedziczył podobno księcia 
\V lktora i nazwał go buntownikiem.

P a r y ż  9 kwietnia. Kilku studentów 
francuzkich, pod kierunkiem profesora, u- 
daje Się w celach naukowych do kraju 
Zakasp;jskiego.

Bruksela 9 kwietnia. W iadom ość o o 
droczeniu powszechnego strejku, przyjęto 
we wszystkich kopalniach zupełnie spo­
kojnie.

Rzym ,9 kw stnia. M ówią tu, że negus 
Menelik żałuje już, iż zerwał z Włochami.

Rzym 9 kwietnia W iec < radykalnych 
uchwalił w Palermo protest przeciw d o ­
tychczasowej politycg afrykańskiej rządu, 
przeciw pat rój nemu przymierzu i przeciw 
wydatkom na wojsko Domaga się zaś za­
stąpienia wojska przez pospolite ruszenie 
a prawo rozstrzygania o pokoju i wojnie 
prz/znaje tylko ludowi.

R z j  m  9 kwietnia. Minister Nicotern 
oświadczył w Turynie, że rząd raczej zrze- 
cze się M asawy, niż nowe poniesie ofiarj 
celem zabezpieczenia dróg, któremi prze­
chodzić zwykły karawany.

Ateny 9 kwietnia. W ko.ach urzędowych 
m ów ią, znów że następc?\ci tronu gre­
ckiego, siostra cesarza Wilhelma księżni­
czka Zofja  niebawem przejdzie z protestan­
tyzmu na prawosławie. Już teraz me bywa 
w zborze ewangielickim.

Sofia 9 kwietnia. Półurzędowa Swobo­
da utrzymuje, ie  podara przez dziennik 
L a Bułgarie wiadom ość o reekomem po _ 
pieranin przez rząd rumuński emigrantów 
bułgarskich, zupełnie jest bezpodstawną.

Sofia 9 kwietnia. Rząd bułgarski w y­
dalił kawasa ajencji rosyjskiej, który jak 
wiadomo, wysłał do księcia, jego  matki , 
do kilku ministrów listy z pogróżkami.

Belgrad 9 kwietnia. Rząd serbski o - 
głasza, że w całej Serbji bawi zaledwie 20 
emigrantów bułgarskich, którym w dodat­
ku wolno bawić jedynie w stolicy. Nie 
mogą oni więc zagrażać porządkowi w B ul­
garji. Tak brzmi komunikat urzędowy, ale 
czy obok garstki notowanych w policji e- 
migramów nie bawi^ w Serbji wielka licz­
ba awanturników niezameldowanych tru­
dno stwierdzić. *

Belgrad 9 kwietnia. W  ostatniej chw i­
li cofuą, rząd swój projekt ustawy 0 kon 
wersji długów królestwa serbskiego Skup 
czyna uchwaliła kredyty dodatkowe w wy- 
sokości 5 miljonów. *

9 kwietuia' tu wszy­
stkich atdermenow  na naradę w 8prawie 
zaproszenia do Guildhall.

TV iedeń 9 kwietnia. Usposobienie gieł-
1 lep8oeioA kcj e kredytowe 300.37. Lander 
banku 219.70. Renta złota 105.05. Renta 
majowa 92.50.

KURSA TELEGRAFICZNE.
Wl.deó 8 kwietnia 2 god«. 30 min. po południ”.

gj srebra. , 
l  H 4°/0 słota.

„ kredytów.
Ion dyn ............
Napoleony . . . .
Dukaty............
M arki..............
6°/0Ren. w. pap.
4% „ a ^ ° ‘a
Losy prom. w

itr. ot. bIt. <■! .

92 46 ObL md- — —
92 40 1*/,% O hi. P -

110 70 kraj. • —
. 101 75 List. nas. e. 

Za.k. . u  3łJ-i,988 — --
300 60 Liety i
115 95 Banku kr. — ---

9 22*A Akc. Lauder •. 219 80
6 48 kol. Kar.-L 212 50

56 92 ,  „ lw.-esoy. 237 25
101 21 118 50
105

!l41
25 Hubie............... 1 17 50

S r e b r / i ...............

Uspcsebienie gię-Dy: spokojne.

Berlin 8 kwietnia.

Bank. austr.. . . 176 05 4°/0 Lis. lik. poi. 72 62
Krótki Wiedeń 175 95 Ak. kol K.hi.L. 93 62
Banknoty roa.. 241 — austr kred. 164 25
541.LL.nas. ml. 74 80 Ultimo Kuble . 241 50

Wszelkie papiery wartościowe, bankno­
ty zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje pod naj- 

k a izysta ią jszB a l r a n

w  K ra k o w ie , K y n e k  1. 30. Zlecenia 
z prowincji usKUtecznia sią odwrotną pocztą bez do- 

U cz u ła  praw tzjL



EUR JER POLSKI, dnia 9 kwietnia 1391 r. Nr. 9o.

D R O B N E  O G ŁO SZEN IA.
Od wyrazu zwykłym  drukiem po % cnt., tłustym drukiem po 

5 cnt. — Minimum ceny ogłoszenia 25 cni.
N a u k a  i  w y c h o w a n i e .

r j  l n - y n f  z H. r o i r - poszukuje korepe- 
r i l U ^ U I  tycji. Wiadomość w  drukar­
ni W ł. L. Anczyca pod A. P.

D o n ie s ie r ia  rozm aite
r n r ł o r k i o n  mało używany, własnosc
n i l  I C p I u l I  prywatna, jest do sprze- 
dan.a za cenę bardzo przystępną, w  skla-

W l l l l l  przvimle dzie fortepianów J. M. Kordeckiego notel
. VIII. za ;VicttH«.Student z JL ».’ *■ lekcję za i

w ikt lub skromn° wynagrodzenie. Adres: 
Krupnicza 17 w oficynie na dole. -209(6-6)

I c l f r i f l  an ielskiego i francuzklego 
L C K t J u  języka. Wiadomość przy ul. 
Florjańskiej, w  domu pod 1. 38 na dole 
w prost bramy.

P osad y  i prace.

Miejsca służącego, s ir .
kawalera, posznknje mężczyzna w  sile 
wriekn, nnita z Lubelskiego, zaopatrzony 
w  chlnbne świadectwa. Bliższa wiado­
mość w  administracji „Kurjera Polskiego

262(9-.')

Administrator tucji, posznknje
administracji domn. Zgłoszenia pod lit 
K. S. w  adiiudstracji „Kurjera Polskiego*

Subjekt handlowy, ^Sa
jacy chlubne świadectwa, posznknje po­
sady w handlu korzennym. Łaskawe o- 
ferty przyjmuje pod adresem B. T. Wie­
lopole, Nr.’ 10, parter. 2fi6(S2-?;

Zdrowe obiady i kolacje
poleca jo  cenacb umiarkowanych kucharz, 
który przez dług e lata pełnił obowią­
zki .7 najznaczniejszych domach obyw a­
telskich. Teoul laźwioki, ul. Szpitalna 22, 
II. Oficyna.

L o k a l e .

Pokój z przedpokojen
umeblowany, do w yrajęcia od 1 maja br. 
ul. Kanonna 1. 16, II. p. 2( 9(i-3)

Franciszek Cembronowicz
M A J S T E R  S Z E W S K I  

w Krakowie ul. Grodzka 31, fi- 
ija ul. FlorjańsKa I 4,

poleci w doborowym zap.će
obuwie damskie od 3 złr. 25
ct,, męskie od 4 złr. 25 ct.
i wyżej i dziecinne, własnego
wyrobu z najlepsz. materjału.
Reparacja obuwie i kalosz uskutecznia 

się szybko ;i tanio 1234(1-20)

Dwa pokoje,
wnica są do wynajęcia od 1-go kwietnia, 
przy ulfcy Czarnowiejskiej 1. 1- naprze­
ciw  fabryki cygar. Wiadomość u stróża.

n . . . T "  . ń l i n i f T  duże frontowe naUwa pokoje d ru g lem  P ię trze
posadzka froterowaną bez mebli przy nl 
Szewskiej 1. 4 ba do wynajęcia każdego 
czasu, widzieć m^żna codziennie od 10 
do 12

Główn ̂  magazyn broni
I WSZELKICH PRZYBORÓW M Y ŚLIW SK IC H ^

B o le s ław a  G lin ie c k ie g o
w  K R A K O W I E ,

posiada na składzie 
wielki wybór rewolwerów systemów

8

i

i (o»r

I

e. p Nowbsioło k. Stryja.
M A S Ł o  5 klgr. paczka bruto, 
franco: pierwsza strefa 4  złr. * 0  cnt. 

draga strefa 4  złr. » 5  cnt.
124-2(1 -y> z poważaniem H. Selieb.

Lekcji kroju
podług najnowszej mody wiedeńskiej, 
nie tylko staników ale taaże palto­
tów i okryć wszelkich, za bardzo 
umiarkowaną cenę, jak również 
wszelkich robót wchodzących w za-

OSTRZEŻENIE!
Ostrzegam niniejszem wszystkich, by weksli moim. podpisem, szcze­

gólnych cech nio zawierających, opatrzonych bez odniesienia się do ranie, 
nie nabywali, takowe bowiem jako sfałszowane do niczego mnie zobowią­
zywać ni« mogą

Przedewszystkiem zaś oświadczam, że prócz weksli przez Instytu­
cje publiczne dotąd jnż eskontowanych, żadnych weksli z moim podpisem 
choćby rzeczywistym i odeir.nie pochodzącym w  posiadania osób prywatnych 
znajdować się mogących, plabić nie będę i ostrzegam przed ieh nabywaniem, 
gdyż obecny ich posiadacz nabył je  sposobem bezprawnym

Dla zapobieżenia możliwym szkodom prócz niniejszego, przedsiębra­
łam i inne środki zaradcze. Nadużywającego; zaś mego podpisn pociągnę 
do odpowiedzialności sądowo-karnej!

i m i- ) Hrabina Helena Marasse w Jurkowie p. Czchów.

FRANCISZEK BARTIK
0 E r @ w i i  I f u l b r y k m  p a ] k a a l k © w

-otr A  r a k o  w  i o ,  u l i c a .  Ł  u b i c z  JXT r ,  2  2
wyrabia wszelkiego rodzaju

w r  P  1 1 ,  i  k  i  -m
w  najlepszych gatunkach

jakoteż podejm uje się n a sie k iw a n ia  starych.
Poleca się fabrykantom, ślusarzom etc. ręcząc za dobry wyrób, rzetelną U3łngę

i za przystępne ceny

II
W  końcu bieżącego miesiąca opuści 

prasę dzieło p. t.

Przepisy bud ownicie, upio­
rę i porządkowe dla miasta 

Krakowa.
Z e b r a ł  i  o b j a ś n i ł  

W i n c e n t y  Wt l o wi s z c ws k i

5

<
<
<
<

<

a a a a * a a a a * a a  A  /

"ens&cyjne!
bez nożet, bez bólu

n o o o o o o o o c o o o i o c o o o o o o o o o s
, , , • ^ . , . , o  O b s z e r n y  l o k a lkres krawieczyzny damskiej p o d e j - j j ?  «-/-  - - J ■ • « .-  * O  r ó g  u l i c y  a  w .  J a n a  i  T o m a s z a  Q

na pomieszczenie G

O  b io r ,  m a g a z y n ó w , e tc ., lu b  na p o je d y n c z e  s fc le p y  _
każdego czasu do wynajęcia 1220( 6-0) ®

Q  Bliższa wiadomość yv Administracji Grand Holelu w Krakowie,

O O O O G O O O O O O O O I O O O O O O O O O G

muje się: Latkiewiczowa, ul. Mi­
kołajska 1. 2C. 12? 7(1-7)

• M W M r t l M M ł M H M I M J

K i l k a  t y s i ę c y  •

| B e c z e k  n a fty *
ma na zbycie 1232(2-2) •

Smith-Wesson, Mercenier, Galand, Kobold, HamerlesL 1 wielu innych z pier 
wszorzędnych fabryk po cenach najumlarkowańszych, wykończonych znaj- 
lepszego materjału, należycie ostrzelanych 1 zaopatrzonych marką rządową.

Oprócz tego polecam: ^
^  Stucce i pistolety tarozowe i pojedynkowe, Ripertjerki 6-cio strzałowe, Pa- «  
^  trony rewolwerowe i stućcowe w wszelkich kaliorach i wszystkich systemów y

J Przybory do szermierki w najbogatszym wyborze. Wyroby skórzane i galan- ^  
x  ' teryjne, Brzytwy szwajcarskie Lecoultre 10 19 ^
* Perfumeria francuzka i angielska w oda kolońska. ^

po cenach zadziwiająco tanich. pg

V 5 o a ^ > ,; x x x o o { x x i x x ? i o k x x ) i o i o o ; ) i g y

PRZEGLĄD POLSKI,
PISMO NAUKOWE i IIIEHAOKIE,

wychodzi rok dwudziesty piąty w Krakowie, w pierwszych 
dniach każdego miesiąca, w zeszytach zawierających 10— 12 

aikuszy druku w 8ce (rocznie najmniej 120 arkuszy).

PR E N U M E R A TA  W Y N O SI: rocznie złr,; półr. H złr.;
kwartalnie 41 złr. 1224(1-10)

P r z e d p ła t ę  należy n a d s y ła ć  p o d  adresem Adm inistracji:

KSIĘGARNIA
Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie

N u r n t ł e r g ,  5  
PETROL. BARREL — EXP0RT. J

Potrzebny jest
wspólnik do in te r e s u  m le ­

c z n e g o  czynny.

P a r c e l e
do sprzedania -lub 20 mórg zie­
mi bardzo dobrej, w pięknem 

położeniu.

Obszerny ogród

nspektor Budown. m. 1 autoryzowany in­
żynier cywilny.

Dzieło to 0 210 str. pojawi się w 8ce na f  
trwałym i pięknym papierze. j \

Zawierać będzie ustawy: budownic/ą i o- j 
gniową wraz z wszystkiemi uzupełniające-j /  
mi rozporządzeniami; llegulamiu czystości j  
i porządku w mieście z dopełnieniami pó-1 \  
źniejszemi; Przepisy odnośwre sio do tram- /  
waju, oprawcy, telegro tu pożarnego, zakłn- ) 3  
dn Tallarda, cmentarza, straży pożarnej, 
nrząazenia służby Magistratu itp.; przepisy’ 
o pracach t-chnicznydi i technikach; w do j 
datku podania do wiadz w spraw.nh bu- 
dowlanych.

Książka ta ma być podręcznikiem dla j  
właścicieli domów, urzędników, adwoka- 
tów, budowniczych, inżynierów, rrzedsię- *  
biorców i t. p. w Krakowie zamieszkałych. A  

'214(7-!') Prenumeratę w kwocie złr. I 54* za e-1 
ztmpl; rz broszurowany, a w kwicie 1 złr.

8 0  Ct. za tgznieplorz w płótno op-fiwny !

8 * przyjmuje d*. 15 kwietnia 1891 r.
księgarnia D. E. Friedleina.

Po tym terminie cena książki będzie 
złr. podniesiona.

\
/
>
>
>
)

>
>

do

bez plastra, bez tynktury, bez 
wycinania, bez wypalania, bez 
jryrącego środka, każdy choćby 
zastarzały I najbardziej dolegliwy

O d g n io te k
8twardniała skóra, brodawka bez 
niebezpieczeństwa, przy pomocy 
patent jwanego, n eskomplikowa- 
nego instiumentu, z pewnością 
w jednej minucie usunięty być 
może przez każdego, czy ta mę­
żczyznę, kobietę, lub dziecko. Ze 
wszystkich istniejących przyrzą­
dów, ten jest najdę ładniejszy i 
nie przedstaw^, żadnych niebez- 
be/picezeósiw a każdy człowiek 
po zastosowaniu go, jest jakby 
się na świat narodził. Cena za 
sztuaę 60 cnt. gotówką lub /a 
pobraniem. Rozsyła c.o wszystkich 
miejscowościmojarchji.87 (19-20)

D. K L E K N E R
Wlen, I. Postgasss 20.

Jó ze f  Zygmuntowski
autoryzowany 1186(41 )

G e o m e tra  c y w iln y
O  rtadzon k i prawdziwych anan ■- 

O  sow y eh T l łU S K A  'V E  lv du-

01 w. rzyl kuncrdai ję w Kiakow e, illici >Pmv ■ 
kow ka 10 naprzeciw Grana Hotelu.

~ - *  o -* ---* ---*  ^

l-pj Iuseraty do okazowego numeru fachowego tygodnika S

1 „SPORT“ 1
'Są

i  który w ilości

żych, bardzo wonnych 1 ro­
dzących raz na wiosnę, drugi 
raz pod jesień, dostać można 
p o  4  ct. sztuka w  h a n d lu  
K n oreck a  p rz y  ul. F lor ja ń - 
skiej 23. 12(1 (s-s)

M a g a z y n  )
j A

3 £, 7

^toTłarótł bławaiuyeli i  kon- > 
^  V łekeyj d a m s k ic h  v

I  < Ignacego Sobolewskiego
w  K r a k o w i e9 . 0 0 0  egzemplarzy

Al, ^  otrzymał i poleca w wielkim wj borze \
drugiej połowie b. miesiąca rozesłanym bę- ^   ̂ g o -tow ©  ii76(8-o\

k  dzie do wszystkich większych dworów w Ga- M ( żakiety ptr||ł â|U ...... :-
g l ic j i ,  Królestwie Polskiem i Poznaóskiem, przyj- J  ™tnndv i
Ę  moje po cenie 10 cnt. za wiersz petitowy jednej iW
^szerokiej szpalty, —  Administracja „ S p o r t u 44, ®
^  nl. Klorjanska, 1. 32, I. piętro. M

P iz y  w ięk szy ch  lu b  częściej um ieszczan ych

f  żakiety, paletoeiki, okryciu, v 
^ rotundy i płaszcze od de- i 
j  szczu i kurzu. /
| Ceny umiarkowane Ó

Z A K Ł A D

OGRODNICZY HANDLOWY
w Krakowie

przy rogatce Zwierzynieckiej 
p o d  N r .  £ 9.

1'rzyjmuje i uskuiecznia w jak najkidlT 
Bzym czasie wszelkie zamówienia w zakres 
ogroanictwa wchodzące, a mianowicie: 
buftiety, bukieciki Zwykłe kotylionowe, 
ślubne, wieńce im świeżych i zasuszo­
nych kwiatów, bnklety zasuszane Ma- 

eartowskie 1026(35?)
W i e l k i  wy i b^r

kwiatów wazonkowych, róż sztamo- 
wych I wazonowych, irzewów ozdo­
bnych, drzew owocowych, nasłor kwia­
towych i warzywnych, oraz wysadków 

kwiatowych i warzywnych.

Przyjmuję zarazem zakładania ogrodów - 
Zamówienia na prowincję,

usk .trłczuia się w ja k  najkrótszym  czasie.

K. Miciński. >
- W '

(In wydzierżawienia. Wiadomość
w Sukiennicach w .sklepie u p j[T og łoszen iach  o d p ow ied n i rabat.

Beera.
i 36 2 )

1206(6-'')

Ekonom
w sile wieku zaiządzający 
samodzielnie przez lat 19 
gospodarstwem większem , 
obecnie rok piąty w rSiejseu., 
wskutek sprzedaży majątku 
poszukuje odpowiedniej po­
sady, jako ekonom lub rach­

mistrz. 1227( -3)

Łaskawe oferty pod ndrc- 
są W. K. poste - restaoń 
W a d ow ice  górne ad Czarna.

nic do

O c u r a r i i a j o i e  I r o n i e !
Z wielkiej, słynnej fubryki kocó'? i derek na konie zakupiłem cały 

połowę zwykłej i eny i sprzedaje, dopóki zapes starczy, wielkie, grube szerokie 
zdarcia derki na konie jo  cenach bajecznie nizkic1'.
Derka na konia 1 V-, metra długości i szerokości, s z t u k a ......................... 1 złr. 60 cnt
Derka na konia 1s/ ,  metra długości i szerokości „  1 „ 80 „
Derka na kuDia żółtg-włosicta sztuka . .  2 „ 60 „
Derka ua konia żółt^-włogista donble s z tu k a ...................................................3 „ 50 „
Koc męzki, wyborowego gatuDku s z t u k a .......................................... . 8 „ — „
Koc t. z. tygrysowy, wyborowego gatunku s z tu k a .......................................12 „ — T
Koc edwabny bouret sztuka . ,   3 „ 50 „

£a gotówkę lub za pobraniem do nabycia w składzie fabrycznym pod firmą:
S .  A l v j u i a n u ,  

Ezporteur
872( 0-20j Wiedeó, J, Dominikanerbastei Nr 2?

s

C. K. 1LSTRJACKIE KOLEJE PA1YSTW0WE
W Y C I Ą G -  2  H O Z K Ł A B U  C T JL Z lD ir

Odjazd
b'15 rano (pociąg mieszany

wa (kolej Karola Ludwika).
#•35 ,  (pociąg mię.zany Nr. 354j z Pod-

gorza-Płaszow a 
6-60 ,  (pociąg mięszany Nr, 354) % Pod-

w&żny od 1 października 1890 r 
Krakowa (Podgórza):

Nr. 7) z Krako-

I

(pociąg mięszany 
górza-Bonarki

9‘— rano .pociąg mięszany Nr 2433) z Kra­
kowa (kolei Północna)

9.37 ,  (pociąg osobowy Nr. 312) z Podgó-
rza-Płablowa 

9.59 „ (pociąg ogoDowy Nr. 312) z Podgć-
rza-Bonarkl

2 05 pupoł. (pociąg mięszany Nr. 2435) z Kra­
kowa (kolei Północna)

2-44 ,  (pociąg mięszany Nr, 356) z Podgó-
rza-Płaszowa 

3.01 „ (pociąg mięszany Nr. 356) z Podgó-
rza-Bon rki

5-55wiecz. lpociąg mieszany Nr. 243’’ ) z Kra­
kowa tolej Północna)
(pociąg osobowy Nr. 318) z Podiró- 
rza-Piaezowa 

•59 „ (pociąg osobowy Nr. 318) Z Podgó-
rza-Bonarki

7.S2

do Oświęcima, 
Wiednia.

do Żywca 
Zwaidoni , 

Bielska, W - 
dnia, N. Są 
Orłowa, Chyr 

wa, Stryja.

do Oświęcima, 
Wiednia.

do Żj .ca, 
Nowego Sącz:., 

Chyrowa, 
Stryja.

Odjazd z Tarnowa:
4-46 rano (po^ąg mięszany Nr. 454) do Orłowa, Suchy, Żywca. 
2*54 „ (p<K g  osobowy Nr. 420) do Chyrowa, St yia.
2-39 popoł. (pociąg osobowy Nr. 418) do Orłowa, Now. Sącza, 

Dhyrowa, .

Przyjazd do Krakowa (Podgórza):
5-42 rano (p. o. Nr. 317) du Podgórza-Bonarki
5-56 „ (p- o. Nr. 317)do Podgórza-Płaszowa
6-02 „ (pociąg mieszany Nr. 2432) do Kra­

kowa (kolej Północna)
6-30 „ (pociąg osobowy Nr. 6) do Krako­

wa (kolej Karola Ludwika)
10-19 rano (puciąg mięszany Nr. 3r3) do Pod­

górza Bouarki 
10-35 „ (pociąg mięszany Nr. 353) do Pod-

górza-Płaszowa 
10-37 n (pociąg mięszany Nr. 2434) do Kra-

owa (kolej Pói »cna)
3-47popoł. (pociąg osobowy Nr. 311) do Pod- 

góri a- lonarki
4-03 „ (pociąg mięszany Nr. 2438) do Kra­

kowa (kolej Północna)
4-13 „  (pociąg osobowy Nr. 311) do Pod-

górza-Płaszowa 
3.47 wiecz. (pociąg mięszany Nr. 357) do Pod- 

górza-Bonarki 
9.06 „ (pociąg mięszany Nr. 357) do Pod-

górza-Płaazdwa 
9-38 „  (^ocis pospieszny Nr. 2) do Kra­

kowa (k. Karola Ludwika)

ze Stryja, 
Chyrowa, 

Nowego Sącza.

z Wiednia 
Oświęcima, 

Żywca.

z Zwardonia, 
Bielska, 

Żywca, Stryja, 
Chyrowa, 
Orło ,va, 

Nowego Sącza

Oświęcima,

Przyjazd do Tarnowa:
12-15 w nocy (poc. mięszany Nr. 455) ze Stryja, Chyrowa.
11-12 przedpoł. (poc. osob. Nr. 4 3) z Orłowa, N. Sącza, Stryja 

Chyrowa.
7-40 wi 8CZ. (poc. osob. Nr. 419) z Orłowa, Żywca, Stryja Chyro w.

. Czas podany jest według zegaru peszteńskiego. . ^
Rozkłady jazdy i ormacie kieszonkowym nabyć można po cenie 5 cnt. we wszystkich stacjach c. k. austr. ojei państwowych lul" 

10-24(33-?_______________ n konduktorów. , _____ __________ __

ANTONI ROZRI&NIT
K E A K Ó W

F a t o r y l t a  p a r o w a

0 > k o r j i ,  S u r o g a t ó w  k a w y  i k a w >  f i g o w e j  

w Rakowiicach pud Krakowem
Nagrodzona dwoma srebrnemi medalami zasługi 

c. k. ministerstwa handlu i rolnictwo.
W yra b ia  z produktu surowego własnej plantacji wszel­

kie gatunki C ykorji sztucznej i k aw y, odznaczające się bo­
gactwem  części pożywnych,’ tudzież doskonałym smakiem 
i zapachem

Fabryka poleca przedewzzyztkiem:

Surogat Kawy w pudełkach (szufladkach)
Surogat K a w y  w  szk lankach .
K a w ę  śrutoi^r^- fr£.ncusk^. Rozm anito..
Cykorję k ra k o w sk ą  gorzką.
K a w ę  flg o w ą -
C y k o r io w a  K a w ę  p e r ło w ą  N ow osc).
K a w ę  k ra k o w sk ą  w  sk rzyn eczk ach  w y b o r o w ą . 
K a w ę  żo łęd z iow ą .

Zalecając wyroDj mojej fabryki, rzewyższające za­
letami wszelkie tego rodzaju produ ty zagraniczne, żywię 
uiepłonną nadzieję, że Pauie Wospod -nasze, które ota­
czają zawsze i wszędzie swem zj uzliwem poparciom prze­
m ysł krajow y, zechcą i tu byo pomocnemi w popieraniu i 
rozp wo .chm aniu wytworów moich. 55(1 3 3 )

Do nabycia we wszystkich handlach

•c mm-*1* s ••••
{  Dla dobra Publiczności f •

0l̂ ^awna podnoszono głosy, iż wskutek nieczystego u- w  
w  trzymywania narzędzi u pp. fryzjerów i golarzy powstają często %  
&  uporczywe a nawet śmiercią grożące choroby, jak się, to w  tych 

iupas z a '^ d n ia c h  w Berlinie zdarzyło, iż zacigcio nieczysta brzytwą spowo- 
a  dowało zakażenie^ krwi a ostatecznie śmierć, frłosy te "jednak,
2  podjęte w celu zabezpieczenia życia publizności, padały w próżnie, _  
W  ńie wydając pożądanego skutku. Pierwszym, który myśl tg urze- V  
^  czywistnił jest p BEEFi. v.łaściciei znanego, wytwornie u"ządzo- ^  
Ę t nego zakładu Tyzjtrskiegi, w Sukiennicach '^rządził bowiem ^  
j  w ten sposób, iż ki^żdy abonujący się gośó posiada osobną dla S  

c  siebie nową brzytwę, nowy grzebień i szczotkę pod zamknięciem. ¥  
9  nie płacąc nic więcej nad zwykłą cenę. Czyste otrzymywanie 9  
9  narzędzi, oraz ta pożyteczna dla ogółu nowość, daje eblnbne świa- @  
@  dectwu gorliwości p. Beera o ubezpieczenie życia swoich gości. A  
Mfa Dla ';ego czujemy się zobowiązani przyklasDąó takiemu postępo c  
R w a n iu  i polecić ten zakład interesowanym stronom. 1 1 1 7 ( 4  *) J
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Najartystyczniejsze i najwięcej tekstn zawiprające czasopismo polskie

, ^ W I A T "
DWUTYGODNIK ILUSTROWANY,

w y o h o d s i  w  1891 r.
w tymże samym formacie i objętości co w trzech latach po- 
poprzednich w nowej Okładce, uposażony w bogatą treść (naj­
nowsze, umyślnie dla „ Świata," napisane utwory Henryka Sien- 
kinwicza, Elizy Orzeszkowej, Michała Bałuckiego, Kajetana 
Kraszewskiugo, Aluerta Wilczjuskiego, Adama Krechowie 
ckieęn, Jozefa Tretiaka, Dr. Juliana Ochorowicza, Piotra 
Chmielowskiego i W. i.) i prawdziwie artystyczne ilustracje 
naszych mistrzów, z 2 dodatkami książkowemi i 4 rycinami

Prenumerata na Ś w ia t wynosi:
Bocznic 12 zir. Półrocznie 6 złr. Kwartalnie 6 złr. 

P r e n u m e r o w a ć ;  n a j d o g o d n i e j

w A dm inistracji „S w ia ta “ : 40. Ulica F lorjańska.
P r e m iu m  nadz^ y o za jn e  ,;Ś w iata“  n a  r o k  1891:

l'reimnieratnw:e którzy wniosj z gory całorocznę prenumeratę wprost 
do Administracji ,.Swiata“ otrzymają jako premium nudzwyczajne wła­
snoręczny oryginalny ,-ysunek Jednego z artystów polskich, posiadający 
znacznie wyższą wartość Oli rocznej ceny premimeracyjnej nWlATA. 
Rocini prenumeratorowie prowlncjlonalnl, którzy w myśl niuiejBzego 
ogłoszenia kz premium nadzwyczajnego korzjstać zechcą, raczą nadesłać 

50 centów na opakowanie i przesyłkę yocżtową rysunku.

że względu i ,i krnieczrrość uregulowania bardzo kosztownego uakładu 
i przygotowanie odpowiednrj ilości prerrrij, Administracja ŚWIATA upra­

sza o wczesne wnoszenie prenumeraty. 70(6-6)

X
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Im  że względu i a kruieczność uregulowauia bardzo kosztownego uakładu
n  X  ' jirzygotowanie odpowiednrj ilości prerrrij, Administracja SWIń ‘ Aupia- 

^  sza o wczesne wnoszenie prenumeraty. 70(6-6)
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KURS PIENIĘDZY I PAPIERÓW PUBLICZNYCH.
Kraków 8 kwietnia.

Waluty.
Buble rosyjskie papierowe za 100. . ,
Marki niemieckie.........................................
20-to .rankówka w a l n a ..................... ....
Bubel srebrny obrączk ow y ....................

Obligi.
Za 100 fi wart. im. oprócs kuponu bież.
Wspólna państwowa renta papierowa.
Galicyjskie obligacj r indemnizacyjne . ■

gar. Oblig. ] ropinacjjne 264 itnie - 
6_x galicyjska pożyczka krajowa . . •

X  yi n 7/ *
5%  Oblig. koa>un. gal. Banku krajowego. 
i X  Listy likw. Kr. PoL za 100 r. im. w. 

oprocz kup. bież. w rublach i kop. .
L is ty  eastaum e i  H u zn e.

Za zOO f i .  im. wart. oprócz kuponu bież.
gal. Nank_ krajowego . . . 

v 4ją „ Tow. kr. i. we Lw. nieokr.
4%  » ,  „ .  41 let.

5  1 /o n Tl q „ 6 6  let.
fi 
:

4  i h X  .. , .
6^  Zakł. Ki t-d. 2iem. w K'ak. 36 let.

D  l  nBanku hipot. we Lw. pre-n. 
» „ „ niepr.

136 75 
56 40 
9 12 
1 35

92 20 
104 70 
92 75 

103 
98 25 

100 50

96 50

98 70
97 50
95 40
96
99 80 

108 80 
100 70
98 ŁO 

■00 -

136 7 
66 Su 
9 18 
1 46

92 80 
106 20
98 26

105 —
99 — 

101 50

97 50

99 20 
98 50
96 -

100 
109 50 
101 40 
98 90 

101 -

6_x' Listy dłużne Zakł. kredyt.
włość, we Lwowie w liMhid.

&X Lifty dłużne Zakł. kredyt.
Wieść, we Lwowie w ‘%kw.d. 

a % Listy zast. Tow. Kred. zie. Kr. 
Pol. z r. 1860 L it A za 100 rub. 
im. w. opr 
w rub. i kop,

Akcje kokjowe i bankowe
prócz kuponu bieżącego.

Kolei Karola Ludwika po 210 złr.
„ Lwow.-CzeDiow. „ 20G „

Gal. Banku hip. we Lw. „ 200 „ 
Bani i galic. dla handlu i przem. 

w Krakowie . . .  po 2oo złr.
Losy.

Miasta K rokow a...............................
„ Stanisławowa...................

Tow. austr. czerwonego Krzyża.
]  ,  * • ■ 

Bazylika Bnd.-Pe8zt . . ’.

Wiedeń 1  kwietnia.
Obligi alugu państwa.

4 7 .0 *  ~
4% oX

Rema papierowa 
srebrna

plącą

59 

62 —

100

211 
237 26 
307 —

22 — 
26 — 

'18 50
12 25
13 — 
7 —

92 25 
92 16

żądają 

62 -  

64 —

101 —

213 -
239 26 
309 —

23 — 
27 — 
19 2(
13 —
14 — 
7 60

92 36 
92 2

Renta austr. z łota ....................
„ papier, nieonodatkow. . 

•3% Losy z r. 1854 po 250 m. k. . 
i X  V „ 1860 „ 500 złr.
i X  » - 1860 „ 100 „

„  1864 .  100 .

5 %  Eenta węg. papierowa . . ,
4 <̂  „ złota.......................
4i/2 %  Obi. poż. kol. węg. (za Ostb.)

ObliyaCje galicyjskie.
5%  Galicyjskie indem. 10<» podat. 
41/2 %  Gal. poż. kraj. z r. 1883. . 
4^ a  „ * * z r .1884 . .

gal. Obligacje propmacyjne. .

Akcje bankowe.
Anglo-austi. Banku. . . 120 złr,
Credit-Anst- dla han. i prz. 160 „
Credit Bank węgierski . . 2u0 „
Oest. L&nderbank . . . 2u0 „
Austr,-węg. Bank. • ■ .601 „
Unionbank......................200 „
Verkehrsbank og-Lny . . 140 „
Wied, Bankvere’ u . . . 100 „

j Akcje kolei.
■jAltOld-Fiume 
{Ferdynanda Północ

200 zh. 6X  
1050 „ „

płacą żądają
110 60 110 70
101 ’ 5 102 a
132 — 132 50
139 25 139 50
139 26 139 5C
179 50 160 -

101 20 101 22
101 90 1C6 <6
113 60 113 75

105 105 70
96 75 9 2
98 75 99 26
93 —~ 93 5'

16! 164 25
200 £99 76
341 25 342
219 75 220 _
985 —987
•237 50 237 76
159 50 160
11 75 117 —

202 50 20 76
2770 277 6

Gal. Karola-Ludw. . 21u złr. 5% 
Koszycko-Oderberg . 200 „ 4 ^
Lwow.-Czern.-Jassy . 200 „  5 ^
Siedmiogrodzkie I . 200 „ .
Staats - Eisenb.- Gesell. 200 „ 5 %

Sfldbahn (Lombardy). ‘<oo „
Wec gal. Łupkowska 200 „

„ Nord-Ost. . . 200 „ ’

Listy zastawne.
4 <g- Bouen-Credit Allg. złotem pł.
4VaX « , , papier. 50 lat
3 L  prem. Boden-Creoa Allg. . 
e<g- Zakł. kredyt. „ 36 n'
4 jg Gal. Tow. kred. ziem. nieokr.
5 %  n A ”  » n

r, ” » u B6-letn.
n » J » 41 „

41L %  v  V *  62
'41/2x  G a l. B a n k u  kra;, . 5 U /2 Jat  
5 jg" > n hipot. „ prem . 
5 V  n *  n n  40 lat 
4 ^ 2 X  Ba£l'£ aiiB tr.-w egiersk. w. a. 
4X  B a n k  a u str.-w ę g ie rsk . w . a.
4X  Banku hip. prem.. . .

Priorytety kolei.
Ces. Ferd.-Półn. 1887 srebr. . 4X  
Gal. Kar. Lud. 1881 300 złr. 4 ^ X
I „ 1890 300 „ 4%
II oszyc.-Oderb. 1879 200 „ 5 X

płacą sąd yą 
211 7(1212 
179 — 1130 — 
238 — 238 5 
Sm 26 2-1 2 
2 19 — 249 12 
119 50 119 7 
199 ‘ 0 200 -  
197 0 198 -

113 — 113 76 
100 60 101 60
109 26 101 75 
100 5
97 75

95 -
95 60 

100 —

98 76 
109 — 
101 —  

102 —

99 70 
113 50

10u 80
99 80 
96 25
95 —

98 —

100 30 
9£ 4

109 50
101 60

100 10 
113 0

10 60 
100 40 
96 7
95 60

Lwow. Czeru. opodat. 300 złr.
„ nieopd. „ 

Siedmiogrodz. I. . . 200
Staatseisenbahn. . . 500 fr. 
Sttdbahn (Lombardy). 500 fr.

„ n złot. 200 złr.
WeS gal. Łupków. . 200 

n w - ń  Em. 200 
„ Nordost. . . . 300

„ złotem 200

L osy .

5X  Donau Reg. z r. 1870 
P, mjowe Wiedeńskie . . 

„ Węgierskie . .
n Tureckie . . .

Budowy bazyl. Buda Peszt
Kredytowe.........................
Insornku...............................
K ra k o w s ifle ....................
Orusr (miasta Budy) . 
Czerw Krzyża austrjac-iie 

r węgierskie
Rudolfa.................................
Salzburskie..........................
St. Genois . . . . . .
Stanisławowskie . . . .

W aluty

Dukaty ważne.....................
2 G - f r a n k ó w k i ............................

złr.

fr.
złr.

plącą żądają
4 X 8,1 dO 81 6
n 92 — 93 _

5 * — — — —
3 X 192 — —
3 * 154 —155 —
5 % 118 5 — —

102 —103 —
101 50 102 5
101 90 lOa

75 116

100 120 50 121 50
J00 149 25 149 75
100 140 — HO 50
400 36 50 39 90

5 7 10 7 50
100 185 50 186 __

20 23 ■5 24 25
20 2-2 — 23
40 58 25 51 26
10 18 70 19 10
5 12 50 12 90

10 21 — _ _
20 26 — 27 _
42 61 25 62 25
20 26 75 27 75

5 47 5 48
9 21 9 22

Imperjały rosyjskie....................
Funty szterlingi angielskie . .
Marki niemieckie za 100 marsk. 
Rubel papierowy za 100 rubli .

Lwów 7 kwietuia.

akcje Banku hipot. gal. 200 złr. .
5X  Listy zasu. Tow. kred. zieuis. . 4 v r> i) rt 1t n
4X  „ „ „ 'Lj 56-Ietn.
4X  „ 41-letn.
i y  „ „ 52-letn.
41/2 X  Banku kraj. galic. 51-letn.
5X  Obligi kom. Banku kraj. gal. 
5X  Obligi indem. gai. 10°yo podat. 
41/2%  Obligi pożyczki krajowej . .

Warszawa 7 kwietni-. 

5% Listy zastawni I ser.
n V y  n  • .

4°/0 Listy likwidacyjne
5°/„ „ warszawskie I ser.

IIIn r n '
«■ v A » n

płacą

11 50 
56 85 

136 5

304 60

97 70 
95 TO 
95 50 
99 85
98 70 

100 70 
104 81)
98 40

rub.kop

78 85

żądają

VI 56 
66 95 

137 —

310 — 
216 — 

96 4G
95 90
96 20

100 55 
99 40

101 4,) 
105 50
99 10

rub.aop

ICO 25 
99 90 
97 60 

100 7 5 
99 75 
99 60

LUDWIK UtLSKI HANDEL L E L IZ A  W KRAKOWIE poleca noże stołowe i kuchenne, scyzoryki, brzytwy i nożyczki angielskie, łyżki, łyżeczki, tace i t. 
roby z Aipaki, Chińskiego srebra i Selekty, oraz rozmaite naczynia kuchenne.

p, wy*
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